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N ie od dziś w iadom o, że nasze p o li
tyczne życ ie  zostało  na d ziw n e m an ow 
ce sprow adzone. R eguły gdzieindziej

Dn ia  20. 3. 1038 
Sys n .  IV Pr .  140 - 38

Sąd  Ok rę g o wy ,  W y d z i a ł  IV K a r n y  w  K r a k o 
wie na  pos i edzen i u  n i e j a w n y m  w dn i u  dz i s i e j 
szym po  w y s ł u c h a n i u  wn io s k u  P r o k u r a t o r a  Stp 
du  O k r ęg o we g o  w K r a k o w i e  wy d a ł  n a s t ęp u ją c e  

p o s ta n o w ie n ia  
li  / u t w i e r d z a  się po myś l i  §§ 489, 498 a u t o r  
proc.  ka rn .  z a r zą d z o n ą  i w y k o n a n ą  p rzez  S t a 
r o s t wo  Grodzk i e  w K r a ko w i e  d n i a  22 m a r c a  
1938 r. k on f i ska t ę  c z a s o p i s m a  „ P i a s t "  nr .  13 
z d a t y  27. 3. 1938 r. z p o w o d u  t reści :

1) a r t y k u ł u  zami eszczonego  n a  s t ron i e  1 I 
2 p. t. ,..!uż 7 m iesięcy  w w ięz ien iu  p rezes 
G r usz k a " ,  w us t ępie  od  s łów “ zn te s ł o wa "  do 
s tów „ móg t  p o ż a r e m  w y b u c h n ą ć "  a l bo wi em 
treść tych u s t ępów z a wi e r a  z n a m i o n a  wyst .  z 
ar t .  154 i 170 k. k.

21 a r t y k u ł u  za mi es zc z one go  na  s t ron i e  2 p. t. 
„ N a ty c h m ia s to w a  re a k c ja  c h ło p ó w "  w ustępie  
od s tów „ n a j h a r d z i e j  z n a m i e n n y m  j es t "  do  s tów 
„ d o m a g a j ą c ą  się p o w r o t u  W i t o s a  do k r a i n" ,  
a l b ow i e m  t reść tych u s t ę p ów  z awi er a  z n a m i o n a  
wyst .  z ar t .  134 k. k.

31 a r t y k u ł u  zami eszczonego  n a  s t r on i e  3 p. t. 
„ P o w ia t g o r lic k i —  po K o n g res ie"  w  us tępie  
od s tów „że  r ob o t n ic y "  do s tów „os t a t ecznego  
zwyc i ęs t wa" ,  a l b ow i e m  t reść tych u s t ę p ó w  z a 
wi e r a  z n a m i o n a  wyst .  z ar t .  154 k. k.

41 a r t y k u ł u  z a mi eszczonego  n a  s t ron i e  4 p. 
t, „ Z as t r a sz a j ą c e  s t o s u n k i  w Małopolscc  
W s c h o d n i e j -  od s łów „Czynniki ,  k t ór e  wz i ę
ły"  do  s tów „ tego zag ad ni en i a" ,  a l b ow i e m  t reść 
lvch u s t ę pó w z a wi e r a  z n a m i o n a  wyst .  z ar t .  154 
i 170 k. k.

5) a r t y k u ł u  zami eszczonego  n a  s t ron i c  8 
p. t. „ N a ja k tu a ln ie js z a  k w es tia  w e w n ę trz n a  —  
to  z a g a d n ie n ie  c h ło p s k ie "  od s tów „Z łych 
t en d e n c j i "  do  s łów „ ś r e dn i ch  i wyżs zy c h " ,  z a 
wi er a j ąc e go  z n a m i o n a  p r ze s t ę p s t wa  z ar t .  170 
k. k.

Ci) a r t y k u ł u  zami es zczonego  n a  s l ron i e  fi p. 
t. „Gzy m in is te r  G rab o w sk i u s tą p i? "  w us tępie  
od s tów „ k t ó r y  w p o su n i ę c i a c h "  do  s tów „ n i e 
zawis łości  s ędz i ows k i e j "  od  s łów „ k t ór e  w s p o 
sób"  do s ł ów „ w y r z ą d z o n ą  s ą d o w n i c t w u "  od 
s łowa '  „ .Szczytowym" do  s łowa  „ o s ka rż e n i e "  
od s łów „Szczegół  len nie m ó g ł "  do s tów „p. 
min.  G r a bo ws k i e g o "  z awi e r a j ąc e g o  z n a m i o n a  
p r z e s t ę p s t w a  z ar t .  170 k. k.

7) a r t y k u ł u  z a mi eszczonego  n a  s l ron i e  10
p. t. „ A d w o k a t l ) r .  S ta n is ła w  Tit-hisz n a  w o ln o 
śc i"  w us t ępie  od s tów „Jeżel i  r o bo t n i ko w i '  do 
s łów „ m a  być i nne?" ,  z a wi e r a j ą c e go  z n a m i o n a  
p r ze s t ę p s t wa  z ar t .  170 k. k.

8) a r t y k u ł u  za mi es zc z one go  na  s t r o m e  10
p. t. „F .iiitiz ja s ly czn e  p o w ita n ie  ks.  p ik . P a n ą -
s ia  p rzez  ch ło p ó w  z o k o lic  „ e n d e c k ie g o "  „O dr 
rz y w o lu ” w us t ęp i e  od s t ów „Gdy jeden'* Ld* 
s łów „ Mi nu ta  ci szy"  z a w i e r a j ą c e go  z n a m i o n  
p rz e s t ę p s t wa  z ar t .  154 k. k.

9) a r t y k u ł u  z a mi es zczonego  n a  i j r o n i e
p. t. „ K ro n ik a  Ś lą sk a "  w us tępie  o d  s imy „ P o m 
nik  l en"  do  s t ów „ do  S e j mu " ,  l ,Za wśe r* j ącego  
z n a m i o n a  p r ze s t ę p s t wa  z. a r t .  1541 k.  Kr

II) Z a k a z u j e  się da l szego  r w ą z e m i n i a  s k o n 
f i sk o w a n e j  t reści  p o wy ż s z yc h  a r ty ł r t nów,  a z a 
kaz  len m a  być  og ł osz ony  w p r ze p i sa n e j  f o r 
mi e  w n a j b l i ż s z ym  n u m e r z e  c z a s o p i s m a  ,,1’iasl" 
i w Dz i en n ik u  l / r ę do w y m .

l i t)  Gały n a k ł a d  s k o n f i s k ow a n e g o  d r u k u  
m a  być zni szczony.

IV) N a t o m ia s t  u c h y la  się z a rz ą d z o n ą  i w y 
k o n a n ą  p r zez  S t a r o s t w o  Gr odzk i e  w K r a ko w i e  
dn ia  22 m a r c a  1938 r. k o n f i s k a t ę  c z a s op i sma  
„ P i a s t "  nr .  13 z d a t y  27 III, 1938 r. z p o w o d u  
t reści  a r t y k u ł u  za mi es zc z one go  n a  s l ron i e  2 p. 
t. „ N a t y c h m i a s t o w a  r e a kc j a  c h ł o pó w  w us t ępie  
od s tów „ n a t y c h m i a s t  s p o l ka t o  s ię"  do s łów 
„ m u s i a n o  p o n i e c h a ć "  o r az  z p o w o d u  t reści  
a r t y k u ł u  zami es zc z one go  na  s t ron i e  3 p. t. 
J a k ic h  c h c ą  c h ło p i so ju sz n ik ó w , w ca ło śc i —  
a l b o w i e m  treść t ych  u s t ę pó w  p o wy żs zy ch  a r 
t yk u łó w nic z a w i e r a  z n a m i o n  ż a d n eg o  p r z e 
s tę p s tw a ,

ca łk i em  pro s te  i n a t u ra ln e ,  u  n as  dla  
wic iu s t a ły się w y ją t k ie m ,  jeśli  nte 
p rze s ta ły  zupe łn ie  obow iąz yw ać .  F r a 
zes p a n u j e  i rządzi ,  k r z y k  be zm yś ln y  
m a  zas tą p ić  nie ty lko obo w iąz ek  i r ze 
t e lną pracę ,  ale t akże  rozum .  P o c h l e b 
stwo,  b r a k  u m i a r u ,  donosic ie l s two ,  s t a 
ją się coraz  szerzej  p a n u j ą c ą  plagą.  Mał 
po w a n ie  o b cyc h  w zo r ó w  ch oć by  n aw e t

ś mi esz n y ch  i s zkod l iwych ,  udz ie la  się 
ludz.iom, p ras i e  i s t r on n ic tw om .  Uzur
p ow an ie sob ie m onop olu  na patryotyzm , 
p aństw ow ość, re lig ijn ość, zaczyn a gra
niczyć z j a k i m ś  obłędem . P a w ie  i p ap u  
gi m n o ż ą  się w sposób  za s t r a s za j ąc y!  
a t m o sf e r a  s ta je  d u sz ną  i nieznośjńp_.

W e ź m y  c ho ć b y  dni  o s t a tn ie . 1 Sjśrai 
w a  l i t ewska ,  nap ięc ie  w  ca łe / '  E urop ie .

- zro:
1  s fos

Z a n g ie lsk ic h  m a n e w ró w  lo łn lc z o -n io rsk łc h . C lężk te
pednw cc .

mm

wce śc ig n ją  n ie p rz y ja c ie lsk ie  to r-

Preres Gruszka na wolności
Czołowi działacze ludowi wysłali do prez. Gruszki depesze powitalne

D ecyzją  Sądu O k ręgow ego lach. z k tórych  nadesłano już
zw oln ion y  z w ięzien ia  śledczego  b . p o 
seł Brunon G ruszka, znany 4jcia<nez lu 
dow y, w ybrany na ostatn im  k ongresie  
S tronn ictw a L u d ow ego  prezesem  rady  
naczelnej. ■; >

Prezes Gruszka, zgęląlt jak w iadom o, 
aresztow any, w  zw iązku  ze strajk iem  
rolnym  i przęftyipiił przez 7 m iesięcy  w 
w ięzien iu .

O puszczającego w ięz ien ie  w  P rze
m yślu , pa^T-wijes. p ob ycie, prezesa Gru
szkę p ow ita ła  ii bram  w ięz ien n ych  lic z 
na d elegacja  p rzem yskiej P. P. S., w rę- 
czająę. in o  bukiet kwiatów'. W iad om ość  
o zw o ln ien iu  p. Gruszki rozn iosła  się  
bardzo szybko po ok o liczn ych  pow ia-

szereg
p ozdrow ień . Do R adym na, gdzie sta le  
m ieszka p. Gruszka, przyb yło  szereg  
delcgacyj. P rezes G ruszka, został ostat
n io  w ybrany prezesem  Rady N aczelnej 
i cz łon k iem  N. K. Wr. Stron. Lud.

Na w iad om ość o zw o ln ien iu  prezesa  
Itady N aez. Str. Lud., B . G ruszki, z w ię 
zien ia , w ysła li depesze z W arszaw y: p re
zes N. K. W . —  Rataj, w icep rezes M iko
łajczyk , sekretarz gen eraln y, G rudziń
sk i, redakcja „Z ielon ego Sztandaru14, 
A kadem icka M łodzież L udow a, oraz 
szereg cz łon k ów  W arszaw sk iego  Koła 
Str. Lud., Zarząd O kręgow y Str. Lud. 
redakcja „Piasta*4 z K rakow a i  szereg  
dzia łaczy  z M ałopolski.

IWPIER ŚWIĄTECZNY
„ P I A S T A "

ukaże się już w  dniu  12 k w ietn ia  br. o nakładzie 50.000 egzem plarzy.

W  num erze tym  ukaże się artyk u ł

f » r s e z e s 9 9  S l r o n n i c i w a  l u d o w e ś o

dalej artyk u ły  n ajw yb itn iejszych  cz łon k ów  Stronnictw a: m ięd zy  innym i 
m arsz. M. R ataja, prez. St. M ikołajczyk a, p rof. K ota, k s. p u łk . 1’anasia.

W szystk ich  P. T . K om isantów  p rosim y o w czesn e n ad esłan ie nam  
zap otrzeb ow an ia  na pow . num er.

P, T . F irm y i Biura og łoszeń  zaw iad am iam y, źe og łoszen ia  do tego  
num eru z uw agi nn sp ecja ln y  dzia ł og łoszeń  p rzyjm ujem y najdalej do  
dnia 9-go k w ietn ia  br.

Nikt i  JJpiaków  nie m oże lek cew ażyć
M  W*gi, ani  r zą do w i  p o l s k i em u  o d m ó 
w ić słuszności .  Raczej  może  mie ć  pre
tensje, że jej  do tą d  nie zała twi ł .  Rz ąd  

ibi ł  co chc ia ł  i co pow in ien ,  ażeby  
s tosunk i  po mi ęd zy  d w o m a  p a ń s t w a m i  

ido p o r z ą d k u  dop ro wad z i ć .  Siłę pos ia da ł  
dosta t eczną ,  d e m o n s t r a c je  m ia ły  go 
p r ze ko n ać ,  że m a  w tej  sp r a w ie  spo łe 
czeńs two  pol sk ie  za sobą.  D o j r z a łe m u  
spo łecz eńs t wu  p o w i n n a  p rzy  ty m  t o w a 
rzyszyć spokó j  i rozwaga .

T a k  się dzieje  w t a k ich  m o m e n t a c h  
wszędzie,  t ak  p o w i n n o  być i u nas.  P o 
winno ,  ale niestety nie jest.  J e s t  n a t o 
mia s t  co innego.  Prasa dyw ersyjn a , cn- 
derko-saiiary jna w ęsząc w id oczn ie sp e
cjaln ie, dojrzała i św iatu  ob w ieśc iła , że 
w litew sk ich  m anifestacjach  brakło lu 
d ow ców , n atom iast narzucały  się  w szę
dzie en d eck ie m ieczyk i.. Gorl iwość is to
tnie n ie po j ę t a  i cele „ s z lach e tne" .

G dzieś się  p odzieli ei lu dow cy? O- 
czyw iśc ic nie było ich  na u licy  w ar
szaw skiej. N ie łazili po chodnikach  i n ie  
robili popłochu . N ie narzucali się  i n ie  
p okazyw ali n ikom u. N ie u daw ali tanich  
bohaterów  i n ie brali po gęb ie od „na
rodow ej p o licji44. B yli n atom iast tain, 
gdzie im n akazyw ał rzeczyw isty  obo
w iązek. Zam iast p ap ierow yeh  m ieczy 
ków , m ieli szable p raw dziw e. Zam iast 
sp acerów  po W arszaw ie , sta li nad gra- 
nieą w rysztu iiku  b ojow ym . Zam iast 
w ycierać bruki, u praw iali sw oje grzędy, 
by dać arm ii czego potrzebuje, w yży 
w ić przyszłych  żo łn ierzy , a n ie p osk ą
pić także „szlach etnym  donosicielom *4. 
I oni m uszą jeść! ,

Ci ch łop i lu dow cy, a n ie k to  in ny, 
m ają zap ełn ić kadry ob roń ców  w razie  
potrzeby. Oni m ają dać k on ie , w ozy , 
m ięso, robotnika. Oni sian ą  m iirem , a l
bo n ikt n ie stanie. Oni tam  będą, gdzie  
się O jczyźnie słu ży  n ie pyskow an iem , 
nie w ycieran iem  k aw iarn i i bruków , 
nie p isaniem  k rzyk liw ych  artyk u łów , 
poniżających  czy d on osic ic lsk ich , ale  
sobą i sw oim  m ien ien i.

P an icze ch od zący  od brzegu do b rze
gu, zm icn la jąey  przekonania i p anów  
stosow n ie  do k onjim ktury i potrzeby, 
łan i p atrioci zasługu jący  na w zruszen ie  
ram ion, jeśli n ie pogardę, p ow inn i być  
nieco sp ok ojn iejsi i tak rad, jak i naga
ny przestać udzielać. L udow cy znają  
sw oje ob ow iązk i i w ied zą  jak ie są in 
tencje tych , co się d opatrzyli ich  n ie
ob ecn ości, przy dobijaniu  się  o Isżwę i 
laury. Z papugam i en d eck im i k on k u 
row ać n ie będą. Z achow anie się , zap a
m iętają! S .

S Z C Z A W N IC K A  w od* J Ó Z E F I N A  
leczy choroby d rA g żółciowych

N O W A  K O PA L N IA  RUDY. P o  d łu ższy m  
z a s to ju , w Mi rcu  koto  S t a r ac h o wi c ,  z o s ta n ie  
w k ró tce  u r u c h o m i o n a  k o p a l n i a  ru d y  że l azne j ,  
w k tó re j  z n a jd z ie  z a tru d n ie n ie  o k o ło  200 ro- 
botąikói
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Przed obchodem RacławickimNa Swięłal Najtaniej!
T o w ary  k o lo n ia ln e

Kawa —  Herbata

K. Jawornicki
K r a k ó w

Rynek Głdwny 44. Długa 92. Podgórze Rynek 33.

Siata w Afryce
IRygmunt N ow ak o w sk i  zamieszcza  tia 

l amach  „IKC“ korespondencję  z Afryki.  
Poniżej p oda je my  jeden ustęp korespo n
dencji z Trypol i su :

„O czyw iśc ie , gdy się  człow iek  Już 
nasłucha 1 napatrzy, tedy w zm ożony kry
ty cy zm  każe mu baczniej spojrzeć na 
ulicę w  chwili przym usow ego milczenia. 
Ja np. od kilku dni w idzę już tylko tu
b y lców , jak prężą się z n iezw yk łą  gor
liw ośc ią . Co oni sobie w  tej chwili m y
ślą, n ie  \G em , ale w iem , że  przew ażnie  
m e mają kalesonów . Bardzo niehigie
n iczne typy, przybrane tylko w  strzępy  
burnusa, spod którego w ystają gołe, prze
raźliw ie  chude p iszczałki nóg. U nich, 
jak się zdaje, długie kalesony, są oznaką 
przynależności do lepszych  sfer. Nosi je 
ty lko  elita, coś w  rodzaju n aszego  śp. 
B B . Pantofle zaś są udziałem  klas rzą
dzących, w ięc  jak gd yby trypolitanskiej 
grupy pułkow ników . Odbiło ml się  
w spom nieniem  stron ojczystych . K aleso
ny 1 buty mają tylko sfery rządzące. Zu
pełnie jak u nas... Mój Boże".

Kto z jarosławskiego 
pozostaje w więzieniu?

P o zwolnieniu z więz ienia  p r z e m y 
skiego  p rezesa  S. L. Gruszki ,  w icep reze 
sa  Kasprzaka,  o ra z  hr.  Drohojowskiego,  
pozos taj e  w  Prz em yś l u  je szcze  8 ludow 
ców , a r e sz to w a n y ch  w  ub. roku,  w  
zw ią zk u  ze s t r ajk iem chłopskim.  Są  ni
mi:  p rezes  dr.  W.  Jedl iński  (obecnie cho
ry  poważn ie  w  szpitalu),
[Wyczaski  z Ożańsk,  Pelc,  p rez es  z Ko- 
n ia czowa ,  Krupa ze Szów ska ,  Bąk,  J a 
błoński  i Pu ka s  z Czelatyn.  Osta tn io zo 
s ta ł  zwolniony również  Ch arysz .  —

Z pracy
w Wadowickiem

Coraz więcej  Kół Ludowych w powie- 
efe wadowickim wchodzi  na drogę normal
nej pracy organizacyjnej .  \V dniu 20 m a r 
ca b. r. odbyło się licznie obesłane ze bra 
nie Koła Ludowego w Gierałtowicach, na 
którym sprawy pol i tyczno-gospodarcze i 
organizacyjne referował p. Józef Szypula 
z  Nidku. Po  referacie rozwinęła się żywa 
dyskusja,  w  której zabierali  głos pp. pre
zes  Koła Zaczyński,  Krzanak, Bliźniak, 
Piernik, Wolas  i inni, a wszyscy podkreśla
li potrzebę zorganizowania chłopów w 
Stronnictwie Ludowym.

Na zebraniu tym wybrano nowy Zarząd 
Koła, poczym p. Szypuła złożył jeszcze 
sprawozdanie z Kongresu krakowskiego.  
Zaznaczyć należy, że Koło ludowe w Gie
rałtowicach,  mimo kilkuletniego zastoju 
p racy organizacyjnej  w  naszym powiecie, 
jest żywe i stoi pod sztandarami Stronnic
t w a  Ludowego.

Jan Krzanak, sekretarz.
wr"

Cd Wydawnictwa
S k o ń c zy ł  siq p ie rw szy  kw ar ta ł  i czas 

'już n a jw y ż s z y  odnowić prenumeratą  
na II .  kw a r ta ł  br.

W y d a w n ic tw o  zw raca  sią do w s z y 
s tk ich  C zy te ln ikó w , b y  koniecznie je 
szcze  przed  10 kw ie tn ia  odnowili pre
num era tą  na d a h z y  okres, k to  bowiem  
tego nie uczyn i,  tem u  z  przykrośc ią  
b ęd z iem y  m usieli w s tr zy m a ć  dalszą  
w y s y łk ą  pisma.

R ó w n ież  w y d a w m  two zwrace, sią 
'do C zy te ln ik ó w  z  prośbą o z j e d n y 
w a n ie  nam  n o w ych  abonentów  oraz  
w y k u p y w a n ie  przesianych  „Cegiełek“ 
prasow ych .

'D o  dzisiejszego nu m eru  za łączam y  
dla  w szy s tk ic h  n aszych  C zy te ln ikó w  
czek i  Pi^O, k tó rym i  prosimu odnowić  
prenum eratą  na d a lszy  okres.

K to  prenumeratą m a ju ż  zapłaco
ną, niecti c ze ku  nie n iszczy, lecz poda 
sąsiadowi z  apelem  do zaprenum ero
w a n ia  naszego pisma.

} i _ y d  a w  n i c  t  w  o.  _

W ł a d z e  S t ro nn ic tw a  L u do w eg o  p o 
s t a no wi ły  zo rgan izow ać  w  roku b ieżą 
cym  t. z\v. obchód Racławic.  G łó w n y  od- 
chód ma się o d b y ć  w  R acław icach. P o 
za tym  jednak  p ro jek to wan e  jest  zo rg a 
nizowanie w tym  s a m y m  dniu sz e regu  
obchodów w  innych miastach i miej sco
wościach.  O bchody te  mają się  odbyć w  
dniu 21 kwietnia.

W  związku  z ' ym,  w a r s z a w s k i  za rząd  
wojewó dz k i  S t ro n n i c t w a  L udo w ego  po
s tanowi ł  zwróc ić  się do w ła dz  o p o z w o 
lenie na u rządzenie  u r ocz ys tośc i  r a c ła 
wickich w  dniu 24 kwie tnia  w  Łow iczu, 
Płocku, oraz w  jednei z miejscowości  
pow.  w ars za w sk i eg o ,  p rawdop od ob n ie  w  
Wi lanowie .

W a r t o  za no to w ać  uchwałę ,  jaką po
wziął  zjazd p o w ia t o w y  S t ro nn ic tw a  L u 
doweg o  w  M iechow ie. U ch w a ł a  ta brzmi,  
jak nas tępuje:

„W obec w ytw orzon ej sytuacji m ię
dzynarodow ej, po zajęciu Austrii i kon
flikcie litewskim , w alny zjazd d elegatów  
S. L. w zy w a  w szystk ich  ch łopów  do ma
sow ego  udziału w  uroczystościach  racła
wickich, by zadokum entow ać całem u  
światu, że  chłop polski nie pozw oli od er
w ać od Polski ani piędzi ziem i, oraz, by

S ejm  za k o ń c e y l se s ję  b u d ż e to w ą  1 ro z p o e sy -  
n a  d łu g ie , b a rd z o  d łu g ie  w a k a c je . W la ic iz te  
n a sz  p a r la m e n t m a 8 m iesięcy  w a k a c y j,  bo 
w p ra w d z ie  z d a rz a ją  się  se s je  n a d z w y c z a jn e  (np . 
w zesz łym  ro k u  t. zw . w a w e lsk a ) , to  je d n a k  
t rw a ją  o n e  b. k ró tk o , a  ł  z im o w e j se s ji b u d ż e 
to w e j trz e b a  je sz c z e  o d liczy ć  k ilk a n a ś c ie  d n i  n a  
f e rie  św ią te c z n e . 4 m ies iąc e  p ra c y , 8 m iesięcy  
u r lo p u . D o b rze  to  b y ć  p o słem  w p ią ty m  „ o d p a r  
ty jn to n y m "  S e jm ie . B o d a w u le j  b y w a ło  in a c z e j. 
N p. p ie rw sz y  S e jm  (1910 —  1022) p ra c o w a ł z 
m a ły m i p rz e rw a m i 1 z im ą  i la te m .

Z d a n ie m  „Czasu** se s ja  b y ła  p ra c o w ita , a le  
n ie  z d o ła n o  ro z p a trz e ć  w sz y s tk ic h  w n io sk ó w .

„ N a j w i ę k s z e  z a l e g ło ś c i  p o z o s t a ł y  
r z e c z  p r o s t a ,  je ś l i  c h o d z i  a  p r o j e k t y  
w n i e s i o n e  z i n i c j a t y w y  p o s e l s k i e j .  J e d n a k  
r ó w n i e ż  z  p o ś r ó d  p r z e d l o ż e ń  r z ą d o w y c h  
s z e r e g  w a ż n y c h  b a r d z o  p r o j e k t ó w  n i i  
z o s t a ł  z a ł a t w i o n y .  M i ę d z y  i n n y m i  p a r 
l a m e n t  n ie  z d ą ż y ł  p r z e p r a c o w a ć  t a k  w a ż 
n y c h  p r z e d l o ż e ń ,  j a k  p r o j e k t y  u s t a w  sa 
m o r z ą d o w y c h .  N i e  t r z e b a  n i k o m u  t ł u 
m a c z y ć |  o j a k  w a ż n e ,  j a k  z a s a d n i c z e  s p r a 
w y  t u t a j  c h o d z i .  W y s t a r c z y  p r z y p o m 
n i e ć  f a k t ,  ż e  n a j w i ę k s z e  m i a s t a  R z e c z y 
p o s p o l i t e j  ze  s to l i c ą  n a  c z e le ,  p o z b a w i o n e  
są  s a m o r z ą d u  i a d m i n i s t r o w a n e  są  p r z e z  
k o m i s a r z y  r z ą d o w y c h .  T e n  n i e z n o ś n y  i 
n i c z y m  n i e u s p r a w i e d l i w i o n y  s i a n  r z e c z y ,  
c ią g n ie  s i ę  j u ż  b a r d z o  d ł u g o .  R z ą d  n i e  
ś p i e s z y ł  s ię  z b y t n i o  z  o p r a c o w a n i e m  
s w y c h  p r o j e k t ó w ,  w  S e j m i e  r ó w n i e ż  n i k ł  
z i n i c j a t y w ą  w  t e j  s p r a w i e  n ie  w y s t ą p i ł .  
W r e s z c i e  d o c z e k a l i ś m y  s ię  w n i e s i e n i a  d o  
l a s k i  m a r s z a ł k o w s k i e j  z n a n y c h  p r z e d ł o -  
ż e ń .  S p o t k a ł y  s i ę  o n e  z  d o ś ć  o s t r ą  k r y 
t y k ą .  C z ę ś ć  o p i n i i  u z n a ł a  j e  z a  n i e  d o ś ć  
n a r o d o w e ,  i n n a  z n ó w  za  n i e  d o ś ć  d e m o 
k r a t y c z n e .“

„C zas-* s łu sz n ie  z a z n a c z a , że  te  p ro je k ty  są 
z b y t w ażn e , by  je  m o ż n a  b y ło  „przeblczow ać**, 
a le  n ie  p o w in n y  czek a ć  aż  do  n a s tę p n e j  se s ji 
b u d ż e to w e j. Co do  w n io sk ó w  p o se lsk ic h , tu  
„C zns“  z w ra c a  u w ag ę  n a  d w ie  S p raw y : o d J lu ż e  
n la  rn ln ie tw a  I n ie p o d z ie ln o ść  g o sp o d a rs tw .

„G o n iec  W arszaw ski** z a rz u c a  p o sło m  b ra k  
k o n se k w e n c ji:

„ i l e ż  to  s ł y c h a ć  b y ł o  p o d c z a s  s e s j i

w ykazać gotow ość do obrony granic i 
niepodległości naszego państw a. Chłop 
polski w  w alce o sw e  prawa i sw ą  god
ność nigdy nie zapomina o Polsce".

P od o b n a  uchwa ła  zapad ła  na zjeździe 
p o w ia t o w y m  w  Kielcach.

*  * *

K o m u n i k u j e m y ,  że w  d niu  24-go  
k w ietn ia  br. odbędą się obchody:

w  RACŁAW ICACH —  dla w o je
w ództw a k rak ow sk iego  i k ie leck iego);

w  N O W O SIELCACH  —  dla w oje
w ództw a lw ow sk iego ;

w  TA R N O PO LU  —  dla  w o jew ó d z
tw a tarn opolsk iego;

w  R O H ATYN IE —  dla  w o jew ó d z
tw a stan isław ow sk iego .

ZARZĄD OKRĘGOW Y S. L . 
w  K rakow ie.

•  •  •

Szlakiem Kościuszki
Jak i byl sz lak  K ościu szk i pod R ac

ław ice?
Z K rakow a ru szył 1 k w ietn ia , m ając  

ty lk o  k ilk a set żo łn ierza , przez rogatkę  
m ogilsk ą , traktem  id ącym  na Igo łom ię

n a r z e k a ń !  I  to  n a  w s z y s t k i c h  m i n i s t r ó w .  
N a w e t  p r e m i e r ,  k t ó r e m u  t y l e  r a z y  m ó 
w i o n o  r o z m a i t e  d u s e r y  t  o ś w i a d c z a n o  stę  
z s y m p a t i a m i ,  b y l  p o d  s i l n y m  o b s t r z a ł e m  
p o s z c z e g ó l n y c h  p o s ł ó w ,  k t ó r z y  r z ą d o w i  
z a r z u c a l i  n i e k o n s e k w e n c j ę ,  b r a k  p r o g r a 
m u ,  n i e u m i e j ę t n o ś ć  r z ą d z e n i a  i td .  i td .  
C z e g ó ż  n i e  m ó w i o n o  p o d  a d r e s e m  p o 
s z c z e g ó l n y c h  m i n i s t r ó w ? M i n .  P o n i a t o w 
s k i  b y l  a t a k o w a n y  p r z y  k a ż d e j  s p o s o b 
n o ś c i .  M i n .  Ś w i ę t o s l a w s k i  n i e  m i a ł  m i 
ł y c h  g o d z i n ,  g d y  s ł u c h a ł  o s t r e j  k r y t y k i  
p o s e l s k i e j  c z y  s e n a t o r s k i e j .  A  m i n .  G r a 
b o w s k i ?  W s z a k  w  i n n y c h  p a r l a m e n t a c h  
p o  t a k  ch  a t a k a c h  p o d  a d r e s e m  m i n i s t r a  
p o w i n n a  n a s t ą p i ć  j a k a ś  r e a k c j a :  w i ę c  a l 
b o  d y m i s j a  m i n i s t r a  a lb o ,  g d y  o n  n i e  d y 
m i s j o n u j e .  w  t a k i m  r a z i e  w n i o s e k ,  w y 
r a ż a j ą c y  m u  u o t u m  n i e u f n o ś c i i  A n i  j e d 
n o  a n i  d r u g i e  n ie  n a s t ą p i ł o .

T u  d o c h o d z i m y  d o  s e d n a  r z e c z y :  S c i m  
i b e c n y  n i e  o k a z a ł  a n i  o d w a g i ,  a n i  z d o l 

n o ś c i  w y c i ą g n i ę c i a  k o n s e k w e n c j i  i d e c y 
z j i .  T r z y l e t n i a  w a l k a  p r z e c i w k o  m i n .  P o 
n i a t o w s k i e m u  j e s t  p r z e z  p e w n e  g r u p y  
p r o w a d z o n a  z n i e s ł y c h a n ą  k o n s e k w e n c j ą ,  
a le  n i k ł  ni i  z d o b y ł  s ię  n a  s k o r z y s t a n i e  
z  p r z y s ł u g u j ą c e g o  m u  u p r a w n i e n i a  i 
z g ł o s z e n i a  w n i o s k u ,  b y  m u  S e j m  w y r a z i ł  
b r a k  z a u f a n i a .

T a k i  s a m  b r a k  k o n s e k w e n c j i  w i d a ć  
u > s t o s u n k u  d o  z a g a d n i e n i a  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j .  N i e  b y ł o  w  t e j  d e b a c i e  p o 
s ła ,  k t ó r y b y  b r o n i ł  o b o w i ą z u j ą c e j  o r d y 
n a c j i .  N a r z e k a i i  n a  n ią  w s z y s c y .  A le  
g d y  t y l k o  p o j a w i ł a  s i ę  k o n k r e t n a  m o ż l i 
w o ś ć  n a p r a w i e n i a  n i e d o m a g a n i a  u r u c h o 
m i o n o  m a s z y n e r i e  i —  w n i o s e k  g o to tu y ,  
g d z i e ś  s ię  z a g u b i ł ,  n i e  w p ł y n ą ł  d o  la s k i  
m a r s z a ł k o w s k i e j .  A  p r z e c i e ż  w n i o s e k  
p os.  D u c h a  s z e d !  t a k  d a l e k o ,  ż e  g w a r a n 
t o w a ł  S e j m o w i  c z a s  t r w a n i a  d o  k o ń c a  k a 
d e n c j i  t j .  d o  r. 1940. C h o d z i ł o  o m o ż 
n o ś ć  u c z c i w e g o ,  s p o k o j n e g o  p r z e d y s k u t o 
w a n i a  z a g a d n ie n ia .  I  n a  to  n i e  s i a r c z y ł o  
o d w a g i . . .

1 K oszyce. Pod C zyżynam i sk ręcił w  le i  
w o na trakt do S kalm ierza , gdzie sta lłł 
w ojsko rosyjsk ie . Togo dnia d oszed ł d o  
w si L uborzyoy, (od K rakow a 10 k ilo -  
m etrów ), gdzie z łączy ły  się  i- n im  u stę -  
pujące z pod S kaln iicrza w ojsk a  bryga
dierów’ M adalińskiego i M anżeta. Zc« 
brało się  tu razem  do 4.000 regu larn ego  
żołn ierza . N aczeln ik  stan ą ł v  I uborzy- 
ey ob ozem  i p ozostaw a ł w n im  przeź
2 k w ietn ia .

D nia  3 k w ietn ia  rano ru szy ł d alej 
ku S k alm ierzow i, d och od ząc do w si 
K oniuszy (od L uborzyey  12 k ilom etrów )  
i tu stanął na p ozycji. T egoż dnia  p rzy
b yło  doń 2000 eb lop ów  (rekruta i m ili
cji) uzbrojony eh w k osy  i p ik i, pod d o
w ództw em  braci Ś ląsk ich .

W  n ocy  na 4 k w ietn ia  K ościu szk o  
n agle ru szył ca łym  w ojsk iem  na R zędo- 
w ice , Im b ram ow iee, G ruszów . T utaj (14  
kin. od K oniuszy) jazda p o lsk a  starła  
się  z k ozak am i, k tórzy  co fn ę li s ię  k u  
Górze K ośeicjow sk icj. N a p raw o p ok a
zała s ię  in na  k o lu m n a rosyjsk a , c iągn ą
ca ku P roszow icom , przez co  groziło  
o d cięcie  od K rakow a. W ted y  K ościu sz
ko zaczą ł p rzesu w ać się  z w ojsk iem  w  
lew o  na L clow ice ku D ziem ierzycom  (9  
km . od G ruszow a) i tu przed w sią  n a  
w zgórzu  n ap rzeciw  G óry K ościejow - 
sk iej sp raw ił w ojsk o  do b itw y, w  p o 
przek drogi z K rakow a przez S łom n ik i 
do D zia ło szyc .

N ap rzeciw k o , na w’yższej o w ie le  
G órze K ościejow sk iej, u szy k o w a li s ię  
R osjanie gen erała  T orm asow a. D ruga  
ich  część  pod gen erałem  D en iso w em  
p oszła  tym czasem  na P roszow ice i zb yt 
p óźno zaw róciw szy  na p om oc T orina- 
so w o w i, sp óźn iła  się  do b itw y.

W si Raelawdee i Janów iezk i, w  d o le  
m ięd zy  Górą K ościejow sk ą  a w zgórza
m i d z icm icrzyek iem i, b y ły  w  ręku M o
sk a li. C hłopi sta li m asą  w  od w od zie , W. 
d ole k o lo  w si D zie in ierzyee. S tąd  Ko» 
śc in szk o  ru szył fch  k o lu m n am i do u de
rzenia na atak u jącego  go T orm asow a i  
jego  arm aty.

P o  zw y c ięstw ie  p o lsk łem  R osjan ie  
u ciek a li na Górę K ościejow sk ą i d a lej  
do K azim ierzy. P o la cy  śc iga li ty lk o  p o  
w ieś R acław ice, p oczcm  w ob aw ie przed  
natarciem  D en isow a  na w ojsk o  p om ię- 
szane b itw ą, K ościu szk o od p row ad ził 
je n ocą na 5 k w ietn ia  do S łom n ik .

T ak i byl rac ław ick i szlak  Kościuszki*

Ostatni numer „Zwrotu1*
Osta tni  ( cz te rnas ty )  nume r  „Z w ro tu"  

przynosi  m. in. a r tyk u ł  prof.  E. R o m er a :  
„Z biosocjologii  Rzeczypospo l i te j  Po l 
skiej".  P o za  ty m  w  numerze :  „O św ia d 
czenia i pol i tyka" — W.  Nienaski,  „C ze 
chos łowac ja"  — A. Ordęga,  „ P os tu la ty  
nauczyciel i  szkół  ś rednich"  — Cyr ,  „ R a 
sizm prze c iw s ło wiańszczyźn ie"  —  J. O. 
„Co piszą P o la c y  w  S tanach,  o r a z  na 
widowni  m i ę d zy na ro d o w e j? "  „ P r z y p o m 
nienia",  „P r o c e s  „Nowej  P r a w d y " ,  
„Przegląd p r as y  polskiej i zag ran iczne j“( 
„Skorowidz  tyg od n io w y i Kronika".

Ro z p ra w ę  p rowadzi ł  sędzia p. Fug. 
S a w y c z .  Wszystkich oska rżonych  broni ł  
dr. Michał Hołda, adwokat ,  w  Jo rdan o
wie,  k ró ry  linieniem skazanego Józefa 
Kołodziejczyka zapowiedział  apelację

P rz ed  tymże  Są dem  zasiadł  na ławie'  
o ska rżonych  jeszcze dnia 21 paźJz iernf -  
ka 1937 r. młody,  bo zaledwie 18-letni syn  
ludowca z N ap r aw y  W ład ysław  Lubasz- 
ka i zos tał  sk az an y  za w y s t ę pe k  z a r b  
251 i 263 s 4. k. k. popełniony w  dniu 23 
sierpnia 1937 r. na osobie Marii  Fab ia  
przez  w y rw a n ie  jej koszyka  z nabia łem i 
w yrzucen ie  nabiału na ziemię o raz  p rze z  
częściowe zniszczenie nabiału czyK przez  
zmuszanie jej p rzemocą  do tego,  by nie 
s p r zed aw ał a  tego w  czasie strajku na
biału, i— a to na karę  bezwzg lędnego  
a resz tu  przez jeden miesiąc.

Obrońca dr, M ichał Horda, adwofeJjj
w Jordanowie ,  zapowiedz ia ł  i wywierca 
apelację,  w  wyniku  której  Sąd O k rę g o w y  
w  Krakowie zaw iesił W ład ysław ow i Lu-  
baszce w ykonanie kary aresztu na okres 
lat dwóch, zwalniając go od ponoszeniu 
ko sz tów  pos tępowania  karnego  i  m s t -  
ęzenia o p ła ty  s a d o w i

Echa strajku
Onegdaj  odby ła  .się w  Sądzie  Grodz

kim w  Jordanowie ro zp ra w a  ka rna  prze
ciw ludowcom z Łętowni: Józefow i Ko
łodziejczykow i, jako p rezesowi Zarządu  
Kola,  — W ład ysław ow i K ołodziejczyko
wi, Franciszkowi Gościejowi, W alente
mu Jopkowi, Franciszkowi Matule, S ta
nisław ow i Brutankowi (młodszemu),  Sta
n isław ow i Rrutankowi ( starszemu) i sy 
nowi tegoż W ład ysław ow i Brutankowi, 
o w ys t ęp ek  z art.  251. k. k. w  związku z 
zarzutem o zatrzym yw anie furmanek z 
drzew em  podczas sierpniowego, strajku

chłopskiego
rolnego w  Łętowni.

Po przesłuchan iu  świadków oskarże 
nia Walen tego  Grabarka ,  Józefa Kowal
czyka,  Walentego Dańczaka i F ranc iszka  
Romaniaka,  Sąd ogłosił w yrok, którym  
uniewinnił w szystk ich  oskarżonych z o- 
skarżenia p ow yższego  z wyjątkiem  pre
zesa  Józefa Kołodziejczyka, k tórego ska 
zał na podstawie zeznań j edynego św iad
ka Franc iszka  Romaniaka na karę aresztu  
przez jeden m iesiąc z warunkowym  za
w ieszeniem  jej w ykonania na przeciąg  

2 lat,

Zwolnienie kapitana Schrama
W  piątek  przed południem zwolniono 

z a r es z tu  ś ledczego w  P rz em y ś l u  e m e r y 
towanego  kap i t ana  wojsk  polskich Jana  
Schrama ,  w yb i tn eg o  dz iał acza  ludowego,  
k tó r y  p r z e b y w a ł  w  więzieniu p r z e m y 
skim przeszło 7 mies ięcy  w  związku  z 
zesz ło rocz ny m s tr ajkiem chłopskim.

Obecnie,  po wypuszc zen iu  na wolność

dr. Gruszki ,  hr.  Drohojowskiego ,  K as p r za 
ka  i kpt.  Sc hrama ,  pozostaj e w  więz ie
niu j e szcze  dr.  Jedliński,  p rez es  S t r o n 
n ic twa  L udo w ego  na powia t  k rakowsk i .

W e d łu g  pogłosek,  k rąż ąc y c h  w  ko
łach sa dow yc h ,  p r oc e sy  tych  dzia łaczy  
ludow ych  odbędą  się w maju.

§e|an na wakacjach



Sir. V
^   -  -  - -

Buńczuczny Ozon
Szczegóły obrad koła parłam. O. Z. N.

Dnia I -go kwietnia w -W a r s z a w ie  ob
radowało Koło Par lamentarne O. Z. N. na 
którym płk. Wcn da  wygłosił  dłuższy refe
r a t  o  p a c a c h  organizacyjnych Ozonu 
stwierdzając m. ino., że połowa Rady Na
czelnej Ozonu zostanie w yb ran a  przez Ra
dy  Okręgowe,  a połowa będzie nomino
waną .

Po jego przemówieniu rozwinęła się dość 
d ługa dyskusja,  która sprowadzi ła się flo 
trzech zagadnień:  stosunku do Stronnictwa 
Ludowego, do miudzieży i do kwestii ży
dowskiej. Przemawiali  kolejno różni po
słowie, którzy wskazali  na wzrost  ruchu lu
dowego  w Polsce, ina konieczność ustale
nia stosunku wobec tego ruchu, na zapo
wiedziane uroczystości racławickie i na po
stulaty, wysunięte przez ostami kongres lu
dowców.

Szef O. Z. N. generał  Skwarczyński  za 
brał  głos, który m. inn. oświadczył  co na
stępuje: Stosunek do Stronnictwa Ludo
w ego jest u nas wyraźny. O powrocie W i
tosa nie ma mowy. Powinniśmy dążyć do 
współpracy z masami chłopskim,! ludowy
mi, do pozyskania mas ludowych. Rada Na
czelna będzie nosić również charakter  de-

Przewidywania
Omawia jąc  sytuację pol i tyczną i o- 

s ta tnie  przemówien ie ,  w yg łos zo ne  przez  
P .  P r e z y d e n t a  Rzeczypospol i te j  z dnia 
19 m a rca  — cz o ło w y  publ icys ta  „Now e
go Dziennika",  Be rn a rd  Singer  pisze: 
( „N ow y Dziennik",  dnia 29 marc a  br.).

„Nie mniej w yraźn ie  zaznaczany  
został stosunek do stronnictw  poli- 
tyczm ycn w  P olsce, do ostatnich u- 
ch w ał Stronnictw a Ludowego, mimo, 
Iż partia ta n ie została  nazw ana po 
imieniu. Ocena b yła  negatyw na i po
siada przeto szczególn e znaczen ie w o
b ec pow ziętych  uchw ał przez kongres, 
tym  bardziej, że realizacja niektórycn  
i>ostu!atów ma nastąpić w  kwietniu. 
^Wynika z tego, że czynniki miarodaj
n e zastosują te środki, jakie b y ły  u ży
w ane w  sierpniu roku zeszłego" .

Konferencja
z wojew. Stanisławowskiego
D nia  10 k w ietn ia  br. odbędzie się  w  

B u k aczow cacb , w  dom u K ółka R oln i
czego , o godz. 13-tc.j, k on feren cja  S. L. 
celem  om ów ien ia  obchodu  R acław ick ie
go, k tóry  urządzam y w  dniu 24 k w iet
n ia  br. Na k on feren cję  p ow in n i p rzy
b yć d elegaci Z arządów  po w. ze w szyst
k ich  p ow ia tów  w ojew ód ztw a . W stęp  za 
leg itym acjam i.

*  *  *
P o  k on feren cji odbędzie się  statu to

w y Zjazd p ow ia tow y  S. L. —  W stęp  za 
leg itym acjam i.

A n ton i Suw aj,
prezes.

PROCES O ROZSZERZANIE PLOTEK
J ik się dowiadujemy w niedługim cza

sie odbędzie się w  Warszawie  ciekawy pro
ces, powstały na  tle wypadków z 18 i 19 
marca  b. r. Urzędnik p rywatny  p Alojzy 
K. Drzybył w dniu 18 marca b. r. z Wilka 
do Wars za wy i w gronie swoich znajo
mych opowiadał  różne fantastyczne wieści 
n a  temat ostatnich zdarzeń.  Między inny
mi p. K. twierdził, że jedna z wielkich in
stytucji  f inansowych ma ograniczyć wypła
ty  wkładów.  Wiadomość o tej rozmowie 
do ta r ł a  do tej instytucji f inansowej,  która 
pociągnęła p. K. do odpowiedzialności  są
dowej  za rozszerzanie fałszywych i szko
dl iwych plotek o rzekomym ograniczeniu 
wyptat .

SPÓŁDZIELCZOŚĆ W  WALCE O TANI 
WĘGIEL DLA ROLNICTWA

Onegdnj  odbyta się w Konwencji W ę 
glowej  w Katowicach konferencja 7 przed
stawicielam i organizacji rolniczo-spóldzicl- 
czych w  sprawie uzyskania dla Spółdziel
ni najwyższych rabatów przy dostawach  
w ęgla  bezpośrednio z poszczególnych kon
cernów i kopalń.

W  wyniku całodziennych obrad u- 
względniono część postulatów rolnictwa, 
co umożliwi Spółdzielniom rolniczo-handlo
wym dostarczanie taniego węgla rolnictwu.

Na terenie Małopolski węgiel rolnictwu 
dostarczać będzie Syndykat Spółdzielni Rol
niczych w Krakowie za pośrednictwem  
Spółdzielń rolniczo-handlowych i innych 
Organizacji rolniczych,'

mokratyezny i ludowy, czego naj lepszym 
dowodem będzie powołanie Stolarskie
go, sen. Roga, sen. Malinowskiego z daw
nego „Wyzwolenia" i sen. Malinowskiego 
należącego dawniej  do P. P. S. W stosun
ku do młodzieży oczywiście nie przelicytu
jemy prawicy,  ale powinniśmy krok za kro

kiem dążyć w  naszej  działalności do pozy
skania pewnych g rup młodzieżowych.  Sto
sunek do mniejszości narodowych  słowiań
skich musi się opierać na lojalnej wspó ł
pracy.

Dalsze szczegóły przemówienia genera
ła Skwarczyńskiego zostały określone jako 
poufne.

d r i u m f u
D rogą, w ozam i hulejoną, 
id ziem y  sob ie śp iew ający , 
id ziem y ram ię w  ram ię. —

Sady się  k w ieciem  kii nam  k łon ią  
i z ie len ieją  nam  na oczach  w ierzby, 
rozw itc w czesn ym  słoń cem .

[Wiatr od p otok ów ,
srebrnym  ow ił nas puchem  i zapaclicm  św ieżym  
jak  w iosn a , jak to nasze k w ietn e m iłow an ie.

Z ielon e w in o  ziem i z darni tchnie i ról 
i b łęk it ch łon ie z n ieb ios, w yh icg łych  w y so k o , 
i opar lep k i w sp iera  się  na drzew ach  
i rozbudzony gra w  p asiek ach  ul.

T o scree w  nas k rw ią  w zbiera, to dusza w  nas śp iew a  
i radość w szystk o  sobą ludni: 
poranka p alm ow ego  trium fem .

Za n am i rzesze godne, 
dalek ie, bez k ońca  —
na p iersiach  ich  k rąg św iatły : z iem i zn ak  —  1 słońca, 
p orozk w itane na sk ron iach  urodnie.

N a jak ie idą z nam i dzieła?  
i n ow y trud człow ieczy?  
i jakie budzić pragną z m artw ych  rzeczy?... 
i  ch lebów  jakich  łakną?...

P a lm ow a N ied ziela  n ieba sk łon  rozpięła  —  
szum ią rozw eselon e w iosenn ym  tch em  wody  
i m gły  z ie len i drzew  i runi pachną  
w in n em  tch n ien iem  zw ycięsk iej ziem i n ow ej urody.

FRANCISZEK SURÓW K A BRZEGOW SKI.

• )  F r a g m e n t  p o e m a t u  o  o d mi e n n y m  tytule.

Porozumienie włosKo-bryiyjsKie
jest kwestie najbliższych dni

Według  „Daily Express" porozumienie 
włosko-brytyjskie,  którego zawarcie w 
Rzymie pod postacią wymiany not spodzie
wane jest w ciągu 10 dni, dotyczyć będzie 
następujących 8-u punktów:

1) Morze Śródziemne: W. Brytania i 
Wiochy wzajemnie uznają swoje inte
resy na tym tnorzu, przy czym fenteresy 
włoskie określone być mają jako „żywot
ne", zaś interesy brytyjskie jako „koniecz
ne". Raz na rok w styczniu każdego roku 
obie strony wymienią wiadomości o pla
nach obronnych, zachowując swobodę for- 
tyfikowania swych obszarów.

2) Palestyna: Interesy włoskie będą za
bezpieczone na wypadek jakiejkolwiek 
zmiany systemu rządzenia.

3) Kanał Sueski: Obecne p raw o  wolnej  
żeglugi przez kanał zarówno w czasie po
koju jak i wojny zostaje potwierdzone.

4) Morze Czerwone: Wiochy uznają 
południową Arabię jako brytyjską strefę 
wp!v\v<iw i zobowiązują nie mieszać 
się do spraw obszarów,  położonych na 
wschodnim wybrzeżu tego morza.

5) Jezioro Tsana: Wiochy przyrzekają 
nie interweniować i nie przeszkadzać,  o ile 
chodzi o bieg wód,  płynących z tego jezio
ra, a żywotnych dla irygacji pól baweł
nianych Sudanu.

6) Abisynia: Komisja wiosko-brytyjska 
w y t k ą *  dokładnie granice pomiędzy Abi
synia a przylegaj,nr\ mi posiadłościami bry 
tyjskimi, eo umożliwi nawiązanie porozu
mienia w sprawie stosunków handlowych 
między tymi obszarami.

7) Propaganda: Wiochy powstrzymają 
Się od propagandy antybrytyjskiej na ob

szarach brytyjskich i na terytoriach,  znaj
dujących się pod brytyjską kontrolą.

8) Hiszpania: Włochy powtórzą swe
zobowiązania co do integralności teryto
rialnej Hiszpanii i przyrzekną wycofać 
wszystkie swe wojska.

Zawarcie powyższego porozumienia bę
dzie miało jako dalszy skutek, że W. Bry
tania podejmie przez Ligę Narodów sto
sowną akcję dla uznania podbuju Abisynii 
przez W iochy. Wtedy  Wiochy zredukują 
swe wojska w Libii. W toku rokowań W. 
Brytania podkreśliła,  a W łochy uznały śc i
s łe  w ęz ły , łączące W . Brytanię 1 Francję.

TAK  W YG LĄD A

PRAWDZIWA
BIBUŁKA do PAPIEROSÓW

I

POBUDKff
W OPASKACH

W Abisynii ciągle niepokoje
„L ‘O e u v r e “ donosi,  że wedle osta tnich 

wiadomości ,  nap ł ywa ją cyc h  z Addis 
Abbeby,  sytuacja W łochów  w  Abisynii 
znów się pogorszyła . Italia u t r zymuje  
w okręgu  Godżamskim 60 batal ionów 
wojska,  w  cen trum Abisynii 55 batal io
nów wojska ,  k tóre p ro wa dzą  akcję po 
całych dniach i nocach,  gdyż p oszczegól
ne dzielnice kraju trzeba ciągle zdobyw ać  
na nowo. Walki  pochłonęły mnós two  o- 
fiar za ró wno  w korpusie oficerskim, jak 
i w sze regach żołnierzy.

K ra jowcy  s t aczają z Wiochami d robne 
utarczki,  w  k tórych  osiągają p rzewagę.  
Abi syńczycy nie s t awiają oporu więk
szym oddziałom,  ty Iko koncentrują się na 
tyłach armii i zabijają oficerów  i żołnie
rzy oddziałów , trzym anych w rezerw ie. 
Nie ulega wątpl iwości ,  że Abisyńczykom 
udzielają pomocy  Sudańczycy .

Włos i  nie t roszczą sic obeęnie zbytnio 
o st łumienie r ewol ty ,  gdyż są p rz e k o na 
ni, że w  końcu maja Londyn w ra z  z P a 
ryżem uznają oficjalnie podbój Abisynii  
przez W ł o c h y  i że potem walki  w e 
wnęt rzne w Abisynii  us t aną au to ma ty cz -

0 dobre stosunki z Francją
„ D z ien n ik  L u d o w y "  k ry ty k u je  r e p o r ta ż  1 

P a ry ż a  p ió ra  p. K oral) . K u c h a rsk ie g o , k o re 
sp o n d e n ta  „G azety  P o lsk ie j" , n a d a n y  p rzez  r a 
d io  w arsza w sk ie .

R e p o r t a ż  s ta !  p o n i ż e j  p o z i o m u  k o r e 
s p o n d e n c j i  p. R K..  d r u k o w a n y c h  w  „Oa-  
ze c ic  P o l s k i e j  i w  o g ó le  p o n i ż e j  g r o n ie  
p r z y z w o i t o ś c i ,  o !> nw ią 'u j({ce j  c h y b a  w o 
b e c  z a p r z y j a - n i o n e g o  pnńslwn. P. K u 
c h a r s k i  p o w t ó r z y ł  n a j h a r d z i e j  p l u g a w e  
p l o t k i  r e a k c y j n e j  p r a s y  f r a n c u s k i e j  o r z ą 
d z i e  t i l u  m a  i w  n i e s m a c z n y  s p o s ó b  cita- 
k o w r d  I r a n e u s k i e g o  p r e m i e r a .

K o r a b  K o r a b c m ,  n ie  P o l s k i e  R a d io  
m o g ł o b y  d b a ć  o z a c h o w a n i e  p e w n y c h  
f o r m  o b o w i ą z u j ą c y c h  w  s t o s u n k u  d o  s o 
j u s z n i c z e g o  p a ń s t w a .  R z ą d  p o l s k i  i n t e r 
w e n i o w a ł  n i e d a w n o  z p o w o d u  a r t y k u ł ó w  
p r y w a t n y c h  d z i e n n i k ó w  p a r y s k i c h .  T y m -  
b a r d z i c j  p l a c ó w k a  t e g o  t y p u ,  co P o l s k i e  
R a d io ,  n ie  p o w i n n a  t o l e r o w a ć  n i e p r z g -  
z w o i t o ś c i . "

P RO D U K C J A ROPY W  NI EMC Z EC H.  W y 
dobyc ie  r o py  w S iemczech  w s tyczniu  wyn i os ł o  
38.6 tys. ton,  a w l u t ym  —  37.1 tys. ton.  P r o d u k 
cja w  Ni emczech  zbl iża się z a t e m do p o z i o m u  
p r o du kc j i  w Polsce.

J L d M a  c r u f e a -

je s z c z e  K

A  iedno filiżanko kawy słodowej Kneippa 

jeszcze nie stworzy siłl Jednokowoż co* 

dzienne używanie wyśmienite] I pożywnej 

iowy słodowej Kneippo wzmacnia msze 

•erce i nerwy. Nadto łanio fesł smaczno

Kawa Słodowa Kneippa



S tr . i .  ______________________________________________________________ „P I A S  T"___________________________

M i c i a r t f o i a  p o t r z e f r
r C zytając pisma, niekoniecznie specjal
ne 1 fachowe, lecz normalne gazety , spo
tykam y się niemal codziennie z artykuła
m i, pisanym i przez w ybitnych  profeso- 
t ó w , ekonom istów , finansistów , polity
ków , prawników i inżynierów , w których  
różni pierw szorzędni uczeni zwracają u- 
w a g ę  na różne niedom ogania naszego go 
spodarstw a narodowego i domagają się 
“now ych poczynań, bądź zmian w  p oczy
naniach istniejących, traktując ich w pro
w adzen ie jako najpilniejszą, a w  najlep
szy m  razie jako jedną z najpilniejszych  
konieczności.

Ogólne uprzem ysłow ienie kraju, roz
budowa floty, regulacja rzek, budowa  
dróg bitych, zgęszczen ie sieci dróg że
laznych  i ich usprawnienie, elektryfikacja, 
m otoryzacja i t. d., i t. d. w szystk o  to są 
potrzeby najpilniejsze i trudno im odmó
w ić  prawa do tego przym iotnika. Na do
brą spraw ę należałoby je traktować rów 
norzędnie, nie daw ać p ierw szeństw a jed
nej przed drugą i w ziąć się do w szy stk ie
go  od razu, co jednak przy obecnym  sta
nie rzeczy  w ydaje się niem ożliw ością, po
n iew aż s ły szy m y  zaw sze, że  jesteśm y  
biedni i środków  na to nie posiadam y.

Skoro tak jest. to za najpilniejszą po
trzebę, która musi być postaw ioną przed 
Innymi, uznać należy w zm ożenie majątku 
narodow ego, inaczej m ówiąc w zm ożenie  
zasob ów  poszczególnych  obyw ateli, albo
w iem  suma ich zasobów , o ile jest loko
w an ą  w kraju, a n ie w zorem  niektórych  
„P olak ów  — zagranicą, tw orzy  w łaśnie  
ten  narodow y majątek. Jesteśm y, n ie
ste ty , zasugestiow ani przekonaniem , że 
P olska jest biedną i że bez dopływ u kapi
ta łó w  z zew nątrz radyby sobie dać nie 
m ogła. Jeden z ekonom istów , m otyw u
jąc konieczność a naw et pożytek Inwe
stow ania w P olsce zagranicznych kapita
łów , p isze dosłow nie (x): Tragedią Polski 
jest, że  jest to kraj biedny. Ma on w praw 
dzie bogactw a naturalne liczne 1 różno
rodne, eksploatacja ich jednak znacznie 
mniej jest lukratywna, niż w  innych kra
jach. Na pastw iskach Szwajcarii krow a  
daje dwa razy ty le  mleka, co w Polsce, 
w ęg ie l z Zagłębia D ąbrow skiego nie kok
suje się, szy b y  naftow e w  B orysław iu  są 
w yczerp an e, rudy polskie są  ubogie w  
żelazo ... R olnictw o polskie rów nież za w 
sz e  w alczy ło  z trudnościami, spow odo
w anym i ubóstw em  gleby 1 to zw łaszcza  
na terytorium  rdzennie polskim, gdy n ie
k tóre prowincje kresow e posiadają tere
n y  urodzajne. O koliczność ta jest w ie l
kiej w agi, nie pozw oliła  ona bowiem  na 
grom adzenie bogactw  ruchomych w  rę
kach rdzennie polskich, co jest zasadni
czą  p rzyczyn ą braku rdzennie polskiego  
kapitału".

W ygłaszanie, a tym  bardziej publiko
w anie, tego rodzaju d efetystyczn ych  po
glądów  uznać należy za nad w yraz szko
d liw e. G dyby je chcieć traktow ać jako 
pew nik, jako aksjomat, to pozostałoby  
nam tylko siedzieć z założonym i rękami 
j czekać, aż kapitał zagraniczny ogarnie 
w szy stk o  w  P olsce: ea ły  przem ysł, któ
ry, jak 1 handel zresztą, już 1 tak jest w  
lw iej części jego w łasnością, i całe rolnic
tw o. N ajw iększe w ysiłk i nie zd ałyb y się 
na nic, bo...: w ęgiel w  Zagłębiu D ąbrow 
skim nie koksuje się bo... szy b y  w  B ory
sław iu  są w yczerpane I bo... nasze kro
w y  dają dwa razy mniej mleka, niż 
szw ajcarskie.

Pomijając n ieszczęśliw ie dobrany ar
gum ent z koksem  (vide „Polonia" z dn. 
20. 2. br. wzm ianka: „Ogromny w zrost 
produkcji koksii"), zastanów m y się nad 
tym  ile krajów na św iecie  nic tylko kok
sującego w ęgla, lecz w  ogóle w ęgla nie 
posiada, I jak nieliczne są te, które po
siadają n iew yczerpane zasoby ropy nafto
w ej. Gleba nasza jest nieurodzajna? W  
porównaniu z czarnoziem em  ukraińskim  
b ez wątpienia, lecz w  porównaniu z B el
gią, N orwegią, Szw ecją, Niemcami, Japo
nią, Finlandią, C zechosłow acją? Chyba 
nie. A jednak w  produkcji pszenicy stoi
m y na lS -ym  miejscu w śród 24-ch 
państw , żyta  na 16-ym w śród 19-u, jęcz
m ienia na 14-ym wśród 19-u, ow sa na 13 
w śród 18-u, ziem niaków  na 12-ym wśród  
16-u, i buraków cukrow ych na przed
ostatnim  wśród 15-u, a piony nasze są 
przeeiętnie dwukrotnie m nielsze, niż w  
państwach przodujących. Podane p ow y
żej cyfry  w zięte  są ze statystyk i w ydaj
ności 1 ha gruntów ornych, a nie z prze
ciętnej w ydajności obszaru państwa. — 
Rosja, ze  sw oim  ukraińskim czarnozle-

(x) Jan Adam Jeziorański „Ubezpie
czen ia  od ogniła w  Polsce" >-> .W arszawa 
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mem jeszcze za nami się znajduje. Nie 
sama gleba decyduje, lecz i sposób upra
w y  i naw ozy i m aszyny rolnicze. Przy  
racjonalnej gospodarce plony nasze da
dzą się dwukrotnie podnieść i, w obec pa
nującej w kraju nędzy, nie zajdzie oba
w a, byśm y je musieli topić, czy  palić, 
wzorem  brazylijskiej kaw y. A nasza ho- 
d o w lt?  A nasze lasy?  C zyż to nie są 
bogactw a, wzam ian za które otrzym ać 
m ożem y to w szystk o , czego nam braku
je, do w ysokop rocen tow ych  rud żelaznych  
w łączn ie i osiągnąć jeszcze nadw yżkę, 
zw iększającą nasze zasoby gotów kow e.

B ogactw o w P olsce jest, bo gdyby nie 
b yło tego bogactw a i szans ciągnięcia z 
niego zysków , to kapitał zagraniczny nie 
kw apiłby się do nas. B ogactw o w P olsce  
jest i to nie byle jakie, trzeba tylko umieć 
gospodarow ać. Nie wolno dopuszczać do 
tego, aby przedsiębiorstw a państw ow e, 
które, jakeśm y się dow iedzieli z ostatnich  
debat sejm ow ych, m iały dać około 230 
m ilionów zysku, a dały ponad 80 milio
nów straty, to bogactw o m arnow ały i 
puszczały  z dym em, nie wolno dopusz
czać do tego, by elektryfikacja W arszaw 
skiego W ęzła Kolejowego, nie będąca ani 
najpilniejszą, ani jedną z najpilniejszych,

ani naw et pilną potrzebą, rów nież po
chłaniała miliony, będąc np. niżej krytyki 
w ykonaną. A ile m ilionów kosztuje bu
dowa różnych gm achów  reprezentacyj
nych i pom ników? Dajmy te  miliony 
wsi, a ona zw róci je z grubym procentem. 
Jak wielką jest jej obecna nędza, o tym  
św iadczy tablica 2, na str. 60 M ałego  
Rocznika S ta tystyczn ego  za rok 1936, 
stw ierdzająca, że  ilościow e sp ożycie wsi 
spadło od r. 1929 ze 100 na 49, podczas 
gdy miejskie na 92.

Chłopi stanow ią 71 proc. ludności ca
łej Polski, dają taki sam, jeżeli nie w ięk
szy  procent rekruta, stanowią w ięc naj
w iększą siłę  obronną kraju. Zw iększenie 
ich zam ożności jest zw iększeniem  zam oż
ności Polski, podniesienie dochodow ości 
gospodarstw  rolnych pociągnie za sobą 
w zm ożenie siły  nabyw czej chłopa, co 
znów  odbije się dodatnio na w szystk ich  
gałęziach naszego przem ysłu: i na gór
nictw ie i na hutnictwie i na w łókiennic
tw ie, cukrow nictw ie i innych. Podnie
sienie dochodow ości gospodarstw  rol
nych jest tą hierarchicznie najpilniejszą 
potrzebą.

STEFAN MAŁYSZ.

Życie małorolnego
w okresie dobrej koniunktury

(Korespondencja z Jasielsk iego)
Życie na wsi,  to jedna udręka,  nędza,  

b r ak  jakichkolwiek za robków.  O d ż y w ia 
nie: śniadanie sk łada się z n iemaszczo-  
nych ziemniaków.  Jeżeli  kto ma mleko,  
to ca ta  omasta .  Ob iad — to kapus ta  i 
ziemniaki.  Wi ec ze rza  — to ziemniaki  ł..« 
paciorek.

W  domu zimno, bo nie ma  czym pa
lić. D rze w o drogie — a nawe t  nie ma 
gdzie kupić, bo Żydzi  nie chcą na opat  
sp rzedawać .

Ubranie :  ta ta na łacie.  J edne b u ty  na 
t r zy  lub cz te ry  osoby.  Biel i zny Jedna 
para.  Na niedzielę się zdejmuje i pierze,  
aż eb y  by ła  czysta .  — Prz ez  ten czas,  
t r zeba  chodzić bez koszuli .  — D o ty cz y  
to tak s t a r szych,  jak i dzieci.  Ksiądz 
k r zy c zy :  — „Dla Boga,  ma ło  ludzi cho
dzi do kościoła".  — A w czymże  pójdzie,  
jak iednn pa ra  b u t ó w  na kilka osób.

W ygląd ludzi: skóra żółta,  sierść,  jak 
na zwierzu ,  oczy  zapad łe ,  nogi, jak u 
szczygła.  Wieczne Draki i braki .  Brak  
żywnośc i ,  b rak  p as zy  dla bydta ,  byd ło  
tanieje.  Uchowasz  wieprzka  na sprzedaż ,  
a tu już ki lkanaście dziur  czeka,  by  z 
tych p ien iędzy  popłacić zobowiązania .  
Od Cy ganów,  dz iadów i różnych  w łó 
częg ów  drzwi  się nie zamyka ją .  P o s t a 
w a  icli nieustępl iwa.  Nie dasz nic, to ci 
za raz  zagrozi ,  że ci coś w  nocy zrobi.  
A tu na dobi tek tego wszys tk ieg o  — ani 
w  samorządz ie  głosu,  ani w  Sejmie.  C a 
ła nasza nadzieja,  to w  S tronn ic twie  L u 
dow ym.  Mimo nędzy,  mimo b r aków,  
chłop,  jak się dorwie do gazety ,  to cz y
ta i czyta .  A tu do niego p rzemawia ła  
białe p lamy ze skonf iskowanych  naszych  
pism ludowych.  A w t e d y  chłopi mówią 
t ak:  „Ej nie cała p r aw d ę  można  dać do 
czy tan ia  ludziom".

Donoszę jeszcze,  że nasze Koło ludo
we  i sąsiednie zo rgan izowało  u r o c z y 
stość ża łobną  za poległych chłopów.  Na 
naboż eńs two  w y b r a ł a  się cała  wieś  ze 
sz t an d are m S. L„ o k r y ty m  ż a b b ą .  
Sz ta n d ar ó w  by ło  kilka z sąsiednich pa 
rafii. Naboż eńs two  odprawi ł  ksiądz k a 
nonik w  Nienaszowie.  .Wielki smut ek  
ogarnia ł  wszys tk ich  uczes tników.

JÓZEF WIĘCEK 
Grabanina, pow iat Jasło,

Apel pierwszej spółdzielni 
drzewnej w Polsce

Zarząd spółdzielni drzewnej,  która no
si nazwę „W spółdziałanie Chłopskie" w  
Żołyni, powiat Łańcut, zwraca się do Za
rządów pow. i Za rządów Kół ludowych W 
powiatach: Łańcut, Rzeszów, Kolbuszowa, 
Nisko, Jarosław, Przeworsk i Biłgoraj, że  
w tych powiatach zakupuje działki do w y
rębu w lasach, zakupuje progi kolejowe, 
względnie materiał na ich wykonanie, po. 
średniczy w kupnie i sprzedaży, na żąda
nie dostarcza wagonowo: drzewo opalo
we, węgiel, deski, drzewo kantówkę itp.

Zadaniem tej spółdzielni jest zaopat ry
wanie ludności włościańskiej w opat, w ma
teriały budowlane,  wyrugowanie wyzysku i 
niesumiennego pośrednictwa.

Należy zaznaczyć, że tego rodzaju spół
dzielnia jest pierwszą w Polsce. W pierw
szym rzędzie spółdzielnia ta obsługuje 
Członków tej spółdzielni po cenach ulgo
wych. Kto chce być członkiem tej spółdziel
ni, musi wpłacić 10 zł. udział, 50 gr. wpi
sow ego. —  Statuty są do nabycia w biurze 
spółdzielni za opłatą 20 gr za egzemplarz.

Jeżeli w okolicy wymienionych pow ia
tów są działki do wyrębu do sprzedania, 
działki czy to na gruntach obszarów dwor
skich, gromadzkich czy parafialnych, to 
prosimy podać adres do spółdzielni drzew
nej, która zaraz wyśle dwóch delegatów, 
którzy oglądną drzewostan i gdy będzie 
możltY/e kupno, zakupią drzewo i rozsprze- 
dadzą miejscowej ludności czy też okolicz
nej, po cenach przystępnych.

Również jeżeli w wymienionych wyżej 
powiatach są chętni, którzyby się chcieli 
zapisać na członków spółdzielni, niech za 
wiadomią o tym Zarząd spółdzielni, a 
wyślemy tam kogoś z naszego Zarządu ce
lem urządzenia zebrania informacyjnego.  
Na członka spółdzielni mogą być zapisani 
nie tylko poszczególne osoby, ale nawet  
całe Koła ludowe.

Zarząd spółdzielni drzewnej apeluje do 
wszystkich Kół Stronnictwa Ludowego w  
wyżej wymienionych powiatach,  aby w in
teresie dobra wsi i własnym poparli  tak 
ważną placów ką, jaką jest spółdzielnia  
drzewna.

Spółdzielnia drzewna 
„W spółdziałanie chłopskie*

Żołynia, pow. Łańcut.

O tw arc ie  g ra n ic y  p o lsk o - lite w sk ie j

£ i s t i f  z

Władysław Włodyka, wieś Wysoka (Stczyiowska)

Jak egzekutorzy ściągali
u nas podatki

Z końcem ubiegłego roku zawitali do 
naszej  wsi egzekutorzy urzędu ska rbowe
go z Rzeszowa,  w celu ściągnięcia zale
głych podatków gruntowych, drogowych i 
wyrównawczych. Odtąd w okresie trzech 
miesięcy dokonywano egzekucyj.

Zacznę od siebie. Zaległych podatków  
(sprzed roku 30) miałem płacić tylko 30 zl. 
—  Kwota ta powiększyła się do 60 zł. —  
która wraz z kosztami egzekucyjnymi w y
niosła 100 proc.

T ym czasem  urzędnik skarbow y za 
żądał ode mnie kw oty  700 zł.

Z początku nie chciałem wierzyć temu, 
ale gdy po raz wtóry powtórzono nłi tę sa
mą liczbę, straciłem głowę. Na nic zdaty 
się moje tłumaczenia,  że tu zaszia wielka 
pomyłka.  Egzekutor nie dał się przekonać, 
a ponieważ nie byłem w stanie natychmiast 
uiścić żądanej kwoty, zabrano mi zaraz 
przy pomocy policji 2 krowy, które do 8 
wieczór stały niedojone od rana i niekar- 
mione w stodole u jednego gospodarza.

Kiedy k rowy rzucały się na uwięzi — 
to egzekutor  mówił:  „Skacz,  skacz, dam ci 
gazety czytać".  —

Ja tłumaczę sobie ten dialog egzekutora 
z krową tym, że jestem prezesem tutejsze
go Koła S. L., więc egzekutor  sądził, że i 
moje bydło jest także uzdolnione pod tym 
względem.

Po wypadku wyżej opisanym udałem się 
do Urzędu Skarbowego do Rzeszowa z 
prośbą o rozłożenie mi tak wielkiej kwoty 
na raty. Przedsięwzięcie jednak mi się nie 
udało, gdyż nie zostałem nawet  dopuszczo
ny przed oblicze p. naczelnika, a zastępca 
jego poprzestał  tylko na tyin, że doradził 
mi zrobić pisemną prośbę,  która kosz towa
ła mię 9 zł. —  a nie odniosła żadnego 
skutku. —  Dopiero po powrocie z Rzeszo
wa, po długich ceremoniach, zdołałem u- 
dowodtiić, że jestem zaległy z podatkami 
tylko kwotę 30 zł., a pan egzekutor  powie

dział mi na koniec te zagadkowe słowa: 
„nie muszę panu tłumaczyć,  z jakiej inicja
tywy miał pan egzekucję za kwotę  700 zł.“. 
Tymczasem funkcjonariusze skarbowi kon
tynuowali dalej swe dzieło ściągania po
datków.  — Zabierali  za zaległości ostatnią 
krowę z obory,  a zdarzyło się nawet, że 
zmusili pewną kobietę, która nic nie posia
da prócz sw ego domu, do sprzedania zbo
ża, które otrzymała jako jałmużnę od lu
dzi.

Gdy to urzędowanie nie ustawało,  wieś 
zaczęta myśleć o środkach zaradczych.  
Wybra ła  się delegacja kilku poważniej
szych chłopów do p. starosty z p rośbą o 
wstrzymanie egzekucji  do pewnego termi
nu. Pan starosta odmówił  naszej prośbie, 
mówiąc,  „że to jest niemożliwe z tego tytu
łu, ponieważ ma W'ysokicj jest dużo bol
szewików, a zaległości muszą być w ter
minie ściągnięte".  —

Postępując tak pan  starosta nie zasta
nowił się, że to jest pobudką do takich 
mniej więcej refleksyj: „dawniej  było ina
czej, obchodzono się z ludnością wiejską 
nieco oględniej,  koszta egzekucyjne nie do
chodziły do takiej wysokości  jak teraz i t. 
d.“ —

Doprawdy taki stan rzeczy, jaki teraz 
istnieje! może doprowadzić chłopa do o- 
stateczności.  Bo z.ważiny to! Dzisiaj płaci
my podatek zasadniczy od tego 50 proc. 
drogowego,  24 proc. wyrównawczego,  lo
katorski na mieszkanie dla nauczycielstwa 
600 zł. —  na  całą wieś, a do tego gdy do
łączymy w  naszej wsi 400 proc. od zasad
niczego na  budowę plebanii, za niewyrów- 
nanie którego ksiądz tutejszy nie zrobi po
grzebu itd., to wszystko to składa się na 
wielki ciężar, który gniecie chłopa niemiło
siernie. ■—

Naprawdę  trzeba się już raz nareszcie 
zastanowić poważnie, do. «zego to w szyst
ko doprowadzi. —r



Kasacja
wyroku na Fleischerową

O b r o ń c y  Hindy  Fle ische rowe] ,  której  
Sąd  Ape lacy jny  w  Krakowie  p o d w y ż s z y ł  
ka r ę  z 3 i pół lat do 5 lat więzienia,  w n o 
szą kasac ję  do Sądu  Na jwyższego .  O ile 
chodzi o s p r a w ę  dr.  Drobncra ,  to na razie 
jego ob ro ń cy  j e szcze  nie zadecydowali ,  
c z y  w nieść  sk a rg ę  kasacy jną .

Różnego rodzaju sosy
najłatwiej przygotować na rosofe z

H A G G I
kostek bulionowych

Sos kop«rkowj-__
3  dkg m a s ts ,  3  c k g  m ąki. pąfcJek Rot
o erU j zielonego, ll ,  litra  śm ie tan y , s o l .
t  M agg leg o  kostka bulionowa.

Z masła i męki przyrządzić jasną za* 
sma.żkę, * rozprowadzić t bulionem • z 
‘/» litra wrzącej wody i M aggiego  
kostki bulionowej, po czym dodać p o 
siekanego koperku i soli. Podaje się 
do sztuki mięsa, kalafioru itp.

Dwa pntyKlady gospodarki państwowej
n> p o w ie cie  limanowskim

W  powiecie l imanowskim znajduje się 
przepięknie położony, górski majątek leśny 
Dobra,  własność Spadkobierców ś. p. dr. 
inż. Pordesa,  o obszarze 2276 ha. Eksploa
towany  od dawnych lat przez różnych prze
chodnich właścicieli,  obciążony jest ser
witutami na rzecz mieszkańców najbied
niejszych w  powiecie, a także w Polsce, 
d z i e  w  o d p o w i e d n i m  c z a s i e  d o  w i a d o m o ś c i  
gromad:  Dobra, Jurków, Półrzeczki, W il
czyce, Chyszówki 1 Gruszowiec. Gromady 
te nie posiadają własnych lasów, a wyko
nanie p rawa  serwi tutów z powodu nad
miernych wyrębów znalazło się pod zna
kiem zapytania.

Majątek ten od dawna  nie płaci poda t
ków .demoralizując obywateli ,  co gorsza 
same wierzytelności Skarbu Państwa na 
tym majątku wynoszą około dwa miliony 
złotych (są i inne) czyli że faktycznym 
właścicielem tego majątku jest Państwo,  a 
każde po cichu ścięte i wywiezione drzewo 
zmniejsza zabezpieczeniem wierzytelności.

Idzie o to, że mimo kilkuletnich starań 
ludności,  aby Skarb Pańs twa  wystawi!  
majątek Dobra  na licytucję i przejął  go 
za długi —  sprawa tak ważna nie może do
czekać Się rozwiązania.  —  Kiedy przedsię
biorstwo Lasy Pańs twowe  nie chcą zain
teresować się tym obiektem, który s tano
wiąc wspaniałe tereny turystyczne i letni
skowe jako położony w bezpiecznym za
kątku Polski, mógłby być bazą materiało
wą  na wypadek wojny,  napewno zaintere
sowałyby się gromady a może l imanowski 
Wydz ia ł  Powiatowy?

Drugi kwiatuszek (jest  ich więcej)  to 
Sprawa rafinerii nafty w Limanowej, na 
którym to majątku przemysłowym Skarb 
Państwa posiada wierzytelność dochodzą
cą dziesięciu milionów złotych. Rafinerię 
unieruchomili wiedeńscy kapitaliści Żydzi, 
wykupując  swojego czasu z rąk francu
skich zwarty portfel akcji, w przeddzień 
walnego  zebrania akcjonariuszy,  w takiej 
Ilości oby objąć w  swoje ręce zarząd,  po 
to, by przejąć produkcję ropy na użytek 
własnej  rafinerii , ,Oalicja“ nie gardząc in
nym majątkiem jak gotówką,  autami,  koń
mi, maszynami,  zbiornikami i f. p.

Dzisiaj zdemolowana rafineria —  Lima
nowa —  nie pokryje wierzytelności Skarbu 
Państwa ,  a społeczeństwo oczekuje wiado
mości co rząd uczyni, aby zabezpieczyć 
swe •pretensje, o których istnieniu od ^ro
ku 1926 nie wiedział mimo istnienia NIK, 
a o czym dowiedział  się od p rywatnego 
człowieka w zeszłym roku.

Od szybkości działania zależy, ile Skarb 
Państwa uzyska ze swej pretensji, wys ta 
wiając majątek To warzys twa  naftowego 
„Limanowa" na licytację, a gdy ją będzie 
musiał  przejąć, należałoby pomyśleć czy 
zabudowania  po rafinerii nie nadawałyby 
się na jakąś fabrykę np. gumy ze spirytusu 
zamiast  budować nowe.

Wyobra źmy sobie —  w dwóch tylko 
ośrodkach jednego m ałego powiatu lima
nowskiego, zamrożone od lat, pretensje

Skarbu Państwa przekraczają dziesięć mi
lionów złotych, które gdyby podzielić po 
dwa tysiące złotych dla rodziny na zało
żenie gospodars twa  czy warsztatu pracy, 
dałoby egzystencję i dostatek pięciu ty
siącom rodzin po kilka osób każdej,  czyli

20 do 25 tysiącom ludności Państwa,  nie 
tylko rozwiązując zagadnienie bezrobocia,  
wiecznej uprzywilejowanej żebraniny na 
różne pomoce, ale powstałyby p roduktyw
ne warsztaty pracy, plącące podatki  i mno
żące majątek narodowy.

Ministrowie angielscy po posiedzeniu opuszcza
li słynny gmach ministerstwa spraw zagranicz

nych oą Dńwnlng Street
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NASIONA NAJLEPSZYCH BURAKtfW ZUŁTYCH „OLBRZYM"
P o łc u k to w y c h  b ia ły ch , m archw i p as te w n y c h . o ry g in a ł. lu cern y  francusk ie! 

I w szelk ich  in n y c h  po  cen ach  h u r to w n y c h  po leca

HDDOUfLA NASION fr» CZYŻOWSKICH
=  w Krakow ie, ul. Szpitalna 36. =

Z  M ałopolski W schadmei

Czy to zbroffiaio?
KOPCZYŃCE. W  dn, 27-go marca b. r.

odbyło się publiczne zebranie w celu za
wiązania organizacji  „Szlachty zagrodo
wej". Przewodniczył  zebraniu dzie-dzic 
Mieczychowski i p. Trojan  dyrektor  dóbr.  
Salę wypełnili chłopi, ciekawi o czym to 
będą radzić.

Ponieważ obecnie mamy nieco ważniej
sze sprawy do omawiania na zebraniach 
publicznych, jak szlachty i herbów —  dla 
tego w imieniu chłopów zabrał  głos Mar
kiewicz i pouczył o tym panów z prezy
dium zebrania.  Dodał ponadto,  że dla chło
pów stokroć ważniejsze są panujące sto
sunki w  kraju —  walka o lepsze jutro, o 
należne im prawa,  zniesienie Berezy, a nie

herby szlacheckie. Ponieważ p. dziedzic 
nie chciał dać mówić p. Markiewiczowi,  to 
chłopi na znak protestu przeciw samowoli  
szlacheckiej i na  dowód solidaryzowania 
się z Markiewiczem — opuścili salę, w któ
rej pozostało tylko same prezydium.

Tymczasem stata się rzecz nieoczekiwa
na. Oto w drodze do domu Markiewicz zo
stał aresztowany.  Jakąż on popełnił zbro
dnię? Przemawianie na publicznym zebra
niu jest  prawem dozwolone. Nie jest też 
zbrodnią', że przemówienie Markiewicza 
nie podobało się komuś.

Domagamy się wyjaśnienia sprawy!

Uczestnik.

S k ł a d k i
NA OFIARY ZAJŚĆ ZŁOŻONO:
W  wykaz ie ,  umi eszczonym w  „ P i a 

ście" z 27  m a rc a  b r .  należy pop rawie  
„Miękimi" na „Miękinia".

Koła S. L.: B rzegi 5 zł. K ończyska (  
zł. Herm anowa 7,49 zł. W ojnicz 14 zł. 
Zabajka 2,50 zł. Mokre i N iedźwiada 1C1 
zł. R ylow a i Rajsko 19 zł. N ieciecza 9 zł. 
S zczep anów  7 zł. D obrzechów  5 zł. Ok
szow a 6,50 zł.

P . W. Górski, Kielce, 3.25 z!., p. I. 
gustyriski, zebrane w  G orzycach 45 z ii,, 
p. J. Para, Jaźw iny 5 zł., p. J. Bielak, 
T rzeboś 5 zł. Zarząd po w. S. L. K ałusi 
25 zł., p. J. Karkosza, Jaślany 3 zł., p .v  
Podolak, Bezbrudy 3,05 zł., p. Fr. Cuży- 
tek, M ościska, zebrane 24,60 zł., p. P. P i
w ow arczyk , M iechow ice 14,16 eł., p. ML 
Sienkiew icz, Wieluń 3 zł., z ło to n e  w  Za
kładzie p. W . Kulerskiego, Grudziądz 1 
zł., p. A. G ielaszyński, Krosno 4 zł., p. 
Ignacy Płachno. U jście 3 zł., Koło S. L. 
Rzepiennik S trzyż. 9 zł., Koło S. L. R yb
na 20 zł.

W yk azy  Zarządów po w. i Kół S. L., 
rów nież jak ] osób, które z ło ż y ły  w  Za
rządzie O kręgow ym  w K rakow ie datki 
na ofiary zajść, um ieszczono w  numerach 
„Piasta" z 14 listopada, 12 1 30 grudnia 
1937 r„ 9 i 23 stycznia , 13 lutego, 6, 13 i 
27 marca br. G dyby przypadkow o kto 
został pom inięty w w ykazach , zech ce to 
zgłosić  w  Zarządzie Okr. P on iew aż fun
dusze zapom ogow e zosta ły  już w  zupeł
ności w yczerpane, a datki nie napływają, 
Zarząd O kręgow y nie jest w  m ożności 
udzielania dalszych  zapom óg lub środków  
pieniężnych na pomoc prawną. Rachun
ki z otrzym anych datków  zostaną w  naj
b liższym  czasie  złożone.

Sprostowanie
W  z w i ą z k u  z n o t a t k ą ,  k l ó r a  u k a z a ł a  s ię  

w  n - r z e  12 „ P i a s t a "  p . t . „ P o s e ł  in w a l id a  
Ł o b o d z iń s k i  z  S ą c z a ,  a  in w a l id z i  i s k le p y  t y 
t o n io w e "  o d  p.  p o s ł a  Ł o b o d z i ń s k i e g o  o t r z y 
m a l i ś m y  n a s t ę p u j ą c e  s p r o s t o w a n i e :

„ N i e  o d b y w a ł e m  ż a d n e g o  s p e c j a l n e g o  
z e b r a n i a  i n w a l i d ó w ,  a  z a t e m  n i e  j e s t  p r a w 
dą ,  b y m  z a p o w i a d a ł  d o b r o d z i e j s t w a ,  j a k i e  
s p a d n ą  z p o w o d u  w p r o w a d z e n i a  w  ż y c i e  z 
d n i e m  1 m a r c a  19. i8 r . n o w y c h  p r z e p i s ó w  
o  s p r z e d a ż y  w y r o b ó w  t y t o n i o w y c h .

N i e  j e s t  p r a w d ą ,  b y m  m a n d a t  p o s e l s k i  
o t r z y m a ł  ze  s t a r o ś c i ń s k i e j  ł a s k i ,  n a t o m i a s t  
p r a w d ą  j e s t ,  że  d o  o s t a t n i c h  w y b o r ó w  s e j 
m o w y c h  s z e d ł e m  s a m o d z i e l n i e  n a w e t  wy
b i t n i e  z a w l c z a n y  p r z e z  c z y n n i k i  a d m i n i s t r a 
c y j n e  i r o z w i ą z a n e  w ł a d z e  B. B, W .  R . “

Ostrzeżenie
O strzega się w szy s t k ich  cz łonków 

S. L. z okol icy Ra dom yś l a  i innych przed 
szkodl iwą działalnością Jana M aniew- 
skiego z Dąbrówki  Wisłockiej ,  k tó ry  nie 
będąc  członkiem,  p o d s z y w a  się pod jego 
miano,  uczęszcza na zebran ia  tak Kół 
l udowych,  jak i Związku  Młodz ieży .

NA RO B O TY  0 0  N IE M IE C . W  powi ec i e  
w i e l uń sk i m d o k o n a n o  za po śr ed n i c l wc i n  P a ń 
s t wo w e g o  Biura  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y  w e r b u n 
k u  -tófl o só b  na r ob o t y  s ez o no we  do  Niemiec.  
J e d no cz e ś n i e  z p o wi a t u  r a d o m s z c z a ń s k i e g o  
z w e r b o w a n o  na  r ob o t y  r o l ne  do N i c n r e c  170 
osób.  W i ę k s z o ś ć  z a r e k r u l o w a n y c h  s t a n o w i ą  
kobiety.



lito i  co decyduje 
o istotnym i trwałym bycie państwa i narodu

N ie n a w o ż o n y  g r u n t  s t a j e  się w  k o ń 
cu u g o r e m ,  p e ł n y m  c h w a s t ó w .  Ja k ż e  
d o t k l i w e  s t r a t y  w y w o ła ło  za pr zes ta -

T rz y w ie k o w a  to p o la  w  K am ien icy  Koto B ie lsk a .

Zasadzenie ludowców
z Jordanowszczyzny

£ a  m a ło  n ies t e ty  czy ta  się dzi ś S ien 
k iewicza .  N a j p i e r w  więc  p r z y p o m n i j m y  
p e w ie n  f r a g m e n t  z p ię k n e j  jego nowel i .

B o h a t e r e m  je j  j e s t  B a r t ło m ie j  Sło
w i k  z P o g n ę b i n a  w  P o z n a ń s k i e m .  [Wi
d oc z n ie  ws ie  po l sk i e  za  cz a s ó w  z a b o r 
czych ,  k ie d y  tw o r z y ł  S ienk iewicz ,  n ie  
ró żn i ły  się wiele od dz i s i e j szych  —  in 
ne b o w ie m  wsie w  o p o w ia s tc e  n a z y w a j ą  
się: Krz yw da ,  Niedo la ,  M iz e r ow o i t. p. 
B a r t ek ,  p o w o ł a n y  do w o j s k a  n a  w oj n ę  
f r a n c u s k o - p r i i s k ą ,  nie  wie,  w  j a k i m  celu 
toczy  się w oj na .  „ Ś w ia t  m i a ł  d l a  niego 
t e ra z  dw ie  s t rony .  J e d n a  j a sn a ,  z r o z u 
m ia ła ,  to jego  izba,  ż o n a  (Magda)  i p i e 
r z y n a  —  d r u g a  c i em na ,  al e to zu pe łn i e  
c i em n a ,  to  w o j n a “ . S w ój  ob o w ią z e k  
w o j e n n y  w y p e ł n i a  wi ęc  B a r t e k  bez  za 
p a ł u  —  aż do m o m e n t u ,  gdy  od n i e p r z y 
j a c ie l sk ic h  od dz i a łó w  k o l o n i a l n y c h  d o 
c h o d z ą  j a k o w c ś  J f i r zyk i ,  b u d z ą c e  w 
B a r t k u  uczuc ie ,  że  tu  idzie i o jego 
.własną sp r aw ę .

„Czy się Bart ek '  p rze s łysza ł  —  pi sze  
S ienk ie wicz  —  czy też T u r k o s i  wołal i  
coś  po  a r a h s k u ,  dość,  że w y r a ź n i e  m u  
się zdało,  iż z ich sz e r o k ic h  w a r g  w y 
chodz i  o k r ' v k :

Ma gd a  I fMa gd a!
—  Magdy w a m  się cliceT ■—< Zawył  

B a r t e k  i j e d n y m  s k o k i e m  by ł  w  ś r o d k u
m e p r z y j a c i ó ł   Szala ł  j a k  burza. . . .  nie
p a m i ę t n y  n a  nic,  ł a m a ł  k a r a b i n y ,  r o z 
w a l a ł  g łowy.  D ot a r ł sz y  do  cho rą żeg o ,  
ch w y c i ł  go że la zny mi  p a l c a m i  za  g a r 
dło.  H u r r a !  —  k r z y k n ą ł  B a r t e k  i p o d 
niós ł szy  ch or ąg iew ,  zak o ł j  sa ł  n i ą  w  p o 
wie t rzu .

P o b u n  w  szale w o j e n n y m  zd ob y w a  
j e szcze  d w ie  a r m a t y  i dwTie ch or ąg wi e .  
„Z w yc ię s t w o  by ło  z u p e ł n e 1* —  k o ń c z y  
a u t o r  ten opis.

Bn r l ek  zwycięzca.. .-
Niegdyś w  u n i w e r s a l e  po ła n ie c k im  

za p ow ie d z ia ł  zwyc ięzca  z po d  Ra c ł aw ic  
n a s z y m  B a r l k o m ,  że o t r z y m a j ą  w o l 
ność.  J e d e n  z o w y c h  B a r t k ó w  n a z y w a ł  
się w ó w c z a s  B a r t o s  Głowacki ,  a w o ła 
n ie  woj sk  r o s y j s k ic h  b r z m i a ło :  Kon iec  
Po lsk i l  'f e j Pol sk i ,  k t ó r a  B a r t o so w i  i 
jeg o  b r a c i o m  m ia ła  da ć  na r es zc i e  w o l 
ność.  O w e  ch ł ops k ie  pięści ,  k t ó r e  k o 
sa m i  z d o b y w a ły  a r m a t y ,  r ó w n o c ze śn ie  
w y w a lc z a ły  d la  s iebie g o dno ść  lu d z k ą  i 
w y o r y w a ł y  z p o k ł a d ó w  dz i e jó w  swe 
p r a w a  obywat e l sk i e .

A w d łu g o t r w a ł e j  no cy  n iewol i ,  gdy 
niel iczni  podnosi l i  o ręż  p rz e c i w  za bor -  
com ,  gdzie byłeś,  B a r t k u  zwyc ięzco?  
T a m ,  gdzie wpoi l i  ci w ia rę ,  że będziesz 
t r a k t o w a n y  n a  r ó w n i  z in n y m i  s t a n a 
mi ,  s t a w a łe ś  w  szeregu,  i n a  k r zy k  
w o j s k  r os y j s k ic h :  po d d a j c ie  się b u n t o w 
nik vl —  walczy łeś  o w o l n ą  Po l skę.  Ten  
tw ó j  ud z ia ł  p rze mi lc za ło  się na  ogół,  ale 
dzi ś już  h i s t o ry c y  s t w ie rd z a j ą  go d o w o 
dnie.

A w o w e  d o b r z e  n a m  p a m i ę t n e  k o s z 
m a r n e  dnie ,  gdy  zwyc ięsk i  w r ó g  stał  
już  pod  W a r s z a w ą ,  gdzie byłeś  B a r t k u  
zwyc ięzco?  T u  już  ż a d n a  u s ł u ż n a  r ę k a  
n ie  w y m a ż e  tw e j  zasługi ,  bo  ow e  dz ie 
s i ą tk i  ty s i ęcy  zg łas za j ąc yc h  się w ł o 
śc ian ,  w r a z  z k a ż d ą  d ąż ąc ą  do  w o l n o 
ści j e d n o s t k ą  z int e l igencj i ,  r o z s t r z y 
gn ę ł y  o zwyc ięs twie .  Na  głos:  „Nies ie 
m y  w a m  S ow ie ty  w  z a m i a n  za wasz ą  
wolność** —  B a r t k o w i e  zwyc ięzcy  r. 
1020 obron i l i  wo lność ,  swó j  w s p ó ł 
ud z i a ł  w  r z ą d z e n i u  w ł a s n y m  p a ń s t w e m  
i z rówmanie  w  p r a w a c h ,  k tó r e  d a ł a  im 
p ie rw s z a  ko n s t y t u c j a .  Obron i l i  z t a k im  
h e r o i z m e m ,  j a k  n iegdyś  s i e n k ie w i cz o w 
ski  B a r t e k  s w ą  r z e k o m o  za gr o żo ną  
M a gdę

W  dniach 25 i 26 m a rca  br.  p r zed  Są-  
detn O k rę g o w y m  k a r n y m  w  Krakowie 
na  sesji wy jazd ow ej  w  Jordanowie od
by ła  s.ę rozprawia p rzeciwko  w y b i t n y m  
dz iałaczom ludow ym z Jo r da no w a  i oko
licy.

P r z e d  sądem  stanęl i :  e m e r y t o w a n y
kapi tan- inwal ida  wojenny  Stanisław  Sta- 
naszek, członek Zarządu pow ia towego  
S. L. Józef Rapacz, w y b i t n y  działacz 
młodz ieżowy,  Franciszek Jąkała, or az  
znani ludowcy,  W ład ysław  Sularz, 
Szczepan Kawula i 60-lemi p o w a ż n y  go
spoda rz  Szczepan Sularz, oskarżeni  o to, 
że w  czasie strajku rolnego u tw orzyli 
zw iązek  przestępczy i kierowali nim w  
tym  celu, aby zm uszać ludność w iejską  
groźbą bezprawną 1 przem ocą fizyczną  
do zaniechania dostaw y produktów rol
nych do miast 1 na targi.

P r z e w ó d  s ą d o w y  pu przesłuchaniu  
ki lkudziesięciu ś w ia dk ó w  przewa żn ie  
po s te runkowych ,  oraz  takich,  jak Jan 
Kan ty  Sularz,  n iegdyś  ludowiec,  a obec 
nie sanator ,  uwolnił w szystk ich  od za
rzutu, że tw orzyli zw iązek  p rzestęp czy ,

W  czasie s t r ajku rolnego Szy*1 on Pio
trowski najął sobie dnia 17. 8. 19,17 r. f e- 
liksa Tobiasza i ten świnie zakupione w 
Lipnicy odwiózł  mu do TymOwej .  Po 
odstawieniu świń.  wraca li  obydwaj  w o 
zem do Lipnicy Murowanej .  Na d rodze 
wojewódzkiej  w miejscu „pod H er o da 
mi", a było to między godziną 8 a 9-tą 
w ie c zo r em  w y p a d ła  nagle g rupa około 
30 chłopów i r zuc iwszy się na P io t row-  
skie:*"> i Tobiasza ,  obezwładni l i  ich i unie
możliwili ob ronę  niszcząc p rzy  ty m  do
szczętnie uprzężę na koniach o raz  rozbi
jając i rąbiąc s iekierami na kawałki  kota 
od wozu.  Na bitkę nadbiegła inna g ru 
pa i jeden z tej g r upy  Antoni Koziołek, 
w idząc d rżącego  i p rze rażonego  P io t r o w 
skiego, zasłoni ł  go p rzed atakującymi,  
uspakaja jąc s ło w y  „Szymek ,  nic bój się, 
nic ci się nie stanie".

Za zajście to s tanęło przed sądem 11 
oskarżonych ludow ców  a to: S tan i s ł aw 
Gnoiński,  Piot r  Ruszaj ,  S tan i s ł aw Syslo,  
Michał  P le w a  i syn  Wojciecha,  Michał 
P lewa,  syn Józefa,  Franci szek  P lewa  syn 
Michała,  Józef P lewa syn Michała,  W o j 
ciech Grybek,  Antoni Kociołek,  Antoni 
W ło darczyk ,  S tan i s ł aw Prz yby tku ,  S ta 
nis ł aw Wło dar cz yk ,  W ł a d y s ł a w  Dominik 
i T ym ote usz  Kupiec.

Sąd Grodzki  w Wiśniczu w  dniu 4-go 
' 11. 1937 r. na podstaw ie przeprow adzo-

a zasądzi ł  (z w yją tk iem  Szczepa na  S u 
larza —  ca łkowic ie  uwolnionego)  za to, 
że brali  udział  w  n ie dozwolonym zg ro 
madzeniu na k a r y  a resz tu  od 4 —  10 mie
sięcy . Od w yr ok u  tego ob ro na  za po w ie 
działa apelację.  P ro c es  ten w  całej o k o
licy w y w o ł a ł  n i ezwykłe  za in te re so w a 
nie, a do w o de m  tego,  choć by  fakt,  że 
przez c a ły  czas  procesu,  sąd by l  silnie 
obstaw iony skonsygiiow anym i oddziała
mi policji, pozos ta j ącymi pod komendą 
komisarza  powia to weg o  z Myślenic,  k tó 
ra przez  d w a  dni nie dopuszcza ła  niko
go na salę rozpraw,  mimo iż r o zp r aw a  
w  zasadzie toczy ła  się jawnie.

O sk ar żo n y m  mieszczańs two ,  o r a z  o- 
koliczni chłopi zgo towal i  se rdeczne  p r z y 
jęcie.

T ry b u n a ło w i  p r ze wo dn ic zy ł  sędzia dr. 
Bobi l ewicz w  t o w a r z y s tw ie  sędziów,  
Tad e u sz a  W s o łk a  i naczelnika sądu w  
Jo rdan ow ie  S a p h n b e r a ,  oska rża ł  p r oku
ra to r  Pęchalski ,  bronili adwokaci ,  dr. Mi
chał Hołda, dr. S. Pacanow er, obaj z Jo r 
danowa,  o raz  ad w o k a t  dr.  St.  Grodziski 
z Krakowa.

nego p rzewodu sądowe go  zasądził Stani
sław a S ysłę , Franciszka P lew ę i Antonie
go Kociołka każdego po 6 m iesięcy bez
w zględnego w ięzienia, uwalniając w s z y 
stkich innych od winy  i ka ry  z b raku  do
w o dó w  winy.  Oskarżeni  Sysło,  P lew a  i 
Kociołek w nieśli apelację do Sądu  O kr ę 
gowego  w  Krakowie i tu onegdaj  
odbyła się rozprawa apelacyjna, na któ
rej sąd po w yw odach obrońcy adw. dr. 
St. Grodziskiego uwolnił także i tych o- 
skarżonych całkow icie od w iny i kary. 
W  m o ty w a ch  uwalniającego w y rok u  za 
znaczył  sędzia dr. Morski, że nie ma żad 
nego dowodu winy,  a lbowiem S tan i s ł aw  
Sysło ca łym szeregiem św ia d k ó w  udo
wodnił ,  że w tym czasie zna jdował  się 
w domu od leg łym od miejsca zajścia o 
prze 1 i pół km. Podobnie  F ranci szek  
P lewa  w  tym czasie z innymi kolegami 
wy szed ł  z domu G rz yb k a  udając się do 
Kółka Rolniczego i dopiero w  drodze od 
innych,  a p rzede ws zys tk i m od samego 
pokrzyw dzo ne go  S zy mo na  P iot rowskiego  
dowiedzia ł  się o zajściu. Co do Antonie
go Kociołka,  to wpra wd z ie  te o ska rżo 
ny był  w czasie zajścia, ale przybiegł  pod 
koniec i właśnie  on obroni ł  Tob iasza  i

Try bun a ł ow i  p rzewodniczy ł  sędzia dr. 
Horski, broni oskarżonych adw. dr. St. 
Grodziski.

nie u p r a w y  g r u n t u  n a r o d o w e g o  d u c h a  
i c n o t y  życ ia  po l i t ycz neg o  u po l sk i ego  
chłopa .  K aż dy  r o k  p r z y n o s i  r o 
sną ce  po go rszen ie ,  k a ż d y  m o ż n a  już li
czyć za dziesięć.  Nie n a d r o b i  śmy w y 
r w y  cz as ó w  niewol i ,  s to i m y  p r ze d  w y j a 
ło w ie n ie m  i r a d y k a l i z a c j ą  nasze go  wło -  
ś c i a ń s t w a  —  r e z u l t a t a m i  g o s p o d a rk i  r a 
b u n k o w e j ,  d o k o n y w a n e j  n a  sile n a r o 
do w ego  ka p i t a ł u .

B a r t e k  zwycięzca. . .
MS są s i ed n i ch  p a ń s t w a c h  pó łnocnych '  

i p o ł u d n i o w y c h  (nie m ó w i ą c  o z a c h o 
dzie  E u r o p y )  j e s t  on r ó w n o u p r a w n i o 
n y m  i r ó w n o o d p o w i e d z i a l n y m  w s p ó ł 
g o s p o d a r z e m  swego  k r a ju .  Boć p r z e 
cież ś w i a d o m i  sw y ch  o b o w i ą z k ó w  i b io 
r ą c y  u dz i a ł  w  życ iu  p u b l i c z n y m  o b y 
watele ,  to n a j t r w a l s z y  f u n d a m e n t  i n a j 
po tę żn i e j sz a  o d p o r n a  b r o ń  k aż de go  p a ń 
s twa.

Cóż dop ie ro ,  gd y  idzie o Po lskę ,  
gdy by  zn a l az ła  się w  p rzysz łości  w  p o 
ł oż en i u  G reków,  z a l e w a n y c h  p rze z  h o r 
dy  w sp ó łc ze sny ch  P er só w .  ,W s t a r o ż y t 
ności  zw yc ięży ła  k u l t u r a  po l i t y cz n a  n a 
r o d u  —• j e de n  w o l n y  G re k  wy?tarc*j>ł 
za 100 Pe r s ów ,  k t ó r y m  s p r a w y  p a ń s t w o 
we by ły  obce.

M usim y w ięc n stok ro tn ić  n aszą  siłę  
obron ną p rzez p rzygotow an ie  n aszych  
B artków  do roli zw y c ięzcó w , m u sim y  
p rzeto d a ć  im  zaw czasu  to, czego  m ają  
bronić przed utratą  w  p rzyszłym  h ura
gan ie d ziejow ym . Bo d o b r z e  i b o h a t e r 
sko n ie  m o ż n a  b r o n i ć  n a  s a m  r o z k a z  
j a k  się to świeżo  ok a z a ł o  w m o n o p a r -  
ty jne j  Austr i i .  B r o n i ć  sku te cz n ie ,  do 
os t a tn iego  t c h u  i do os t a tn ie j  k ro p l i  
k r w i  m o ż n a  ty lko  tego,  co się i s to tn ie  
po s i a d a  i ceni .  A ch ł op  po lski  w y r a ź 
nie  i n ie j e d n o k r o t n i e  s twie rdz i ł ,  że n a  
pierwTszym  m ie j s c u  s t a w ia  j a k o  d la  sie
bie n a j w a ż n i e j s z e  n ie  d o b r a  e k o n o m i c z 
ne,  lecz p r a w a  po l i tyczne.  \

j£Vi no w el i  z a c h w y c o n y  b o h a t e r 
s tw e m  B a r t k a  ge n e r a ł  n i e m ie ck i  chce  
go a w a n s o w a ć .  „Z n  d u m m " ,  (za głupi) ,  
w y d a j e  o B a r t k u  op in ię  pod of ice r .  „Nie  
dorósł** —  m ó w i ą  n i e k tó r e  g r u p k i  o n a 
szych B a r t k a c h ,  p r a g n ą c  z d y s k w a l i f i 
k o w a ć  c o r a z  b a r d z ie j  w y r a s t a j ą c e g o  
k o n k u r e n t a  do w ład zy .  Ale t a k a  k w a 
l i f ikac ja  j e s t  n i e b ez p ie c zn a  d la  p r z y 
szłości  n as ze j  m o c y  p a ń s tw o w e j .  Bo,  
gdy  n ie  zm ien i  się o d p o w i e d n i o  tej  l ini i ,  
gdy  n i e  zacz n ie  się co ra z  b a r d z ie j  r o z 
w i ja ć  k u l t u r y  po l i t ycz ne j  w ło śc ia ń -  
s tw a  i ró wn o le g le  z t y m  d o p u sz cz ać  
B a r t k ó w  do żvc ia  pu b l i c znego ,  to j a k i m  
s ł o w e m  s k w a l i f i k u je  h i s t o r i a  tych,  co 
miel i  w  r ę k u  r o zs t r z y gn ięc ie?  I  k t ó r z y  
n ie  w yk o rz y s t a l i  czasu,  a b y  w y p r o w a 
dzić  P o l sk ę  z p o d w ó r k a  z a ś c i a n k o w y c h  
i n te r e s ó w  i ego i s ty cz ny ch  s p r a w  n a  to 
ry  i s to tn ie  eu r o p e j s k ie g o  m o c a r s t w a ?

O s ta tn i  to czas,  a b y  za s tą p ić  p o l i t y 
kę o b ie c y w a n i a  r e f o r m  i z a p o w i a d a n i a  
z m ian ,  po l i tykę ,  do  dziś  d n i a  n ie s t e ty  
nie  p r z e k r a c z a j ą c ą  g r a n ic y  s ł ó w — po l i 
t y k ą  re a ln ą ,  r z e c z y w i s t y m  p r z y s t ą p i e 
n ie m  do w p r o w a d z e n i a  sys t em u,  u w z g lę 
d n ia ją c eg o  in te re sy  ca łego n a r o d u .  \Vi 
ty m  za k re s i e  nie  m a  dziś  dla  Po l sk i  k w e 
stii w ięce j  ży w o tn e j  od tej, aby w szy stk i
m i sp osobam i w szczep ić ow ym  70 proc. 
naszego  narodu  p ełne p oezu eie o b yw a
telsk ie . N aw et  n a j w i ę k s z a  ile ść „ r o b o 
t ó w "  z k a r a b i n a m i  zos tan ie  w  k o ń c u  
po b i t ą  —  ja k  n a j m ię k s z a  zaś i lość s a 
m o d z ie l n y c h  oby wate l i ,  p r a c u j ą c y c h  
n a d  s p r a w a m i  zb i o rowośc i  i z w i ą z a n y c h  
z p a ń s t w e m  w  k a ż d y m  k i e r u n k u  j ego 
życia,  d ecyd u je o isto tn ym  i trw ałym  
hycie państw a i narodu. K. P.

ŚW IA TO W A  PR O D U K C JA  ZBOŻA. P i sma  
a m e r y k a ń s k i e  p o d a j ą  ob l i czen ie  ś w ia t o w e j  p r o 
dukc j i  g ł ów n yc h  zbóż w r o k u  1937. W  z es t a w i e 
n iu  t ym j e d n a k  nie m a  p r o d uk c j i  żyta.  P r o d u k 
c j a  pszen i cy  wy n o s i ł a  847. ;>0 mil .  c e n t n a r ó w  
wobec  709.7(1 mil .  w r. 198G, p r o d u k c j a  j ę c z m i e 
nia 249. .'U mil.  wolicc 247.,Ml mil. ,  ows a  4,' 12.03 
niil. wobe c  37G.IG mil . ,  a k u k u r y d z y  878.. , li mil .  
wobec  1)02.99 n u l  c e n t n a r  w. W i d z i m y  z p o 
wyższego,  żc p r o d u k c j a  zbóż  w r o k u  19:57 w y 
d a t n i e  się podnios ł a .

H A N D E L  ZAGKANTCZNY S O W IE T Ó W . ^  
W e d ł u g  don i es i e ń  o f i c j a l nych ,  o b r ó t  h a n d l u  z a 
g ra n i cz n eg o  Sowi et ów p r ze k ro c z y ł  w r. 1987 
kwot ę  3 m i l i a r d ó w  rubl i ,  co oznacz u  w p o r ó w 
n a n i u  z r. 1980 wzr os t  o przesz ło  .'ió(l m i l i on ó w 
rubl i .  E k s p o r t  w y m ń s ł  przesz ło  1.7011.;><ni m i 
l ionów,  i m p or t  zaś pr zesz ło  mi l i a rd  390 mi l i o
n ó w rubl i .  W  ten spos ób  b i l ans  h a n d l u  z a g r a 
ni cznego z a m y k a  się n a d w y ż k ą  ok o ł o  400 m i 
l ionów.  W  h a n d l u  za g ra n ic z n .  Sowietowi p i e r 
wszo mi e j sce  podo bn i e ,  j a k  w  r. 193G z a jm u j#  
A n g lia , d ru g lo  S tan y  Z je d n o c z o n e ,

X  jSocficBsfttcćo
Uwolnienie ludowców z Lipnicy Murowanej
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Z kursu gotowania w Kościelnikach
powiat Kraków

Na kurs gotowania,  to już od dłuższego 
czasu się zbierałyśmy, ale zawsze się j a 
koś wszystko rozwiewało,  dopiero gdy się 
do tego wzięło kilka ene rg icznych  i ofiar
nych kobiet,  jak ob. Adamczykowa, Ło&o- 
dztna, Kopciowa, św igoniow a itd., kurs do 
skutku doszedł,  46 kobiet i dziewcząt w 
nim udział wzięło, podzielone na dwie g ru 
py. Kosztował nas około 500 zł., na kiera 
to sumę złożyłyśmy się wspólnie, a także 
otrzymałyśmy 50 zł. od p. dr. Struzika, ja
ko pomoc. Niezamożne i zniszczone g ra
dem od składki były zwolnione.  W  czasie 
kursu usłyszałyśmy szereg pogadanek  od 
ob. instruktorki przez Woj.  Sekcję wy zn a
czonej. Ob. Mierzwtna, nasza krajanka na 
desłała nam też szereg odpowiednich ksią
żek. Do kursu naszego cała ludność odno
siła się z największą życzliwością. Kurs ten

zachęcił i kobiety innych wsi do roboty.
Kursistka.

WĘGRZYNOWICE. Za przykładem ko 
ścielniczanek i my urządziłyśmy sobie kurs 
gotowania,  t rwał  trzy tygodnie, brało w 
nim udział 14 kobiet i dziewcząt.  Zżyłyś
my się na nim wszystkie niczym siostry 
Kurs nasz odwiedziła z Krakowa ob. Mierz 
wina. zachęcając nas do większej pracy 
pod zielonym sztandarem. Pod koniec ttrzą. 
dzilyśmy sobie uroczyste zakończeńi.e, na 
które przybyli nasi mężowie i ojcowie, ko
mitet opiekujący się bardzo troskliwie kur
sem z p. Ochylem i Gierasem na  czele oraz 
i ks. proboszcz Wójcik. Z wyniku kursu 
tak my kobiety, jak i nasze rodziny są bar 
dzo zadowolone.  Uważamy, że każdej ko
biecie wiejskiej taki kurs jest potrzebny.

Z ruchu organizacyjnego kobiet
w Str. Lud. w pow. Bocheńskim

Kobieta wiejska,  żyjąca  do tychczas  
biernie budzi się z tej m ar t w o t y .  W  k aż 
dej dziedzinie jej życia  w idz im y dążenie 
ku lepszemu,  poczu ła  także po trzebę  o r 
ganizacji .

Z każdym  dniem zw iększają s ię  sze 
regi Str. Ludow ego o n ow e zastęp y  ko
biet, liczba sekcji rośnie.

Onegda j  odby ło  się zebran ie  kobiet  
w D ziew inie, k tóre  zagai ł a ob. W ięcko-
wa. S p r a w y  o r gan izacy jne  r e fe ro wała  
ob. Sowina Maria, a po ożywione j  d ys ku
sji wy łon iono  nas tępujące  p r ze w o dn ic 
two sekcj i :  W i ę c k o w a  B a r b a r a  — p rz e 
wodnicząca ,  W ę g r z y n o w s k a  B a rb a r a  —

zast. ,  B a r t k o w i c z o w a  Stefania — sekr.,  
J a ro sz o w a  Wi k to r i a  — skarbn.  W  ty m 
że dniu także odby ło  się zebranie  kobiet  
w Drwini, b r a ły  ud l i a ł  sekcje z Drwini ,  
Grobli i Zielonej.  Po zagajeniu,  Madejo
w a  udzieli ła głosu Sowincj ,  k tó ra omówi 
ła plan p r ac y  w  sekcjach.  Pieśnią „Nie 
r zuc im ziemi.. ." —  zebranie zakończono.

O byw atelki! N iechże n ie braknie w  
naszym  szeregu ani jednej matki, żo 
ny, czy  siostry ludow ca, zjednoczone  
ideą ludową w ytężm y siły , by w spólnie  
w ykuw ać lepszy byt sob ie i pokoleniom!

M. S.

S. L. w Zbydniowie
Sekc ja n a s z a  zaw ią z a ł a  się dnia 5 

kwietnia 1937 r.„ zyskując coraz  więcej  
członkiń.

U rz ąd z i ły śm y  osiem zebrań,  z k tó 
rych  p r o tokó ły  dok ładnie  są spisane.  
Dn. 12 g rudnia 1937 r. w y s ł a ł y ś m y  do 
K rak ow a  na kurs  Woj.  Kobiet  naszą de 
legatkę.

24 s tyczn ia  193S roku u r zą dz i łyś my  
„Opła tek" ,  w  której  to u roczystośc i  b r a 
ło udział  90 osób młodzieży  i s t ar szych.

Byli  też i członkowie Kół sąsiedzkich.  
Na kurs gminny  dla kobiet  w  Łąkcie 
w y s ł a ł y ś m y  ki lkanaście kobiet.  Z apr enu 
m e r o w a ł y ś m y  sobie „P ia s t a"  dla sekcii.  
Do tego czasu 37 kobiet  wykup i ło  legi
tymacje,  a zap isanych  jest 45 kobiet.

Na rok 1938 m a m y  u łożony obsze rny  
p rogra m p r ac y  w  tym  dw a  kursy.  Pomi 
mo, że nie pomaga  nam  żadna  inteligent-  
ka, da jem y sobie z p racą radę.

E. W ilgocka.

Uprawiajmy warzywa
Pożywien ie  ludności wiejskiej jest 

bardzo  jednostajne,  a przez to niezdrowe.  
P ro w adz i  bowiem do p rze ładowania  o r 
ganizmu jedynie,  a wycz erpa n iu  z innych 
składników,  równie  do życia pot rzeb
nych.  Nas t ęps twem takiego za tem poży 
wienia są chorob y  a n aw e t  i śmierć,  jak 
to uczeni lekarze  w  swy ch  badaniach do
wodzą.

Ale cóż — choćby i k tóra gospodyni  
chciała jedzenie dla swej  rodziny u roz
maicić, to nie ma czym,  bo takie n. p. w a 

rzyw a ,  z k tó ry chb y  można wiele sma cz
nych p o t r aw  przyrządzić ,  są na w.siach 
prawie nie znane.  Są  n aw e t  między  nami 
i tacy,  k tó rzy  l ekceważą pożywienie  z 
j arzyn,  — „e — t r aw ą  się będę od ży 
wiał "  — tak się wyśmiewają .  T y m c za s em  
te j a rzyny,  to bardzo  dobre jedzenie,  bo 
i ł a tw os t raw ne  i pożywne  i zdrowe.

Ja rz y ny  jak i owoce,  oprócz innych 
składników,  dostarcza ją  organizmowi 
ludzkiemu przede w sz ys tk im  rozmai tych 
soli, a  więc dos tarcza ją  międ zy  innymi

soli w ap n io w y c h  i fosforowych,  szcze 
gólnie pot rzebnych  dla w z r o s t u  kości.  
Dlatego lekarze pożywienie  z j a rzyn  z a 
lecają kobie tom c iężarnym i dzieciom. 
Kobiety takie i dzieci, k tóre tych soli po
trzebują jedzą,  wapno ,  tynk  ze ściany,  
glinę, ziemię i zapada ją  na  chorob y  ż o 
łądka.

Niektóre j a rzy ny  g romad zą  w  sobie 
sole .specjalne. I t ak  n. p. w  ziem niakach  
dużo jest soli po tasowych ,  po trzebnych  
szczególnie do roz rostu mięśni.  M archew  
znów zaw ie ra  szczególnie dużo soli że 
l azowych,  k rwi  po trzebnych,  dlatego za" 
leca się ją jako pożywienie  dla ludzi nie- 
dokrewnych ,  chorujących na błędnicę.  
Sok z marc hw i  su r o w y  daje się też dzie
ciom. już nawet  4-miesięcznym,  żeby  do
brze się chowały .  Tych  soli że lazowych  
dużo także zawie ra  szpinak,  roślina p r a 
wie ws i  nieznana.  Je się p rzypr awio ne  
liście. Również  i s a ł a t y  zawiera ją  te sole.

Czosnek znów za w ie r a  sole jódu, spo
ż y w a n y  p rzeciwdzia ła  zwapnieniu o rg a 
nizmu. W y ra b ia ją  z niego rozmai te  w y "  
ciągi i zalecają s t a r s zym  ludziom do spo
żywania .  Sole jodu znajdują się ponoć i 
w rzodkiewce. —  Ale j a rz y n y  nietylko 
sole zawierają.  Wiele z mich gromadzi  
także cukier  j a k : marchew' ,  buraki  cukro 
we,  buraki  ćwikłowe ,  pietruszka,  cebula, 
kapus ta włoska,  dynia  i t. d. W pr a w dz ie  
ten cukier  inaczej  w y g lą d a  od tego, jaki 
od czasu do czasu kupujemy w  sklepie — 
niemniej jednak jest on bardzo  w a r t o 
śc iowym.

Takie z n ó w  w a r z y w ra jak:  grochy, fa
sole, bób, zawierają  wielkie ilości białka,  
p roduk tu  dla u t r zymania  naszego  o rg a 
nizmu koniecznego.  Ludziom z d r o w y m  
na żołądek,  dużo p racu jącym fizycznie,  
mogą zastąpić mięso zwie rzęce,  takie dla  
wsi  przez sw ą  d rożyznę  nieprzystępne.

Niektóre j a rzy ny  można  . spożywać na 
surowo i powinno się w  taki sposób jak 
najwięcej  j a rzy n  spoży wać ,  bowiem w  
takim stanie spożywane  dostarcza ją  o r 
ganizmowi „wi tamin" ,  składników,  bez 
k tórych  żyć nie podobna.

Różme są. te „wi taminy,  a b r a k  fch' w  
organizmie ludzkim rozmai te  choroby  
wywołu je ,  a naw et  i śmierć sp r ow ad za  i 
tak b rak  jednej w i t a mi ny  sp row adz a  
k r zywic ę  — angielską chorobę,  brak  
znowu innej, choroby  ne rw ow e ,  choroby 
żołądka,  niemożność w zr o s t u  —  skar l e 
nie, u t r at ę płodności  i t. d.

B r a k  wi tamin  nie tylko  ludzie, ale i 
zwie rzę ta  a nawe t  i p t ac two  o d c z u w a  i 
tak n. p. m a t y  p r ocen t  mącen ia sie jaj w  
lęgach wiosennych  t łumaczą ho do w cy  
brak iem wi tamin,  b rakiem paszy  zielonej 
w  pokarmie z i m o w y m  drobiu.  _

Na w'si jedzą ludzie j a r z y n y  na s u r o 
w o  jak ogórki,  pomidory  i t. d., ale tylko 
w lecie. t ymcza sem  organizmowi  należy 
ca ły  rok po d aw a ć  s u r ow iz nę  i to r oz 
maitą,  pon ieważ witaminy  nie w e  w s z y s t 
kich j a rzynach razem wys tępu ją .

Kucharki  t raktują  też j a rzy 
ny, jak liście młodej  pietruszki  czy ko- 
perkyi jako p r zy p r aw ę  podnoszącą  smak 
innych potraw' ,  mięsa,  zi emniaków i t. d. 
s łowem ja rz y n y  mogą  s łużyć tylu naj
rozmai t szym celom —• w ar to  je za tem u- 
p rawia ć  —  ty m  bardziej,  że p r z y r z ą d z a 
nie ich nie w y m a g a  ani kosztów,  ani nie 
jest t rudnem.

Jeśli  j ednak k tó reś  z nas nie umieją 
tej sztuki  — w  „Kąciku go sp o dy ń 1' w  cią
gu roku będą się inogły  wiele nauczyć,  
zaś późną jesienią i zimą nasze ins t ruk
torki na „kursach  go tow an i a11 będą  je 
mogły  nauczyć.  T am  więc,  gdzie ludow- 
czynie projektują sobie urządzić kur s go
towania,  w  p i e rw sz y m rzędzie do up ra 
w y  w a r z y w  wziąć się powinny  kobiety,  
żeby tak nie było.  jak się na j ednym ku r 
sie zda rzyło,  że n aw et  cebulę w  mieście 
dla kursu t r zeba by ło  nabywać .  Do upra
w y  wsze lakich  j a rzyn  w e ź m y  się ko
biety!  . H. M ierzwina.

___________________________ Str. 7.

Tort fasolowy
SMACZNY A N I E Z B Y T  DROGI .

T r z y  żó ł t ka  i 25 dekngr .  c u k r u  (na j l epi e j  
mą c z k i  c u k r ow e j ) ,  25 d ek a g r .  p r z e t a s o w a n e j  
fasol i  j e d n a  ł y ż k a  t a r t e j  bu ł k i  (a lbo m a k u ) ,  
sześć g o r zk i ch  m i g d a ł ó w  (albo i nn eg o  z a p a -  
chul .

Ż ół t ka  z c u k r e m  u t r z e ć  w  d on ic y  w a ł k i e m  
lub  ł yż k ą  do bi a łośc i  d o d a ć  fasol i  ( u go t ow a 
nej  i odce d z o ne j ,  p r z e t a s o w a n e j  p r ze z  si to),  
t ak ,  ab y  n i e  zos t a ło  an i  g r ud ek  a n i  ł upek) ,  j e d 
n ą  łyżkę  t a r t e j  bu lk i  (a lbo m a k u )  i d o b r ze  u- 
t ł uc z o n yc h  go r zk i ch  m i g d a ł ó w  (albo wani l i i ,  

lbo goźdz i ków,  a lbo  s k ó r k i  c y t r yn owe j )  m i g 
da ły  go r zk i e  m o ż n a  r ob i ć  z z i a r ne k  z pe s t e k  ze 
ś l iwek ale te są  mate ,  więc  t r zeba  d ać  k i l k a  
więcej ) ,  w s z ys t k o  to r a z e m  d o b r z e  w y m ie s za ć  a  
p o t e m  d o d a ć  j eszcze  u b i t ą  p i an ę  z t rzech  bin-  

k i l ekko  wym ie s za ć  i n a t y c h m i a s t  w ł oż yć  do 
d ob r ze  w a s ł em  w y s m a r o w a n e g o  r o n d l a  ( lub 
t o r to wn ic y  i piec w r u r ze  ( szuhaśniku)  a l bo  w 

i t eu  po  cl i lebie.
T or t  jest oczywiś c i e  lepszy,  jeżel i  się go, gdy 

ys lygnie ,  p r e z k r o i  i pr ze ł oży  ma s ą ,  z r o b i o n ą  
10 dekgr .  mas ła ,  d w u  j a j  i p ięć  ł yżek  c u k r u  

z a p a c hu .

13285468
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Zfazd powiatowy w niclectficmWieś —  po Kongresie S. L.
Zjazdy sprawozdawcze

Ziazd powiatowy
Dnia 25 marca b. r. odbył  się w  Tarno

wie, zwyczajny walny zjazd powiatowy 
delegatów S. L. na którym dokonano wy
borów nowych władz powiatowych S. L. 
na rok 1938.

Na ziazd przybył delegat  Zarządu Okrę
gow ego "3. L. w Kra tbwie  mgr. Mierzwa. 
Zagaił, w ygtosił referat  polityczny 1 złożył 
sprawozdanie  z działalności Zarządu Po
wia towego  za rok ubiegły p. Regiec Ka
rol. Sprawozdanie z Kongresu złożył czło
nek Rady Naczelnej p .  Leś Józef z Lich- 
wina, które było wysłucnane z ogromnym  
zainteresowaniem . Sprawozdanie kasowe 
imieniem komisji rewizyjnej złożył p . Ga
win Franciszek z Rzędzina z wnioskiem o i 
absolutorium. W  dyskusji zabierało głos i

W  dniu 25 m a rc a  br.  odbył  się w  J a 
ros ławiu  n iezwykle  l iczny Zjazd pow ia 
t o w y  Str .  Lud.  powia tu ja ros ławskiego .

Sa la  nie mogła w szys tk ich  de lega tów 
pumieścić,  tak, że wielu z nich odeszło.

Zjazd b y ł p ierw szym  po kongresie od 
b ytym  w  lutym  br. w  Krakowie, to też  
zain teresow an ie nim b yło  olbrzym ie.

Zjazd zagai ł  Franciszek N ow osiad z 
Wi e rzbne j ,  pełniący obowiązki  p rezesa  
S t r on n i c t w a  na powia t  j aros ławski .

Re fe ra t  po l i tyczny  wygłos i ł  Burda,  
p rez es  p o w i a t o w y  Str .  Lud.  na powia t  
łańcucki ,  k tó r y  też streścił zebranym  do
kładnie przebieg ca łego  kongresu.

Z r amienia Zarządu O k rę g ow eg o  w  
Krak ow ie  p rz e m aw ia ł  Załęski .

Dnia 17 m a rc a  odby ł  się zjazd pow ia
to w y  sp raw ozd aw czy  z Kongresu za le
gi tymac jami ,  gdy ż  s t a ro s t w o  na publ icz
ny zjazd nie zezwoli ło.

Zjazd odbył się w  sali Domu Narod- 
nlego u Ukraińców , bo sali „Sokoła" nam 
odm ów iono. Jak m a m y  wiadomości ,  na 
to w p ły n ę ł y  czynniki .  Na zebran iu  p r ze 
w o dn ic z y ł  M ączko Franciszek.

DUża i a i a  wy pe ł n i ł a  się po brzegi .  Koło 
domu,  gdzie od b yw ał o  się zebran ie  by ło  
p r a w d z i w e  oblężenie.  Ty s ię cz ne  rzesze  
ch łopów,  k tó r zy  z powodu  b r ak n  legi ty-  
/nacyj  nie mogli wziąć  udziału o toczyło

Dnia 6 m a rca  br.  odb y ł  się w e  wsi  
Kopanki, gm. T o m a s z o w c e  zjazd pow. 
S. L. — celem w y s ł u c ha n i a  sp r a w o z d a 
nia z od by te g o  kongresu  S. L. Zjazd zo
sta ł bardzo  licznie obes łany ,  b y t y  r ep r e 
ze n to w ane  ws zys tk i e  kota S. L. Na 
szczególnie jszą uw ag ę  zasługuje p r z y b y 
cie licznej delegacji 6-ciu Kół S. L. z po
w iatu  żyd aczow sk lego . S p ra w o z d an ie  z 
kongresu  S. L. z łoży ł p rezes  pow.  S. L. 
J. M oskal. W  dyskusj i  zabierali  głos:  
Dul ze Żura wn a ,  S tas ze ws k i  ze Syglów,  
Józef Be ra  z Pn iaków,  J. Oskro ba  z Dę
biny, J. T r z a s k a  z Dębiny,  J. Ros a  ze  
Stefanów ki, A. Tęcza .

*  *  *

Dnia  13 m a r c a  br .  od by ł  się w  Woj-  
niłow le, pow.  Kałusz zjazd gminny  S. L. 
z t e renu  gminy  Wojn i łów,  w  sali cz y t e l 
ni T. S. L„ k t ó r a  zos tał a  dosłownie na 
t łoczona cz łonkami S. L., tak że cześć 
już nie zdo łała we j ść do ś rodka,  tylko 
zmuszo na  by ła  pozos tać na dworze.

Zjazd zagai ł  i prze wod ni czy ł  do tyc h
c z a s o w y  p rez es  Zw ią z kó w  Kół Gmin
nych S. L. Cijka W alenty, do p rezyd ium

Dnia 8 m a rca  br.  odby ło  się w  naszej  
gromadzie,  zebran ie  Koła Str .  Lud.,  na 
k tó re p r zy b y ł  p. prezes  Antoni Musiał
z O ry s z k o w ic  w  t o w a r z y s tw ie  p. Siu- 
d y ly  z Czarno łozó w.  Sala Domu Ludo
we g o  byta wype łn iona  szczelnie ze br a 
nymi.  P.  p r ezes  Antoni  Musiał  zdał

S I. w Tarnowie
około 30 m ówców  z których należy wymie
nić p. p. Wi tka W.  ze śmigną,  Papugę R. 
z Zalasowej ,  Iwańca S. z Lichwlna,  Sutkow- 
skiego A, z Poręby Radlnej,  Chrzanowskie
go S. z Lubinki, Krakowskiego S. ze Szcze
panowie,  Wojcikową L. ze Sienńechowa,  
Zielińskiego z Łęki Siedleckiej i  wielu in
ny eh.

Dyskusja była nadzwyczaj  urozmaicona 
i gorąca.  W  wyniku dyskusji,  gdzie powo
ływano się, że nadchodzą ważne chwile w 
życiu chłopów, wybrano na wniosek komi
sji matki Zarząd- na czele z prezesem W ., 
wiceprezesami Lesia Józefa z Lichwima i 
Wi tka  W. ze Śmigną,  skarbnikiem Krasa 
Józefa z Chojnika i sekretarzem Bogacza 
Józefa z Pawęzowa .

| W  dyskusj i  zabierali  głos:  Stefan Ko- 
minko,  w zyw ając chłopów  ruskich do 
w spółpracy  z chłopami polskimi i jedno
czenia się pod sztandarami Stronnictw a  
Ludow ego. Prz em aw ia l i  dalej :  Julian
C w y n a r  z R ą c z y n y  i Wojc ie ch  S ta n o w -  
ski z Cieszac ina Wielkiego.

Karol  Wlaz ło  z P a w ło s io w a  zdał 
spraw ozdanie z kongresu, a spraw ozda
nia tego zebrami w ysłuchali ze  szczegó l
nym zainteresow aniem .

Po  uchwaleniu szeregu  rezolucyj  i o d 
śpiewaniu „Gdy  Naród do boju“, Zjazd 
w podnios łym nast roju zakończy ł  swe 
obrady ,  k tóre t r w a ł y  od  godz.  10 do 3 po 
południu.

z w a r t ą  masą  budynek.
Sp ra wo z da n ie  z łoży ł  Zaręba W ład y

sław  z M azurów i M iechocki Piotr z 
Wiśn iowcz yka .  P rz em ów ie n ia  te by ły  
co chwila p r z e r y w a n e  hucznymi  okla
skami.  W  dyskusj i  p rzemawial i :  Gerlach  
Józef, Stójkowski Joachim 1 Inni.

Ziazd uchwal i ł  znane  rezolucje.

powo łano  Siedlika S tanisław a z Pawl i -  
kówki,  Partykę Józefa z Kołodziejowa,  
P aw tosk iego Antoniego z Dubowicy ,  se
k r e ta r z o w a ł  Sobkow icz Józef z Siółka, 
r eferat  o rg an izacy jn y  wygłos i ł  prezes 
pow.  S. L. Józef Moskal. Re fe ra t  gospo
d a r c z y  wygłos i ł  prezes  pow.  „Wici" ,  
Edward Szczur.

W  dyskusj i  zabr a ł  głos Antoni Pudło,  
k tó r y  odpowiednimi  a rgume ntami  popar ł  
w y w o d y  p r zed mó w ców .

Zjazd pos tanowi ł  s t ać nieugięcie p r z y  
uchwałach  Kongresu i w a l c zy ć  o zreal i 
zowanie  uchw ał  nowosieleckich.

Do za rząd u  w y b r a n o  jednogłośnie  
Karas ia Ma rk a  ze Siółka,  p reze se m 
Związku  Kół Gminnych  S. L. — Siedlika 
S tan i s ł aw a  z Pawl ikó wk i  i T y c z y ń s k ie 
go Józefa z Dubowicy.  wice pr eze sam i :  
Herb s ta  S tan i s ł aw a  z Dubowicy,  s k a r b 
nikiem — Józefa So bkowicza  z Siółka  
s ek re ta rzem.

Oprócz  tego w y b ra n o  komisję r e w i 
zyjną i komisję gospodarczą .

Józef Sobkow icz  
sekretarz.

sp rawozd an ie  z Kongresu krakowskiego  
w  j a snych i dobi tnych s łowach ,  po Czym 
p rzys tąpiono do rzeczowej  dyskusj i .  Po 
wy cz e rp an iu  t ematu  zaśp iewano  m odli
twę: „O Panie Boże Ojcze nasz" i . .Je
szcze Polska  nie zginęła".

Zgodnie z zapowiedzią ,  odby ł  się w  
dniu 6 m a rc a  br.  do ro cz ny  s t a tu to w y 
zjazd p ow iatow y w  Podleszanacli. Ob 
sze rne  duże sale r emi zy  Ochotniczej  
S t r a ż y  Pożarne j  nie mogł y  pomieścić  de 
legatów,  p rze wi dz i an ych  s t a tutem.

Zjazd o tw o r zy ł  p rezes  Zarządu  pow.  
W ład ysław  Starzyk, zdał obsz e rne  spra
w ozdanie z przebiegu i uchw ał Kongresu 
S. L., które zebrani  przyjęli  z wielkim 
entuzjazmem,  a długo niemilknące o- 
k rzyki  i oklaski,  jak i wy p o w ie dz en ia  
de lega tów św iadczą  o n iezlamanej  woli 1

ZJAZD POWIATOWY S. L. W  DĄBRO
WIE.

W  dniu 18 marca br. odbył się w  Dą
browie, w sali „Sokoła",  nadzwyczajny 
zjazd powiatowy Stronnictwa Lud. dla za
znajomienia członków Stronnictwa z prze
biegiem i uchwałami Kongresu. Zjazd o- 
twarł  prezes Bania, udzielając następnie 
głosu p. mgr. St. Mierzwie, który przedsta
wił zebranym i nastroje, panujące na Kon
gresie i uchwały,  podkreślając jednolitość 
i spoistość Stronnictwa i stały jego roz-

U B w a  La

Ze  L w o w a  d o n o s z ą :  N a  r a t u s z u  l w o w 
s k i m  o d b y ł o  s i ę  p o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  n a g r o 
d y  n a u k o w e j  i m .  K a r o l a  S z a j n o c h y  ( h i s t o 
r y c z n e j )  w  k w o c i e  2 . 50 0  z ł  za  r o k  1937,  n a  
k t ó r y m  j e d n o m y ś ln i e  u c h w a lo n o  p r z y z n a ć  
n a g r o d ę  p r o f .  U . J .  K . d r .  F r a n c i s z k o w i  B u 
j a k o w i  z a  c a ł o k s z t a ł t  je g o  d o ty c h c z a s o w e j  
d z ia ła ln o ś c i  n a u k o w e j .

*
O d z n a c z o n y  n a g r o d ą  h i s t o r y c z n ą  m .  

L w o w a  p r o f .  d r .  F r a n c i s z e k  B u j a k  u r o d z i ł  
s i ę  w  r o k u  1875  w  M a s z k i e n i c a c l i ,  p o w i a t  
B r z e s k o ,  j a k o  s y n  r o d z i n y  w ł o ś c i a ń s k i e j .  
S t u d i a  ś r e d n i e  o d b y ł  w  B o c h n i ,  s t u d i a  f i l o 
z o f i c z n e  z z a k r e s u  h i s t o r i i  i g e o g r a f i i  —  n a  
Lrn i w .  J a g i e l l o ń s k i m ,  g d z i e  t eż  o t r z y m a ł  s t o 
p i e ń  d o k t o r a .  Z a r ó w n o  w  c z a s a c h  b o c h e ń 
s k i c h ,  j a k  i k r a k o w s k i c h  b y l  c z y n n y m  d z i a 
ł a c z e m  w  t a j n y c h  p a t r i o t y c z n y c h  o r g a n i z a 
c j a c h  o r a z  w  o r g a n i z a c j a c h  a k a d e m i c k i c h .  
W  r.  1899  z o s t a j e  a s y s t e n t e m  p r z y  k a t e d r z e  
h i s t o r i i  U n i w .  J a g i e l l o ń s k i e g o ,  a  w  r.  19 0 1 /0 2  
p r z e b y w a  j a k o  s t y p e n d y s t a  P o l s k i e j  A k a d .  
U m i e j ,  w  L i p s k u ,  g d z i e  n a w i ą z u j e  k o n t a k t  
z  u c z o n y m i  ś w i a t o w e j  s t a w y .  W  r. 190 5  h a 
b i l i t u j e  s i ę  n a  d o c e n t a  h i s t o r i i  g o s p o d a r c z e j  
w  K r a k o w i e .  W  t y m  o k r e s i e  j es t  t eż  
a d i u n k t e m  w  A r c h i w u m  A k t  D a w n y c h  i 
w s p ó ł t w ó r c ą  P o l s k i e g o  M u z e u m  E t n o g r a f i c z 
n e g o .  D o k o n y w a  t e ż  w ę d r ó w k i  n a u k o w o - b a 
d a w c z e j  p o  w s i a c h  z i e i n i  k r a k o w s k i e j ,  w y 
d a j ą c  s ł y n n e  m o n o g r a f i e  m i a s t a  B i e c za ,  L i 
m a n o w e j ,  w s i  Z m i a c a  p o d  L i m a n o w ą ,  s w e j  
w s i  r o d z i n n e j ,  d a j ą c  s y n t e z ę  s w y c h  b a d a ń  w 
p r a c y  p.  t.  „ W i e ś  z a c h o d n i o - g a l i c y j s k a  u  
s c h y ł k u  19-go  w i e k u "  i w  m o n u m e n t a l n e j  
p r a c y  p. t. „ G a l i c j a "  (2 t o m y ) ,  p o d s t a w o w y m  
d z i e l e  d l a  h i s t o r i i  o w y c h  c z a s ó w .  W  „ S t u 
d i a c h  n a d  o s a d n i c t w e m  M a ł o p o l s k i " ,  d o t y 
c z ą c y c h  w c z e s n e g o  ś r e d n i o w i e c z a ,  z w a l c z a  
t e z y  n i e m i e c k i e ,  d o w o d z ą c ,  że  o s a d n i c y  n i e 
m i e c c y  n i e  d o k o n a l i  r e w o l u c j i  g o s p o d a r c z e j

U k a z a ły  się d w a  w a ż n e  dla  r o l n i k ó w  r o z p o 
r zą d z e n i a  m i n i s t r a  S k a r b u  z dn.  8 m a r c a  rb.

P i e r ws ze  z t ych  r o z p o r z ą d z e ń  p o s t a na w i a ,  i i  
dtugi  r o ln i cze  w ob e c  ins t yl ucy j ,  w y m ie n i o ny c h  
w ar t .  6 ust .  1 pkt .  2, 0— 10 rozp.  P r e z y de n t a  
Rzpl i l e j  z dn.  24. 10. 1934 r., p o w s t a ł e  przed  
dn.  1 l ipca 1932 r. w r a z  z o d s e tk a m i  i kosz t ami ,  
o bc i ąża j ąc e :  a) po s i a d ac z y  g o s p o d a r s t w  wi e j 
sk i ch  g r u p y  A, b) p o s i a d a c z y  g o s p o d a r s t w  g r u 
py B, eo do  k t ó ry c h  Komi te t  Konwer . sy jny  lub 
wo je wó d zk i  u r z ą d  ro z j emc z y  w y d a l  orzeczenie ,  
że i n s t y t uc j o  wie r zyc i e l ska  ponos i  w i nę  w nie 
doj śc iu  do  s k u t k u  u k ł a d u  konw e r sy j nego  za po 
ś r e d n i c l w em  B a nk u  AUceptacy jnego — inngą 
hvć w  o k re ś lę  o d  dn .  1 k w ie tn ia  rb.  dn  dn .  :ll 
g r u d n ia  1940 r. s p l a e a n e  n a s t ęp u j ą c y m !  p a p i e 
r a m i  w a r to ś c io w y m i  —  po  k u r s i e  90 proc.  w a r 
tości  n o m i n a l n e j :  1) ob l ig a c j ami  pożyczek p a ń 
s t w ow y c h :  4 proc .  Ko n so l id ac y jn e j .  4.5 proc.  
W e w n ę t r z n e j  P a ń s t w o w e j ,  5 proc.  K o n w c r s i j -  
ne j  z 1924 r., 5 proc.  K o nw e r sy  jnej  Kole jowej

C U K RO W N IA  W  D Ą B R O W IE  T A R N O W 
SK IE.!. Z i n i c j a t ywy  k r a k o w s k i e j  Izby R o l n i 
czej  o dby ł o  się w T a r n o w i e  z e b r an i e  d e l ega t ów 
6-ciu p owi a t ów,  a mi anowi ci e :  b r zesk  Kgo.  d ą 
b rowskiego ,  t a r nowsk i ego ,  mie l eckiego,  s t op  
nickiego i p ińc z o ws k i eg o  Po d łuższej  dyskus j i  
powzię t a  zos t a ł a  u c h w a l a  co d o  b u d o w y  wiel  
k iej c u k r o w n i  Ma ona  pows ta ć  k o sz tem  »Unlo 
8 m lln , cl. w D ąb ro w ie  T a rn o w s k ie j, wzz l edn ie  
n a  te re n ie  p o wi a t u  d ą b r ow s k i e g o

pods tawie ch iopów w  pochodzie do z w y 
cięstwa.

Następnie p rezes  S ta r z y k  zda ł  sp ra 
wozdan ie z działalności  za rządu,  a imie
niem komisji r ewizyjnej  sp raw o zd an ie  
złożył  Jan Mroczek.  Po obszernej  d y 
skusji na wniosek komisji r ewizyjne j  ze 
brani  j ednogłośnie uchwal i / i  absoluto
rium ustępu jącemu za rządowi .

Po  dyskusj i  w y b r a n o  p r ez ese m po
nownie p. Wl .  S ta r zyk a ,  cz łonk ów  z a r z ą 
du zgodnie ze s ta tu tem.  P o  w y cz er p an iu  
porządku dziennego w  podn ios łym n a 
stroju zjazd zakończono.

rost. Po krótkiej dyskusji T omówieniu 
spraw organizacyjnych p.  Bania zamknął  
zjazd, a zebrani odśpiewali  „Gdy naród  do 
boju".

Z JASIELSKIEGO  
Dnia 6 marca 1938 r. — odbył się w  

Jaśle zjazd delegatów , na który p rzyb y
ło kilkaset osób z ca łego  powiatu. Ńa 
zjeździe delegaci złożyli spraw ozdania z  
kongresu.

w  P o l s c e ,  a  t y l k o  u d o s k o n a l i l i  j u ż  i s t n i e j ą c e  
b u j n e  p o l s k i e  ż y c i e  s p o ł e c z n e  i g o s p o d a r c z e .  
W  c z a s i e  w o j n y  b i e r z e  u d z i a ł  w  a k c j i  o d 
b u d o w y  z n i s z c z o n y c h  g o s p o d a r s t w  w ł o ś c i a ń 
s k i c h ,  p i s z e  w  r.  1916  „ M y ś l  o  o d b u d o w i e " ,  
w  r .  1 9 ) 8  p u b l i k u j e :  p r a c ę  „ O  n a p r a w i e  u -  
s t r o j u  r o l n e g o  w  P o l s c e "  i „ O  p o d z i a l e  z i e 
m i " ,  k t ó r e  s t a j ą  s i ę  p o d s t a w ą  d o  d y s k u s j i  
w  S e j m i e  n a d  r e f o r m ą  r o l n ą .

W  l a l a c h  1 9 ) 8 — 1920  b a w i  p r o f .  B u j a k  
w W a r s z a w i e  j a k o  m i n i s t e r  r o l n i c t w a ,  a n a 
s t ę p n i e  j a k o  d o r a d c a  r z ą d u .  N a s t ę p n i e  p r z e 
n o s i  s i ę  d o  L w o w a ,  g d z i e  n a  U n i w .  .1. K.  o-  
h e j m u j e  k a t e d r ę  h i s t o r i i  s p o ł e c z n e j  i g o s p o 
d a r c z e j ,  w p r o w a d z a j ą c  d o  k i e r o w a n e g o  p r z e z  
s i e b i e  i n s t y t u t u  n a u k o w e g o  b a d a n i a  n a d  k l ę 
s k a m i  e l e m e n t a r n y m i ,  n a d  h i s t o r i ą  c e n ,  b a 
d a n i a  d e m o g r a f i c z n e ,  r u c h ó w  s p o ł e c z n y c h  z 
p u n k t u  w i d z e n i a  s o c j o l o g i c z n e g o ,  n a d  o s a d 
n i c t w e m  i in.

B i e r z e  c z y n n y  u d z i a ł  w  ż y c i u  s p o ł e c z 
n y m  i g o s p o d a r c z y m ,  w y d a j e  „ B a d a n i a  z 
d z i e j ó w  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z y c h "  ( d o t y c h 
c z a s  33  t o m y ) ,  „ B o c z n i k i  z d z i e j ó w  s p o ł . -  
g o s p . " ,  b i b l i o t e k ę  z d z i e j ó w  k u l t u r y  w s i  i 
in.  J e s t  p r e z e s e m  T - w a  N a u k .  w e  L w o w i e ,  
b y ł  p r z e z  w i e l e  l a t  p r e z e s e m  Pol . sk.  T - w a  H i 
s t o r y c z n e g o ,  j e s t  c z ł o n k i e m  P o l s k i e j  A k a d e 
m i i  U m i e j ę t n o ś c i ,  c z ł o n k i e m  k o r e s p o n d e n 
t e m  C z e s k i e j  A k a d e m i i  R o l n i c t w a  i C z e s k i e 
g o  T - w a  N a u k o w e g o  o r a z  w i e l u  i n n y c h  t o 
w a r z y s t w .

D o d a ć  n a l e ż y ,  że  p r n e e  p r o f .  B u j a k a  o-  
h e j m u j ą  d o t y c h c z a s  28(1 p o z y e y j  b i b l i o g r a 
f i c z n y c h  i że  o d  j e g o  n a z w i s k a  w y w o d z i  s i ę  
t. z w .  s z k o ł a  prof ' .  B u j a k a  w  n a u c e  h i s t o r i i  
g o s p o d a r c z e j  i s p o ł e c z n e j .

P r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  p r o f .  B u j a k  z a 
c z ą ł  w y d a w a ć  m i e s i ę c z n i k  „ W i e ś  i P a ń 
s t w o " ,  k t ó r y  k i l k a k r o t n i e  o m a w i a l i ś m y  n a  
l a m a c h  „ P i a s t a " .

z 1926 r., 2) 4,5 l i s t ami  z a s t a w n y m i  P. B.  R. w 
zt. w zt. seri i  I, 3) 4,5 proc.  l i s t ami  z a s t a w n y m i :  
T. K. Z. w W a r sz a wi e ,  T. K. Z. we  L wowi e ,  P o z 
na ń sk ie g o  Z ie ms t wa  K r e dy t ow e g o  w P o z n a n i u ,  
Wi l e ńs k i e go  B a n k u  Z ie ms ki ego  o r az  Akcyj nego  
B a n k u  Hi po t ec z n e g o  w e  Lwowi e .  P r z y  s p ł a c a 
niu d łu gó w nie p r z e w y ż s z a j ą c y c h  5 tys.  zt., 
d ł u żn i k  m a  p r a w o  wpł ac i ć  i ns ty tuc j i  wierzy-  
ciel skie j  g o tó wk ą  kwot ę ,  p o t r z e b n ą  n a  z a k u p  
p a p i e r ó w  wa r to śc i o w y c h ,  w s k a z a n y c h  p r zez  s ie
bie.

D ru g ie  ro z p o rz ą d z e n ie  p o s t a n a w i a ,  że do  u - 
k l a d ó w  k o n w e r s y  jnych,  z a w a r t y c h  p r zez  i n s t y 
tucj e  wic rzyc i e l sk i e  z d łu żn i ka mi ,  w p r o w a d z a  
się zmi anę ,  p o l e c a j ą c ą  na  t ym,  że do  dn.  31 
g r u d n i a  1940 i. d ł uż n i cy  m o g ą  sp ł a c a ć  n a l e ż n o 
ści k a p i t a ł o w e  od wier zy t e lnośc i ,  o b j ę t yc h  u k ł a 
d am i ,  p a p i e r am i  w a r t o ś c i o wy mi ,  w y s z cz e g ó l n i a 
n ym i  w r o z po rz ąd z e n i u .  Są to t e  s a m e  p ap i e r y ,  
co i w  p i e r wsz y m z o m ó w i o n y c h  r oz p or z ąd z e ń .

Sp ł a t a  na l eżnośc i  n a s t ę p u j e  w e d łu g  z a s ad  n a 
s t ę p u ją c y c h :  1) s p ł a c a ne  m o g ą  b yć  b i eżące  r a t y  
kap i ta ł owe ,  p ł a t ne  w  t e r mi na c h ,  u s t a l o n y c h  w  
u k ł a d a c h  k o n w e r s y j n y c h ,  r a ty ,  z a p ad ł e  p r ze d  
wej ś c i em w życie  r o z p o r z ą d z e n i a  nin i e j szego,  
jak ró wn i eż  p r z e d t e r m i n o w e  te  r a t y ,  k t ó r e  z a 
p a d n ę  do d n  31 g r u d n i a  1940 r. bez  wz g l ędu  n a  
w y so ko ść  s u m y  r a ty  k a p i t a ł o we j ;  2) jeżel i  ca ły  
k ap i ta ł  d tugu ,  ob j ę t y  po s z cz e g ó l ny m u k ł a d e m  
k o n w e r s y j n y m ,  nie p r ze wy ż s z a ł  500 zł., pap i e
ra m i w a rto śc io w y m i m oże być  sp ła c o n y  p rz e d 
te rm in o w o  ea ly  k a p i ta ł  d łu g u ; 3) w  w y p a d k a c h ,  
gdy d ł uż n i k i e m  j e s t  p o s i a d a c z  g o s p o d a rs tw !

Zjazd powiatowy Stron. Ludowego
w Jarosławiu

Ze zjazdu w Podhajcach

P o k ło s ie  p o k o n U re so w e
n r  K a ł n s k i m

Sprawozdanie z Kongresu S. L.
w  C zaharsch

Pruf. Franciszek Bujak
Laureat nagrody historycznej Lwowa

Nowe ulgi przy spłacaniu
starych długów rolniczych
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Jakie sadzeniaki sadził korzystniej 
cale czy krajane?

Na de s z ł a  wiosna ,  a wr a z  z n i ą  p o r a  s a d z e 
nia  z i e mni aków.  J a k k o l w i e k  w n a s z y m  k l i m a 
cie o d b y w a  się to d op i e r o  w k oń c u  kwie tn i a ,  
gdyż  z i emn i ak  o b a w i a  się w i o s e n n y m  p r z y 
m r o z k ó w ,  lo j e d n a k  wk rólce  ro ln icy  zaczną  
o d k r y w a ć  ko pc e  i p r zy  go Iowy wać  sadzen i ak i .  
Do b rz e  więc będzie  p r z y po mn ie ć ,  j ak i e  sa d z e n i a 
ki m o ż n a  u wn ż a ć  żsi n a j od p o wi ed ni e j s z e .  Że p o 
w i n n y  być  one  zupe ł ni e  zdrowe ,  nie  z a r aż o n e  
i nie p o ka l e c z o n e  —  nie  t r z e b a  dowodzić ,  gdyż 
c h o r e  nasienie,  nie mo że  dać  an i  boga tego,  ani  
z d r o we g o  p lonu .  Od r zuc i ć  n n l c / y  wszystko,  
co  tylko  nie o d p o w i a d a  z d rowot nośc i ,  c h o r o 
by  są bo wi em j e d n ą  z p rz y c z y n  n i s k i m  p l o
n ó w w Polsce ,  z ag ra n ic ą  b o w i e m  z 1 h a  r o l n i 
cy o t r z y m u j ą  pr zec i ę tn i e  o 50 do  00 p io e c n t  
więcej .

Op r óc z  s i a n u  z d r ow i a  n a  p l on  z i emni aków’ 
duży  w p ły w m a  ró wn ie ż  i wie lkoś ć  k ł ębów 
p r z e zn a c z o n y c h  n a  na.-i lenie.  L ic zne  d o ś w i a d 
czen i a  w tym zak r es i e  cz y n i on e  s t wi e r dz a j ą ,  że 
p r zec i ę tn i e  b i or ąc  —  sa d z e n ia k i  duże  z a p e w 
n i a j ą  wi ększy  plon.  Ro zu mi eć  lo na l eży  w s p o 
sób n as t ę p u ją c y .  P r z y p u ś ć m y ,  że w y s a d z a j ą c  
— d a j m y  n a  I o —• 20 k wi nt a l i  n a  1 ha,  zb i e
r z e m y  n a  j es ieni  120 kwinta l i .  T o  znaczy ,  że 
n a  czys to  o t r z y ma l i śm y  100 q z 1 ha.  Ghcąc  
podn i eś ć  plon.  I r zeha  w y s ad z a ć  wi ększe  k a r t o 
fle. Oczywiście ,  wy j dz i e  ich w t e d y  znacz n ie  
więcej ,  p o w i e d z m y  — 150 q. Gdy w y k o p i e m y  
j e  na jes ieni ,  to się p r z e k o n a m y ,  że z eb r an o  
150 q, a więc  n a  czy sio z e b r a n o  120 q.

To  znaczy,  żo w y s a d z a j ą c  d uż e  sa dzok i  ze
b r a l i ś m y  z 1 ha o 20 k wi nt a l i  więcej ,  aniżel i  
gdy p os i ł ko w a l i ś my  sin ma ł ymi .  P r z y t o c z o n e  
l i czby p r z y j m o w a ć  t r z e b a  t y l ko  j a k o  p r zyk ł ad ,  
w rzeczywis tośc i  z w y ż k a  p l on u  m o że  być  w i ę k 
sza,  a le  m o że  też być  i mn i e j sza .  Za l eży  lo w 
d u ż y m  s t op n i u  i o d m i a ny .  I m  o d m i a n a  jest  
lepiej  d o b r a n a  do  gleby,  l ym z wy kl e  p l on  b ę 
dzie s t o s u n k o w o  wi ęks zy  p r z y  d u ż y c h  s a d z e 
n i ak ac h .

N a t u r a l n i e  w k a ż d y m  po sz cz e g ó ln ym w y 
p a d k u  t rzeba  lo d o k ł ad n i e  sk a l k u l ow a ć .  W i a 
d o m o  bo wi em,  żo z i emn ia k i  są znacz n ie  d r o ż 
szo n a  wiosnę ,  aniże l i  n a  jes ieni .  —  T r z eb a  
to  mi eć  n a  względzie ,  gdyż koszt  większe j  i lo
ści s a d z e n i a k ó w  n a  wi osn ę  m o że  nie być  p o 
k r y t y  z w y ż ką  p l o nu  w jesieni .  Jeżel i  j e d n a k  
r o l n ik  nie mo że  d ob r ze  sp i en i ę żyć  s a d z e n i a 
ków,  to wy s a dz e n i e  w i ęks zyc h  k ł ęb ó w p r ze 
w a ż n i e  k a l k u h i j e  się z upe ł n i e  dobrze ,  z wł as z
c z a  j eżel i  r o l n ik  p r o d u k u j e  n i e  na  sprzedaż. .

J a k  w y n i k a  z d ośw i ad c z e ń  inż.  Z. Ży l iń 
skiego,  wie lkość  s a d z e n i a k ó w  w p ł y w a  też na 
wi e l koś ć  b u l w  p r z y  zbiorze.  Mi an owi c i e  duże  
s ad zen i ak i ,  z a p e w n i a j ą c  wi ęk sz y  p lon,  d a j ą  

j e d n a k  b u l w y  mnie j sze ,  i o d w r o t n i e  —  m a ł e  s a 
dz en i ak i  d a j ą  p lon  nizszy,  a l e  k a r t o f l e  są  d u ż e  
(choc i aż  p o d  k r z a k i e m  będz i e  ich nudo) .  Go
s p o d a r s t w o  pod  d u ż y m i  mi as t a mi ,  gdzie  p o s z u 
k i w a n e  i c en i one  są  tui lwy duże ,  m o g ą  w y s a 
dzać  s a dz e n ia k i  r a c z e j  mnie j sze .  P l o n  będzie  
w p r a w d z i e  niższy,  a l e  p o k r y j e  się to  l epszą ce 
n ą  za z i e mni ak i  duże .  G o s p o d a r s t w a  p r o d u k u 
j ą c e  p r ze d e  w s z ys t k i m d l a  siebie,  p o w i n n y  w y 
sa d z a ć  k ar t o f l e  duże ,  gdyż  p l on  jest wyższy,  
a o to t u t a j  chodz i  p r ze d e  ws zys t k i m.

W  k a ż d y m  razi e  b a r d z o  w s k a z a n e  j t s t  s a 
dzić s a dz e n i ak i  całe  i r acze j  ś r e d n i e  lub du- 
4% a nic k r a j a n o  i małe .  b u l w a  m ac i e i z y s t a  
(t. z w. „ n i ac i o r u“ l j es t  r e z e r w u a r e m  wody  i p o 
k a r m ó w  dla młode j ,  r o z wi j a j ą c e j  się* rośl iny.  
Oczywiśc i e  w b u l wi e  ma l e j  z a r ó w n o  wody  j ak  
p o k a r m ó w  będz i e  ró wn ie ż  mało.  T o  s a m o  b ę 
dzie  i w  b ul wi e  k r a j a n e j ,  p r zy  cz \  m w mi e  j.seu 
p r z e k r o j u  o s i ed l a j ą  się ba k t e r i e  r oz ma i t yc h  
ch or ób .  Jeżel i  t r zeba  kon i ec z n i e  k r a  jać, lo do  
s a dz e n i a  t rzeba  p r z ez n a c z y ć  część wi e r z ch o ł 
ko wą ,  p o s i a d a j ą c  l epiej  r ozwi ni ę t e  oczka,  a 
część p ę k o w ą  p r ze z n a c z a m y  dla i nw e n t a r z a ,

Ochrona drzwi 
w oborze

Bydło,  w p ę d z a n e  do  obory ,  zawsze  się t ł o
czy,  co jest  p o w o d e m  częs tych w y p a d k ó w  zb i 
cia  kości  b i od r ow y c h ,  ska l eczeń  i tp.  obrażeń ,  
w y w o ł a n y c h  przez  u d e r z en i e  się zwi er zą t  o 
os t r e  kn n ty  f u t r yn y  luli m u n i .  Zapob i ega  l ym 
w y p a d k o m  u mi esz czen i e  z d w ó c h  s t r on  w f u 
t r y n a c h  ok r ąg ł yc h ,  dość g r u b y ch  d r e w n i a n y c h  
d r i | żków,  k l ó r e  mo g ł y by  o b r a c ać  się w u t r z y 
m a  j arych  je żt l uźnych  h a k a c h .  P r z y  s l t oczeniu  
s.ę  byd ł a  dragi ,  . s tanowiące r o d z a j  rolek,  c h r o 
nią  od o ka l ecze ń  o ost ro k a n l y  f r a m u g i  l ub  
ni urn.

Rośliny zapoznane
Wi el u  g os po da r zy  za ma t o  u p r a w i a  c e n n i e j 

szych z i emi op ł od ó w n a  wł as no  spożycie .  Na 
d o m o w y  i iżylek,  p rócz  z b oża  i z i emn ia k ów,  
t r z e b a  u p r a w i a ć  z i emiopłody,  z a wi e r a j ą c e  d użo  
b i a ł ka  i t łuszczu.  W  bia łko  boga te  są roś l iny 
s t r ąc z k o w e :  g ro ch , fa so la , bó b , so czew ica  1 so 
ja . Z ia n ia  s t r ąc z k o w y c h  n a  cały r o k  dla  r o 
dz iny  p ot rz e ba  j ak i eś  250— 000 kg. Trzeba  
więc o d p o w i t d n i ą  po wi e r zc h n ię  pol a  ohsiać 
s t r ąc z k ow ymi ,  żeby t aką  i lość z i ar na  zebrać.  
T łus zczu  m a m v  d uż o  w r z ep ak u  i r zep i ku  i te 
roś l i ny  na olej  war t o  s t a r ym  o by cz a j e m  u p r a 
wiać.  T r z e b a  też s iać len n» w ł ó k n o  i u ro so  na  
kasz* .

Bu l wy  zbyt  ma ł e  są nie ws ka z a n e  j eszcze i z 
tego względu,  ż, są one  n i edoj rza l e ,  ze źle 
r ozwi ni ę t ymi  oczkami ,  a p o n a d t o  częs to p o 
c h odzą  od rośl in chorych .  Ifzocz pro-. ta wy 
sa dz a j ąc  je w da l szym ciągu sz e r z ymy u sie
bie częs tokroć  n i ebezp ieczną  chorobę .

Siew
rzutowy w  -  maszynowy wryia)

P rz y  s iewie  r z u t o w y m r ęką  —  j ak  w i ad o m o  
— zwyk l e  p r z y k r y w a m y  wys ia ne  z i a r no  broną .  
N a j wp ra wn ie j s z y  ro ln ik  nie jest  w s t anic  p r z y 
kr yć  z i ar na  z u pe ł n i e  równo ,  zawsze  część z i a rna  
zos t ani e  p r z y k ry t a  o dpowi edn i o ,  część zos t ani e  
n a  wier zchu,  a część będz i e  umi esz cz o na  za głę-

Jak pielęgnować szparagi
W  d o d a t k u  . .Rolnik-Ogrodnik'* z d ni a  3 l u 

tego br.  o pu b l i ko wa l i śm y a r t yk u ł  o sa dzen i u 
s z pa ra gów.  — W  dz i s ie jszym d o d a t k u  d a j e my  
w sk a z ó wk i  do p i e l ęgnowa n i a  tych roś l in  J a k  
p i e l ęgnować  sa dzone  w czas ie  cni d n i a  15-go 
m a r ca  do dnia  30 k wi e t n i a  sz pa ra g i ?

Korzen ie  s z pa r ag ów  p o t r ze b u j ą  d użo  p o 
wiet rza .  7. tego p o w o d u  ziemia  mi ędzy  r o w am i  
p o w i n n a  być p r zery ta .  T o  się odnos i  szczegól 
nie do  gb-by gl iniastej .  Gleba p i aszczys t a  p r z e 
pusz cza  powie t r zu  ł a twie j  i niti p o t r ze bu je  być  
lak częs to p r z e r y wa n a .  Od t r zeciego r o k u  p o 
cząwszy  z iemię  mi ędzy  rzędami ,  nic na leży  
p r z e r y wa ć  więcej  niż na  pól  rydl a ,  a b y  k o r z e 
nie nie zos t a ły  r an i one .  Na j od po wi e d n i e j s zy m 
n a r z ęd z i e m  do tej  p r ac y  jes t  s t ary,  do po ł owy  
zuży t y  rydel .  Ch wa s ty  u s u w a  się s t a r a n n i e .  Z a 
n i edban i u  czys tości  o db i j a  się u j emn i e  na m ł o 
d ych  roś l inach.  W* p i e r ws z y m r o ku  p o dl ewa  się 
sz parag i  jak i nne  rośl iny.  Nie nałoży z a p o m i 
nać,  żc k a r p y  zos t a ły  p ok ry t e  tylko s ł abą  5 cm. 
g r u b ą  w a r s t w ą  ziemi.  Podczas  pos u c hy  u c i e r 
pia ły by więc,  o ile by nie  zos ta ły podlewam*.

W a ż n ą  rolę  pr zy  u p r aw i e  s z p a r a g ó w  o d g r y 
wa  nawóz .  J u ż  p r zed  sa dz e n i em r owy  s z p a r a 
gowe  zos ta ły obf icie  z a o p a t r zo n e  w kr ówki ,  s i l 
nie p rzegn i ły  n a w ó z  lub  w k o mpos t .  T o  j es t  z a 

pas  s tały.  Oprócz  tego po l ewa  się sz pa ra g i  g n o 
j ówką .  W  p i e r wsz y m r o ku  u ż y w a m y  s łabej  
gn o j ówki ;  2 części  wody,  1 część gno j ówki .  Od 
drugiego r oku  począwszy  s t o s un e k  się zmieni ;  
1 część wody n a  1 część g no j ówki .  l )o tego w 
p i e r wsz y m r oku  przed  n as ł an i e m  m ro zó w n a 
k r y j e  się r owy  s z pa r ag ow e  s ł abo p rzegn i tym 
o bor ni k i e m,  (idy wiosna  zawi ła  u s u w a m y  n a 
wóz,  k t ór y  przez  z imę  p o k r y wa ł  r owy  i d a j e 
my 5 cm.  g ru b ą  w a r s l k ę  si lnie pr zegni ł ego 
n a w o z u  krowiego  luli d ob r ego  k o mp o s t u  i p o 
k r y j e m y wa r s t wę  tą 5 cm,  g r ub ą  w a r s t k ą  c z a r 
nej  ziemi .  W  d r u g i m  r o ku  p i el ęgnowanie  jest  
p o d o b n e  do tego w p i e rwszym.  Prz ed  n a s t a 
n i em m ro z ó w zaś d a j e m y  do r owu  5 cm.  g r ub ą  
w ar s t kę  si lnie p r zegni tego  n a wo z u  lub  d o b r e 
go k o mp o s t u  i z a s yp u je my  r ów pi aszczys t ą  zie
mią.  W t rzec im r o ku  z wi osny  pr zed  n a s y p a 
ni em g r o b e h k  nawoz i  się znów g no j om k r o 
wim luli k omp o s t em.

Grobelki  r o z k o p u j e m y  r ok  rocznie  p o  u k o ń 
czeniu  wyc inan ia .

Szparagi )  w ni o wy ci na  się p r zez  3 lata.  N a 
stępnie ,  ale  p rzez  20 lat  7. r zędu m og ą  być w y 
cinano  aż  do 2 t  czerwca  (*\v. J a na ) .  W y c i n a m y  
wszystkie  s z parag i  i na j s ł a bsze  s ko ro  główki  
wy g l ąd ną  na  powi er zc hn i ę  grobe l ek .  Z macicy  
wy ra s t a j ą  ciągle inne  Do w y ci na n i a  uż ywa  się 
od p owi ed n ia  s k o n s t r u o w a n e g o  noża.  1’waż.nć 
należy,  żeby pr zy  wyc i na n iu  nie zos t a ł a  l an io-  
iin macica .  Każdą  wi osną  sypio się g robe lk i  na 
n owo  7, p i aszczyste j  z iemi  3(1 do 35 cm.  wy s o 
kie. Rośl iny s z pa ra go we  n a w i e d z a n e  są c / ę s t o  
przez  sżpii r ago  wn i ka ,  jest lo ma ł y  c / e r  won v 
c h r zą s zc / y k  t  c z a r ny mi  k r o pk a m i .  S ami czka  
s z pa ra g o w n i k a  .składa j a j k a  na  roś l iny s z p a r a 
gowe,  a z tygli  pows ta j ą  liszki .  Te ż \ w i ą  się 
zielenią s zp a ra gową .  Konieczno jest zb i e r ani e  
i n i szczenie  s z p a r a g o w n i k ó w i l i szek i to naj -  
od p owi edn i e j  w r a n n yc h  godz i nach .  W  p r ze 
c i wn y m razie  roś l i ny  z os taną  ogo łocone  z zie
leni.  2‘o w p ły wa  b a r d z o  u j emn i e  na r oz wój  
s z pa r ag ó w i na zbiory.
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PIE L ĘG N O W A N I? SZPARAGI D A JĄ  BARDZO 
D O B R E DOCHODY

W  P oz n n ń s k i e m  często g o s p o d a r s t wa  m a j ą  
ze s zp ar ag ów  więcej  d o c h od u  niż z wszelk ich  
i nnych  p ł odów o g ro do w y c h  i po l nych  razem.  
Dalsze cenne  w s ka z ó wk i  co do s a dzen ia  i p i e 
l ęgnowa n i a  s z p a r a gó w da j e  bezpła tn i e :  H o d o 
wla  s z p a r a g ó w  w Golejowle,  wi l l a  Regina ,  pow.  
Rybnik ,

Jak i skąd sprowadzać
iaia wylęgowe i kurczęta jednodniowe

1) Chc esz  z a p r o wn d f l ć  h o d o wl ę  d robiu  r a 
s o w e g o  lub p o p r aw i ć  c h o w a n y  drń| ),  sprowadź,  
w i o sn ą  j a j a  w y l ę g o w e  lub p i sklę ta  j e d n o d n i o 
we.

2)  Ja j a  w y l ę g o w e ,  j ako  też pi sklęta  j e d n o 
dniowe,  pr zesy ł a  się poc z t ą  posy ł ką  pośpi e szną ,  
w s k u t e k  c z ego  odl egłość  hodowl i ,  s ką d  je s p r o 
wa d za s z ,  nie o d g r y w a  żadne j  roli.

3)  Sk o ro  z d e c y do w a ł e ś  sp r ow a d z i ć  i chcesz  
o t r z y m ać  jaja w y l ę g o w e  lub pi sklę ta  j ed n od n io 
we  w e  w ł a ś c i w y m terminie,  z a m ó w  je w c z e ś 
niej,  b o w i e m  hod owl e  z a r o d o w e  w y k o n u j ą  za 
m ó wi e n i a  1 • ko l e jnośc i  zg ł oszeń .

mani u jaj  mó c  od r azu  pod ł ożyć  je p od  nas i ad-  
kę.

6)  Pami ęt a j ,  że h o d o wl e  w y s y ł a j ą c e  j aja 
w y l ęg o we ,  g w a r a n t u j ą  j edynie  ich płodność ,  
pochodzen i e  od z d r ow y ch ,  d o b r y ch  i r a s o w y c h  
ro dz i có w roraz świeżość ,  n a t om ia s t  nie m og ą  
g w a r a n t o w a ć  za w y n  ki l ęgu o r az  pleć p r z y 
sz łych piskląt .

7)  P o n i e w a ż  p om yś l n y  w y l ę g  za leży nie tyl
ko od dobroci  jaj w y l ę g o w y c h ,  ale r ówn i eż  i od 
s a m e g o  przeb i egu  w y s ia d y w a n i a ,  p r ze t o aby  
nie z m a r n o w a ć  d ob r yc h  jaj  w y l ę g ó w ) c h ,  m u 
sisz po s t a r ać  się o k w o k ę  d oś wi ad c z o ną ,  spo-

4) Z a r ó w n o  j a j a  wylęgowe, jak też oiskłęta 
j e d no d ni ow e  s p r o w a d z a j  tylko  z hodowl i  k o n 
t ro lo w a n y c h  przez  Izby i Or ga n iz a c j e  Rolnicze 
oraz H o d o wl a n e .  O a d re sa c h  ta k ic h  h o d o w li d o 
w iesz  się w  o rg a n iz a c ja c h  ro ln iczy ch , z w łaszcza  
z a ś  w  n a jb liż sz e j Izb ie  R o ln icze j.

5)  P r z ed  nade j śc i em jaj z a r o d o w y c h  h o d o 
wl a  z awi ad omi  Cię o terminie  ich wysyłki .  P o 
staraj się na ten czas o ku okę, aby go otrzy-

kojną ,  d ob r ze  w y s ia d u j ą c ą  i z a p e w n i ć  jej od po 
Wiednie wa r un k i  do  wy s ia d y w a n i a .

8)  G d y b y  okaza ł o się, że z n ad es ł a n yc h  jaj 
nic się nie wykluło,  t r z e b a  je u g o t o w a ć  na 
t wa r do ,  p r zek ra j ać  każde  z nich po u g o t o w a 
niu nożem,  a b y  p rz e kona ć  się, czy o bu ma r ły  w 
nich zarodki  p o dc z a s  w y s i a d y w a n i a ,  czy też j a 
ja by ł y  n i ezapłodnione.  W  t ym os t a tn i m w y p a d 
ku należy nadesłać je hodowcy i zażądać od-

boko.  W  tych w a r u n k a c h  z i a rno  jest n a r a ż o n e  
na u j e m n e  sku tk i  wadl iwości  p r zykryc ia ,  p o 
ni eważ  z i arno  zi ipolnie nie p r zyk ry t e  może nie 
wzejść lut, z w i a n i e  z j edzone  przez dzikie  p t ac 
two,  z i arno  zaś p r z y kr y t e  zbyt  głęboko,  |>ą. | i  
nie wschodz i  zupełnie ,  bądź  zgni je  po s k i e ł k o 
waniu ,  j cż i l i  zaś kiełek nawet  zdobi  wydosJnć  
się n a  powierzchnię ,  to pows ta j ąc e  s t ad ruś l iny 
j ako  o późn i one  tylko  częśc iowo r ozwi ja j ą  się 
norma l ni e ,  i nne  giną.  gdyż są zbył  sla.be.

Zwróc ić  leż I r z . ba  uwagę ,  że są roś l iny spe
c ja lnie  czule  na g ł ębokość  p r zykryc ia .  Do nich 
należy  mi ędzy  innymi  łubin.  Doś wi adczen i a  
s twie rdza j ą ,  że zas i ane  na  głębokości  4 cni z i a r 
na  1 ii 1 >i ii u po dwóch  t ygodniach  ws chodzą  i r oz 
wi j a j ą  się n or ma l ni e ,  p r z ykry t e  wa r s t wą  ziemi  
grubości  7 cm, ws chodzą  dop i er o  po 20 dn i ach  
i roś l inki  są slala.', . skutkiem czego rosną  tępo,  
a p r zy k r y t e  wa r s t wą  ziemi  na 10 cm.  ws chodz ą  
tylko w połowic,  przy czym n iek t ór e  giną n a 
wet  już  po wzej-ściu. Prz y t oczy l i śmy  dla pi zy-  
khidi i  lubili ,  b a r dz o  w y m a g a j ą c y  pod wzgl ędem 
głębokości  p r zykryc ia .  Ale i inne rośl iny,  j a k 
ko lwiek  mn i e j  od łub i nu  czule,  równi eż  nie są na  
to oboję tne .  Na we t  n as i o n a  c hwas t ów,  od n a t u 
ry o b d a r z o n e  zdolności ą  przy s josowanin  się do 
wszelkich warunków* k l ima t ycznych  i g le bo 
wych,  mogą  r osnąć  tylko  wtedy,  gdv z n aj dą  się 
na  od p owi ed n i e j  głębokości .  Np. n a s iona  ogn i chy  
zac h ow u j ą  silę k i e ł kowa n i a  2() lat, ale ws chodz ą  
dopie ro  wtedy.  gdv s k u t k i em  o dw r a c a n i a  sk iby 
przy o r ce  z n aj da  się bl i sko powierzchni ,  . leden 
zc spos obów walki  z p er ze m polega na p r z y k r y 
ciu go g ru b ą  w a r s t w ą  ziemi  i g dybyś my  mogl i  
p r z eo r ać  perz  d ok ł a d n i e  b ar dz o  głęboko,  to oczy 
śc i l i byśmy nasze  polu i uwolni l i  je raz na  z a w
sze od tej plagi ,  gdyż  rozłogi  per zu  mogą  wege
tować  tylko  w s t o s un ku  cienkiej  wie rzchnie j  
war s t wi e  ziemi,  gdzie ch wa s t  ten ma  ciepło,  p o 
wiet rze i świat ło.

Prz y t o c z o n e  p rz y k ł ad y  wy ra ź n ie  dowodzą ,  
j ak  duże  znaczen ie  m a  dla nas i eni a  o d p o w i e d 
nia g ł ębokość  p rzykryc i a ,  z i a n i o  bb wi em p oz o 
s t awi one  na  wier zchu  m a r n u j e  się, gdyż nie 
zawsze  k o r zo nk i  mogą  się uczepić  ziemi,  a u m i e 
szczone zbyt  g ł ęboko dla b r a k u  świat ła  i p o wi e 
t rza nie r / schodz i  i gni je.  Oczywis t ą  jest  więc 
rzeczą,  że pr zy  siewie r z u to wy m,  gdv g ł ęb ok o 
ści p r zy kr yc ia  r egu l ować  nie  m oż e my ,  zawsze  
część nas i en i a  p r zepadni e .

Dla tego też zmuszen i  j e s t e śmy s iać na zapas -  
t. j. gęściej ,  aniżt  li by to wypada ł o ,  g d y b yś m y  
mogl i  umieszczać  z i a r no  na od po wi ed n i e j  g łębo 
kości .  Na t ym  między  i nn y mi  polega  wyższość  
s iewu m as z yn o w e g o  — s i e wn ik ic m  r z ę d o w y m  
— n a d  r z u t o wy m  fjgiyż p os i ł ku j ą c  się s iewni-  
kiem,  m o ż e m y  p r z y k ry w a ć  na siwi u? t ak g łęboko,  
j ak  sobie  tego życzymy.  Mianowic i e  s ie jąc s i ew
ni ki cm z wycz a j n i e  p r z y k r y w a m y  nas i en i e  —  
d a j m y  lin to —  w a r s t w ą  ziemi  na 4 cm.  .leżeli 
chcemy,  a by  nas i en i e  było  p r zy k ry ło  g r ub i e j  — 
na 7 cin, to k aż d ą  r edl i czkę  wys iowną  ob c i ą ż a 
my  c i ężark i em,  d o d a w a n y m  przez  f a luwkę  przy  
k up ni e  s i ewnika .  Jeżel i  t r zeba  p r z y k ry ć  j eszcze 
g t ęb i t j  —  na 10 cm.,  do rodl iczki  p r z y c z e p ia my  
po d w a  t ak i e  ciężarki .  Jeżel i  s i ewni k sieje już  
od nowośc i  za głęboko,  to t r zeba  s łupki  rcdł i czuk 
spi łować  pi l n ik i em,  slępić. je,  abv  się nie w r z y 
nały  zbyt  g łęboko  w p u l ch n ą  rolę.  Głębokość  
więc p r zy kry c ia  p r zy  pos i ł ko wa n i u  s,ię siewni-  
k i em r z ę do w y m  nniżej by ć  r egu l owana ,  co jest  
b ar dz o  ważne ,  p on ie wa ż  w y m a g a n i a  rośl in pod 
tym wzg l ędem są b a r d z o  różne.  Dlatego też pr zy  
siewie m a s z y n o w y m  m oż e m y  s iać z n acz n ie  r z a 
dziej .  a oszczędność  na  z i a rn i e  wynos i  p r z y n a j 
mni e j  10 proc. ,  a dochodz i  i do  20 proc.  Zas i ew 
wschodz i  r ówno ,  r oś l iny kwi lną  i d o j r ze w a j ą  w 
j e d n y m  czasie,  co też m a  d l a  r o l n ika  duże  z n a 
czenie.

Czyszczenie studni
Jeżel i  w o d a  w s t udn i  nie o d p o w i a d a  w y m a 

g an io m u s t a w o w y m  i t echn i cznym,  na  ogół  
możl iwe  jest  oczyszczenie  przez sp ec j a l ne  u r z ą 
dzenia.  Oczyszczeni e  wody  z głębszych « a . " w  
ziemi  p r ze w a ż n ie  jest t a l w i e j s z f l  niż u su w a n i e  
zani eczyszczeń bak i  giologiczifyr. i l ,  z a c h o d z ą 
cych częs to w wodzie  z g ór ny ch  w a r s t w W  
wy pa d k a c h ,  k i edy woda  nie jest  odpowi  dnia,  
należy b e z w a r u n k o w o  dać  ją zbadać  przez t iz\  k a  
p owi a t owe go  oraz  zwajlcić się do z a wo d ow e g o  
s t ud n ia r za  o p or adę .  Wsze lk i e  u r zą dz e n i a  fil
t r ac y j ne  k on s t r uk c j i  d omo r os ł e j  mogą  p r ędze j  
tlili późn ie j  dz i a t ać  w wyższym s t opn i u  s zkod l i 
wie, niż doda tn io .

s z ko do w a n i a .  H o d o w c a  poz n a  j aja ze swej  h o 
dowli ,  g dy ż  b y w a j ą  one  z a z w y cz a j  s t e m p l o w a 
ne p i ec z ą t ką  f i rmy h o d o w c y .

9)  Sk o ro  nie chces z  mieć k łopotu  z w y l ę 
giem jaj ,  to  s p r o w a d ź  pi sklęta  j ed n od n i o we .  
U t r z y m a s z  d o w o l n ą  ilość w e d ł u g  z a mówi en i a .  
Na d e j d ą  pocz t ą  w d o b r y m  stanie,  b o w i e m  pi
sklę po  wykl uc i u nie po t rzebu j e  przez  dwie  d o 
by ani  jeść,  ani  pić.

10) Na d es ł a n e  pi sklęta  podłóż pod  kwo kę ,  
k tórą  up r zedn i o  p os ad ź  na p odk ł ada c h .  P rz y j 
mie je chętnie  i będzie  w y c h o w y w a ł a  j ak s w o 
je. M o ż n a  t eż w y c h o w a ć  p i sklę ta  i bez  k wok i ,  
ale witcej z tym kłopotu,

I
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—  W czoraj, po lekcjach, na 3ruglm  
piętrze, gdy już n ikogo nie było, został 
i ukryl-się sam  w  ustępie. Następnie za
tkał oap lyw  w dwóch m uszlach um y
w aln i ł odkręcił kurki. Mało tego. W y
b ieg ł aa  p u sty  korytarz, gd zie  za
m iast Trodociągóyr  m am y urządzen-a  
h ig ien iczn e, k tóre za n aciśn ięciem  
ob.ręczy puszcza ią stru gę w  górę  
p r o s t o  do  ust. Sznurkiem  przyw ią
za ł  ob r ęc z  do po d s t a w y ,  by w o 
da szła nieprzerwanie. .Wtedy uciekł, 
tak w łaśnie, jak ucieka złodziej...

—• Ale nie ukrod! Nie ukrod nic!
—  Tego by jeszcze brakowałol W o

da zalała um yw alnię, ustęp, popłynęła  
strum ieniem  przez korytarz, wdarła się 
do klas. Po dobrej godzinie zalała hol 
i  zaczęła przez klatkę schodową ście
k ać w  dół. W tedy dopiero spostrzegła  
służb?, -2  się św ięci. rrzerazony ter- 
cjan z trudem dobrnął do m iejsc, skąd 
buchała woda... Pan tryum fuje, że chło
pak nic nie ukradł, a szkody są w ięk
sze, niż po praw dziw ym  włamaniu! 
N iech pan tylko zobaczy te podm oknię
te  ściany i do dziś n iew yschnięte podło
gi w  klasach, cuchnące w yziew em  ustę
pu, który rozszedł się po całym  piętrze 
i  wsiąknął w mury! Niech pan policzy, 
ile  w ysiłku  w łożyć m usiała służba, by 
Ijaki taki zaprowadzić porządekI Kto jej 
zapłaci za te nadliczbowe godziny, spę
dzone tu do późnej nocy? Kto zetrze ze 
ścian  plam y w ilgoci?... Syn pański jesz
cze  nie zarabia, a pan się —  rzecz jasna 
•—  do w ynagrodzenia tych szkód nie po
czuwa

—  Z  czego? Co Jo zarobia? —  jęknął 
K arnik, przyparty argum entacją k ie
row nika, przerażony do głębi, spokor- 
Łiały nagle.

—  A budynek szkolny to w łasność 
publiczna! —< skandow ała dalej dolna  
Szczęka z bródką. —  To krw aw y grosz, 
zdobyty w ciężkim  trudzieI Niechże pan 
teraz powie, kto tu naprawdę jest zło
dziej?

—  Zabija! —  zim ny płom ień prze
b ieg ł twarz górnika. —  Kości połamia! 
T ak ie  mu lejty sprowia, że do śmierci 
n ie  zapom ni. Jo mu pokoża!

—  Nic mu pan nie pokażel Choćby 
g o  pan skatował, ręce i nogi połam ał, to 
n ie  pom oże nic! Tu trzeba współpracy  
ge szkołą, ciągłego porozum ienia ze 
m ną i z panem  nauczycielem . Niech 
chłopak w idzi wobec siebie jednolity  
front, jednolite środki... Róbmy z  niego 
w spóln ie pożytecznego człow ieka. Od 
tego przecież jesteśm y. To nasz cel!

Górnik Karnik obracał czapkę w rę
kach. Zatkało go w  gardle. Brakło mu 
słów . Nagle zrozum iał, że nie wie nic.

—  Tego za M iymca nikaj nie by
w ało! —  oszołom iony powstarzał sam  
przed sobą.

I ta św iadom ość została w  nim  jedy
na, kiedy wreszcie opuścił kancelarię 
kierownika. ,

Pędzich był olśniony. Przyszły  
zw ierzchnik zaim ponow ał m u ogro
m nie. Jak ten człow iek um ie rozm a
w iać z ludźm i, narzucać im  swój punkt 
.Widzenia, onieśm ielać i ugniatać ich, ni
czym  świeżą, m iękką glinę! A przecież 
ci ludzie przychodzili tu z pretensjami, 
W w ojow niczym  nastroju, z chęcią w y
w ołan ia  awanturl N ikt jednak nie w y
m usił na nim niczego. Rozbrojeni, za
pom inali języka w  srębie, %A9paii su g e 
styw nej sile jego argum entów, n iesam o
w itym  ruchom  dolnej szczęki, spojrze
n iom  z poza binokli, nawet sam ym  b i
noklom . Ujarzm ieni, nie w iedzieli już, 
t  czym  przyszli, poddawali się jego ra
cji i z fcśą odchodzili do dom ów . Inni 
ludzie..,

Mistrzem nlelada stał się w  oczach  
Pędzicha pan k ierow nik Twardosz. Mi
strzem  1 —  postrachem !

M łody nauczyciel zląkł się że tak sa
m o —  jak względem  rodziców  —  odno
sić  się on m oże do podległych mu pra- 
feownilkóa. Spostrzeżenia, poczynione

,v holu, uzasadniały słuszność tych’ 
iibaw. Ni stąd ni zowąd uczuł się szere
gowcem, postaw ionym  przed oblicze 
ńerżanta —  nie! —  najm niej poruczni
ka.

Serce mu się ścisnęło, gdy po odpra
wieniu stron przeniósł się kierownik do 
bocznego okrągłego stolika i usiadłszy  
za nim, w ezwał nowicjusza do zajęcia 
miejsca naprzeciwko. Nie m ógł w tej 
chwili przełknąć nawet śliny.

—  Poproszę o papiery! —  wycedził 
Twardosz tonem  tak całkow icie bezbar
wnym , że Pędzich odrazu w yczuł urzę
dowy charakter rozm owy, bo przecież 
nie podobna, by ktoś w  taki sposób 
chciał porozum iewać się w życiu pry
watnym .

—  No, taki —  studiował teraz pół
głosem  dokum enty —  Pędzich Adolf, lat 
23... w ojsko ma pan w ysłużone? —  
pytał retorycznie, nie podnosząc oczu.

Pędzich próbował potwierdzić to 
wojsko, ale zam iast królkiego „tak" 
wyszedł mu z gardła dźwięk nieartyku
łowany.

—  Tak! —  w yskoczyło natom iast z 
szczęki kierownika. —  To ważne! Kto 
nie służył w szeregach, z tego nigdy nie 
będzie dobry nauczyciel. .W zawodzie 
tym są zagadnienia, wobec których stać 
m usim y na baczność.

Przy tych słowach podniosły się 
znienacka oczy, których po raz pier
wszy nie przesłonił zim ny błysk binokli. 
Szkła odzyskały przejrzystość, by prze
puścić spojrzenie-sondę, wdzierającą 
się w  głąb czaszki Pędzicha, poprzez 
przegrodę źrenic aż do kom órek mózgu, 
w których przywarła m yśl najbardziej 
tajemna.

Nauczyciel odruchowo skinął głową, 
jakby na znak, że rozum ie.

A nie rozum iał nic. W szystk ie m y
śli, sondą porażone, rozpierzchły się 
precz. Żadna nie ostała s ię  w  m ózgu.

Lecz już w następnej sekundzie, gdy 
wzrok Twardosza opadł znów na pa
piery, wróciła Pędzichow i świadom ość, 
że został zdem askowany, złapany na 
kłam stw ie. Kierownik m usiał poznać, 
że to kiw nięcie głową było bez pokrycia. 
I zarum ienił się Pędzich, jak chłystek.

—  Taki —  drgnęła znowu ow łosio
na szczęka. —  Po ukończeniu sem ina
rium był pan na praktyce w  szkole 
w iejskiej...

—  W łaśnie, na wsi... —  w yrw ał się 
ni w  pięć ni w dziewięć, czując nagłą ko
nieczność powiedzenia czegokolw iek.

—  I dobrze i źle! Dobrze —  bo se
m inarium  razem z maturą —  m uzealny  
zabytek —  d a v a ło  tylko teorię, a prak
tyka zbliża do życia, wprowadza w śro
dowisko. Źle —  bo praktykował pan  
krótko: niecałe dwa lata...

—  Bezpłatnie... —  usprawiedliw iał 
się szczerze.

—  A jak pan chciał? —  oczy Tw ar
dosza skoczyły gw ałtow nie i zatliły się 
nagłym  piorunem . —  Państw o płaci za 
rzetelną pracę, nie za próby, za naukę 
.własną, za w iw isekcję ną dzięcigębl

Obawiam  się nadto, że po tych wiej 
skich próbach zacznie pan tu —  na po
sadzie —  eksperym entow ać na nowo...

Pędzich m ógłby przysiąć, że krzesło
pod nim zaczyna się huśtać. Nie zdobył 
się nawet na żaden dźwięk gardlar.y.

—  Dośw iadczenie że w si nie da się 
•— mam wrażenie —  zużytkować w na
szym  środowisku. Tu są peryferie, 
proletariat m iejski, bezrobotni... Przy 
tym  największa bolączka: sprawa; 
m niejszości niem ieckiej... Co rok przy; 
wpisach zdajem y egzam in z w alki o; 
polski stan posiadania... A ludzie — jaki 
sam pan dziś zauw ażył —  mają wzglę-; 
dem szkoły nastaw ienie raczej negatyw-! 
ne. Są na ogół n ieufni. Zwłaszcza, że: 
w iększość nauczycieli pochodzi z innycti 
dzielnic. Poza tym chcieliby czerpać ze; 
szkoły korzyści m aterialne. Uczą ich 
tego Niem cy, którzy za cenę podarków  
kupują dzieci polskie do sw oich szkół...

—  Dlatego w szystk ie nasze posu
nięcia i w ystąpienia na zewnątrz —  w y
kładał w dalszym  ciągu kierownik —  
m uszą być przem yślane i sharm onizo- 
wane. D otyczy to zarówno szkoły, jak 
i m iejscowych zw iązków , do których  
przydzielani nauczycieli 2 odpowiednią  
instrukcją. Jakiekolw iek działanie w  te
renie na w łasną rękę jest wykluczone! 
Niech pan o tym pam ięta!

Pędzich czuł jakby przez sen, że 
wzrok Twardosza św idruje m u znowu  
źrenice. ,W uszach dzw oniło mu (rów
nież jakby przez sen) od urzędowego to
nu który brzm iał oschle, apodyktycznie, 
krochm alnie. Zam iast jednak baczyć 
na treść, u czyn ił sp ostrzeżen ie, że k ie
rownik z przedziwną pasją akcentuje 
spójniki i że po każdym  z nich robił 
maleńką przet w e dla oddechu albo też 
namysłu. Stąd ciekawość, czy jest t o ( 
maniera, czy celow o obm yślany efekt? |

—  Od zw iązków  —  ciągnął T w ar-1 
dosz —  dam panu urlop na całe dwa 
m iesiące... Tym czasem  niech się pan  
uczy środowiska. Przez kontakt z dzieć-i 
mi, z rodzicam i, przez w łasne piesze! 
wędrówki... Starsi koledzy panu pom o
gą, wprowadzą pana. W  tej chw ili 
mam grono bardzo wartościowe. W spół
pracujemy zgodnie, jednolicie... P onie
waż jednak m am  dużo zajęć urzędo
wych poza szkołą, opiekę pedagogiczną  
powierzyłem  swem u zastępcy, panu 
Gruszy. On także zajm ie się panem.

—  Pan Grusza! —  powtórzył w  m y
śli Pędzich, starając się wbić w pam ięć  
nazwisko anioła-stróża.

—  Chciałbym też, by się pan zapoz
nał z m etodam i pana Stanickiego. To 
chluba m ojej szkoły, w zór nauczyciela, 
laki trafia się jeden na stu. Jak on um ie 
grać na swoje j klasie, jaka tam  karność, 
nawet gdy go nie ma! A jak on św ietn ie  
postaw ił chór szkolny, uznany przecież 
za najlepszy w  Folsce. Raz po raz śp ie
wa do radia..

(Ciąg dalszy n a s t a ł

i Poświęcenie nowego statku 
polskiego

Odbyło  się poświęcenie nowego  s toi 
ku hand lowego  żegiujęi polskiej W. S. 
„Oksywie" .

Poś wię cen ia  dokona ł  ks. k a r n i k  Tu-  
rzyński  w  obecnośc i  przedstawic ie l a  Mi
n i s t e r s twa  P rz e m y s ł u  i Handlu naczelni 
ka O l s z y ń s k i e g o ,  dy re k to ra  u rzędu  
morskiego  Łęgowsk iego  i komisa rza  r zą 
du Sokola.

M. S. „ O ks yw ie "  opuści ł  za ra z  por t  
gdyński ,  udając  się w  pierw szą podróż 
z ł adunkiem do Sztokholmu.

N iższa załoga statku składa się  w y 
łącznie z Kaszubów.

Uczeni włoscy w Krakowie
W  sobotę p rz y b y ła  do K ra k o w a  z 

okazji  niedzielnego obchodu  na Uniw.  
Jagiei iońskim 2000-iecia urodzin ces a rza  
Augusta specjalna delegacja u n iw ersyte
tu rzym skiego w  osobach:  r ek to ra  uni
w er sy te tu  r zymsk iego  prof. P ię t ro  de 
Francisci ,  b. wieloletniego mini st ra  s p r a 
wiedl iwości ,  cz tonka wielkiej  r a dy  fa
szys towsk ie j ,  prof.  archeologi i  Giulio 
Omivino Giglioli, p rofeso ra  historii  Giu
seppe Cradinal i  i prof.  l i t e ra tu ry  r z y m 
skiej Vincenzo Ussani.

Uczonych  włoskich,  k t ó r z y  p r zyby l i  
do K rak ow a  w  to w ar z y s t w ie  p r ze ds ta 
wiciela a m b a sa d y  włoskiej  w  W a r s z a 
wie,  pow itali na dworcu kolejow ym  
przedstaw iciele U. J.

Mniejszość polska w Czecho
słowacji

W  d n iu  2 6  b . m . w  C z e s k im  C ie s z y n ie  
n a s t ą p i ło  u tw o r z e n ie  „ Z w ią z k u  P o la k ó w  w  
C z e c h o s ło w a c j i " .

W  s k ł a d  n o w e g o  z w ią z k u  w e s z l i  c z ło n 
k o w ie  d o ty c h c z a s o w y c h  z w ią z k ó w :  „ P o ls k a ' 
P a r t i a  L u d o w a "  f „ Z w ią z e k  K a to l ik ó w  Ś lą 
s k ic h " .

Tyfus brzuszny w Pszczyńsklem
N a  t e r e n i e  g m in y  K o b ie l ic e  w  p o w ie c ie  

p s z c z y ń s k im  w y b u c h ła  o s t a tn i o  e p id e m ia  
. ty f u s u  b r z u s z n e g o .  J a k  d o tą d  s tw ie r d z o n o ,  
z a c h o r o w a ło  1 0  o .ió b , p r z y  c z y m  3  z m a r ł y  
w  s z p i ta lu  w P s z c z y n ie .  P o z a  ty m  z a n o t o 
w a n o  d w a  w y p a d k i  ś m l e r t e l u e  w S t a r c j w s t  
i G n r z n łk o w ic n c b - Z d r o ju .

W y d a n o  o s t r e  z a r z ą d z e n ia ,  c e le m  z lo k a 
l i z o w a n ia  c h o r o b y .

Zboża znów staniały
Na z a g r a n i c z n y c h  r y n k a c h  z b oż o w y c h  w i ę k 

sze z m i a n y  w t yg o dn i u  s p r a w o z d a w c z y m  n ie  
zaszły.  T e n d e n c j a  p a n o w a ł a  s t aba  p r z y  c e n a c h  
z n i ż k u ją c y c h .  Os ta t n i o  w  wie lu  o k r ę g a c h  z b o 
żo wy c h  k r a j ó w  e k s p o r l e r s k i c h  sp a d ły  „ b f i te  
deszcze , k tó ro  p o p ra w iły  s ta n  zas iew ó w . P r z y 
szło zb i or y  z a p o w i a d a j ą  się s k u t k i e m  tego z u 
pe łn i e  p omyś l n i e ,  p r z y p u s z c za j ą  też p o w s z cc h -  
nie,  żo n a d w y ż k i  w y w o z o w e  b ę d ą  wi ęks ze  a n i 
żeli  w k a m p a n i i  b i eżące j .

Na  r y n k u  k r a j o w y m  z b o ż a  m ó w  d o z n a ły  
z n iż k i, t y l ko  owi es  t r z y m a  się j a k o  t ako.  S t a 
n i a ł y  ró wn ie ż  o lei s t e  (prócz  m a k u ) .  W o b e c  w y 
p a d k ó w ,  zas z ł ych  o s t a tn i o  w Aus t r i i ,  s p r a w a  
w y w o z u  45 tys.  t on  ży t a  do  tego k r a j u  u leg ł a  
zawieszen iu ,  co o b o k  o z n a c z o n e g o  z a p a s u  j ęc z 
mi en ia  nie  mo g ło  w p ł y n ą ć  d o d a t n i o  n a  p o p r a 
wę cen.  W  chwi l i  o b e c n e j  c e n ” ws zy s t k i ch  
zbóż k s z t a ł t u j ą  się u  n a s  n a  p oz i omi e  p o n i ż * |  
op ł aca lnośc i .  T r z e b a  p odkr eś l i ć ,  że d z ie j*  s?t) 
to  n a  p rz e d n ó w k n , k ie d y  r e n y  p o w in n y  w ld łu g  
w sze lk ich  o b liczeń  w z ra s ta ć .

N ie do z n a ł  p o p r a w y  r ów n ie ż  I r y n e k  rw ie -  
rzą l  r zeźnych .  Byd ł o  b ą d ź  c o k o lw i ek  s t an ia ło ,  
b ą d ź  w n a j l e p s z y m  razi e  u t r z y m a ł o  sic n a  p o 
z iomi e  n i e z mi e n i on y m.  Ce ny  c ieląt  z n i ż k o w a ł y ,  
co z r esz tą  p o w t a r z a  się coroczn ie ,  gdyż  w i o s n a  
jes t  o k r e s e m  duże j  p o da ż y  t ego  t o wa r u .  S p a 
dła ró wn i eż  cok ol wi ek  i t r zo d a  c h l e w n a ,  p r z y  
t y m t o w a r u  na j l ep sz e g o  ( s o r ty m en t ów  s ł o n i n o 
wych) ,  w ó wc z a s  gdy  s z t uk i  n i ed o tu c z o n e  (za
r ó w n o  t r z od y  j a k  bydła)  cok o l wi ek  z w y ż k o w a 
ły. Je s t  to m o m e n t e m  o tyle  n i e p o m y ś l n y m ,  źa 
w t yc h  w a r u n k a c h  tu c z e n ie  k a lk u ln je  s ię  cO ras 
g o rz e j.

W e d ł u g  n a d c h o d z ą c y c h  wi ad o m oś c i ,  rząd 
angie l sk i  p o d o b n o  p o s t a n o w i ł  udz i e l i ć  r o l n i c 
twu k r a j o w e m u  w y d a t n e j  p o m o c y  ce l em p o d 
n i es ienia  p r o d u k c j i  t r z o dy  b e k o n o w e j  o  2 — 2  
i pó ł  mi tu.  s z tuk .  R y n e k  angie l sk i  jest  n a j p o -  
j em ni e j s z y  z a p e w n e  w I u rop ie ,  g d y by  j e d n a k  
p r o d u k c j a  k r a j o w a  zos t a ł a  t ak  w y d a t n i e  z w i ę k 
szona,  to  p r a w d o p o d o b n i e  ws zys t k i e  k r a j e  e k s 
p o r t u j ą c e  b e k o n y  n a  t eu  r y n e k  o d cz u ł y b y  t o  
b a r d z o  dotk l iwie .  W  k a ż d y m  r az i e  —  j a k  w i 
d z i my  —  k o nc e p c j e  r c a g r a r y z s c y j o *  w  Angl i i  
ma  ją d o z n a ć  n a w e t  po d n ie t y ,  p r z y  t y m  p r z e d e  
w s z ys t k i m n a  o d c i n k u  h o d o w l a n y m .

Sy t uac j a  n a  r y n k u  w a r z y w n y m  u k ł a d a ł a  s ię 
ni e j ednol i c i e ,  n i e k t ó r e  b o w i e m  w a r z y w a  z w y ż .  
k ow a ł y ,  Inne —  o d wr o tn i e  —  zd r oża ł y .  D r o ż e 
j ą  g ł ówni e  w a r z y w a  z e s z ł oroc zne j  p r o d u k c j i ,  
z wł as zcza  t ak i e ,  j a k  m a r c h e w ,  se lery,  p i e t r u s z 
k a  i tp.  K a l a f i o ró w zes z ł o ro cz n yc h  j uż  zupe ł n i *  
nie  ma ,  k a p u s t y  b a r d z o  ma ł o.  Zaczę ły  się c o 
r az  więce j  p o j a w i a ć  n owa l ie :  r z o dk i ew k a ,  s a ł a 
ta i r a b a r b a r .

Na  r y n k u  r y b n y m  c e n y  k sz t a ł t u j ą  się n a  
b a r d z o  n i sk im poz i omi e .  Ce ny  m a s ła  i j a j  l e k .  
ko  zn i żk owa ł y ,  co w okres i e  w i o s e n n y m  wob eo  
w z r o s t u  p o d a ż y  j es t  z j a w i s k i e m  n o r m a l n y m .

Z.  ’&
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[\V d o t y c h c z a s o w y c h  r o z w a ż a n i a c h  

o  u be z p ie c z e n iu  n ie r u c h o m o ś c i  na  w y 
p a d e k  k l ęs k i  żywio ł u ,  s t a r a ł e m  się 
p r z e d s t a w i ć  d rogi ,  j a k i m i  w  życie 
w c h o d z ić  p o w i n n a  ide a  w z a j e m n e j  p o 
m ocy .  ( ‘ns t ę pn ie  o m ó w i ł e m  sku tk i ,  j a 
k ie  po c i ą g a  za  sobą  w p r o w a d z e n i e  w 
po w iec ie  t. zw.  p r z y m u s u  ro lnego .  Na 
z a k o ń c z e n i e  ty c h  r o z w a ż a ń  p o r us zę  j e 
szcze j e d ną ,  i s to tn ą  i n a j w a ż n i e j s z ą  
sp r a w ę .  S p r a w ą  tą  b ę d ą  ś r o dk i  m a t e 
r i a l n e  na  j a k i c h  o p ie ra  się idea  w z a je 
m n e j  po m oc y .  Ś ro d k i  te Z a k ł a d  u b e z 
p i ec ze ń  cze rp ie  ze sk ła d e k  wszy s t k ic h  
u b e z p i e cz on y ch .  .Wszyscy,  g r o m a d a  
s k ł a d a  d r o b n e  k w o t y  do  w sp ó ln e j  ka s y  
p o  to, by  j e d n e m u  p o m ó c  w raz ie  nie- 
szczęści*-  Z tego zawożenia w y c h o d z ą c  
tw ie rd z im y ,  że sk ł ad k i  u b ez p ie cz en io 
w e  nie  są ż a d n ą  op ła tą  za u b ez p ie cz e 
nie,  a l e sa r ac ze j  ud z i a ła mi ,  z k tó r y c h  
g r o m a d z i  ./ię f u n d u s z  spo łeczny ,  p o t r z e 
b n y  k a ż d e m u ,  ko go  d o t k n i e  n ieszczęście 
w  postac i  żywiołu .  I m  więcej  ludzi  i im 
więc e j  g r o m a d  się ub ez p i e cz a  i w p ła c a  
c w e  u d z i a ły  —  ty m  f u n d u s z  spo łeczny 
j e s t  więks zy  i t y m  w ięk sz a  jes t  pewno ść  
r a t u n k u  ubezp ie czonego .  R o z u m ie ją  to 
d o b r z e  ci, k tó r z y  u s iebie we  wsi  z a 
k ła da l i  t ak,  j a k  np.  w Żabnie ,  w pow.  
t a r n o b r z e s k i m  „s pó łk i  a s e k u r a c y j n e  . 
J e d n a  wieś  t ain  g r o m a d z i ł a  fu ndusze ,  
a b y  w  razie,  gdy k o m u ś  p a d n i e  k r o w a ,  
p r zy j ść  m u  z p o m o c ą  p rzez  za ku p i e n i e  
n o w e j  sz tuki .  J e d n e g o  j e d n a  wieś  mogła  
r a to w a ć ,  al e co by  się stało,  gdy b y  na 
s k u te k  j a k ie j ś  epidemi i  pad ło  wszys tko  
by d ło  we wsi? Czy w ó w cz a s  s t a rczy łoby  
f u n d u s z u  na  po k ry c i e  s t r a t  w sz ys tk im  
p o s z k o d o w a n y m ?  N a p e w n o  nie! Idea 
w z a j e m n e j  p o m o c y  m o ż e  ty lko  w ó w 

czas  dz ia ł ać  sku teczn ie ,  gdy  op ie ra  się 
n a  pows ze chn ośc i ,  gdy  o b e j m u je  sw oim 
d z i a ła n ie m  nie j e d n ą  wieś,  nie j e den  p o 
wiat ,  al e w szys tk ich ,  ca ły  k r a j .  W  ta 
k im w y p a d k u  o r g a n iz a c ja  idei  w z a 
j e m n e j  po m o c y  u r a s t a  już  do  s p r a w y  o- 
g ó ln o - pa ńs tw ow e j ,  i P a ń s t w o  tu już  po
przez  sw o je  o r gan y ,  ł ączn ie  Z s a m o r z ą 
dam i ,  mus i  p r zy ch o d z ić  z po mo cą .  Stąd  
w y ro s ła  ścisła w s p ó ł p r a c a  s a m o r z ą d ó w  
g m i n n y c h  i w ład z  p a ń s t w o w y c h  np.  z 
P o w s z e c h n y m  Z a k ł a d e m  Ubezp ieczeń  
W z a j e m n y c h .  Z a k ł a d  t en z a j m u j e  się 
s t r o n ą  o r g a n iz a c y jn ą  w z a j e m n e j  p o m o 
cy. —  On  —  jak  już w idz i e l i śmy  w p o 
p r z e d n ic h  a r t y k u ł a c h  —  w y k o n u j e  zle
ce n ia  g r o m a d y ,  on  za w ie r a  u m o w y  z u- 
bezp ie cz n ją cy mi  swo je  m ie n i e  i on też 
mu s i  clhać o to, by  w szys tk ie  w a r u n k i  
u m o w y  b y ł y  d o t r z y m a n e .

N a j w a żn ie j s z ą  w ar to śc ią  ub ez p ie cz e 
n ia  j e s t  moż l iwoś ć  o t r z y m a n i a  w  k r ó t 
k im  czas ie  o d sz k o d o w a n ia ,  po n ie wa ż  w 
ten sposób  sz ybko  m o ż e m y  znów  o d b u 
d o w a ć  zn i szczony w a r s z t a t  p r ac y .  W  
od e z w a c h  do r o l n i k ó w  P o w s z e c h n y  Z a 
k ł a d  Ubezp ieczeń  W z a j e m n y c h  woła:  
„Aby  m o ż n a  by ło  j a k  n a j p r ę d z e j  w y 
p łac ić  pog or ze l com  od sz k od o wa ni e ,  p o 
t r zebne  są p ieniądze.  P ie n ią d ze  te zbie
r a n e  są z d r o b n y c h  sk ła dek  ubez p ie cz o
nyc h  “ . Kto więc spó źn ia  się z w pła tą  
udz ia łu  do  ws pó l ne j  k as y  ubezp iecze 
niowej ,  ten nie dość że n a d w y r ę ż ą  f u n 
dusz społeczny,  ale sa m  często z logo 
p o w o d u  cierpi .  Ho nie wi ad om o ,  k iedy 
może  go sp o tk a ć  nieszczęście,  a skoro  
nie d o t r z y m a ł  u m o w y  z z a k ł a de m  u b e z 
p ieczeń,  moż e  s t r ac ić  zupe łn ie  p r a w o  
ż ą d a n i a  o d s z ko d ow a ni a .  Mało  tego! J a k  
już n a d m ie n i ł e m ,  idea ubezp ie cz en ia

sk or o  sw oi m  d z i a ł a n i e m  o b e j m u je  ca ły  
k ra j ,  m u s i  zna leźć po m o c  u P a ń s tw a .  
P a ń s t w o  nie mo ż e  pozwol ić  na ło, by  z 
p o w o d u  opieszałości  j e dn o s t e k  c i e rp ia ł  
ogół.  D la tego  władz e  p a ń s t w o w e  z m u 
szają opiesza łych  do p ła ce n ia  sk ła dek .  
P oc i ąg a  to częs to za sobą  n i e p o t r ze b ne  
zupe łn ie  k os z ta  egzekucj i ,  a  szkodzi  
wielce  sa m ej  idei w z a j e m n e j  p o m oc y ,  
po n i e wa ż  s tw a r z a  się p rzy  ty m  w y w o 
ła n y  p rzez j ednego g  op iesza lca  n a s t r ó j  
rozgoryczen ia .

Myślę,  że po tym,  co d o t y c hc z as  n a 
p i sa łem o idei w z a j e m n e j  po m o c y ,  d o 
s ta t eczn ie  p r z e k o n a ł  się każdy,  że idea 
ta niesie p o m o c  n ie  k o m u  i n n e m u ,  ale 
p r zed e  ws zys tk i m ch ł opu .  Dlatego  na le 
ży to ro zu m i eć  i rob ić  w szys tko ,  b y  ona  
w śr ód  nas  mogł a  żyć. S k or o  d o s t a n i e m y  
p r z y p o m n i e n ie  o tym.  że czas  już  płacić 
sk ła dk ę  u b ez p ie cz en io w ą  —  t r ze b a  
zgłosić się: do  soł tysa,  w za rzą dz ie  g m i 
ny,  w b i u rze  i n s p e k t o r a  p o w ia t o w e g o  
lub leż u u p o w a ż n io n e g o  p o b o r c y  P.  Z. 
U. W.  i d o k o n a ć  w p ł a t y  z tyin p r z e k o 
na n i e m ,  że nie ty lko  k o m u ś  w p ł a c a m y  
t ak d r o b n ą  sumę ,  ale p rze de  w sz y s tk im  
solne.

Z togo wszys tk iego  co do ty c hc z as  w 
tych p a r u  a r t y k u ł a c h  na p i s a ł em  w s p r a 
wie idei w z a j e m n e j  p o m o c y  —  je d n o  
jest  ja sne ,  w y r a ź n e  i p ew ne :  w  życ iu
na sz ym  spo łecznym,  a więc i w sp r a w ie  
w za je m n e j  pom ocy ,  w ó w cz a s  mo ż e  być 
sp r awn ość ,  zgoda  i dobr oby t ,  gdy ludz ie  
z d a w a ć  sobie będą  s p r a w ę  z tego, co ro- 
bią  i gdy  w y w ią ż ą  się z w z ię tych  na s ie
bie o b o w ią z k ó w .  Kra je ,  gdzie ro ln icy  
t ak po s tę pu j ą ,  k w i t n ą  dziś d ob r o b y te m .  
Oby ten d o b r o b y t  przez  nas  s a m y c h  
s t w o r z o n y  w ype łn i ł  i życie Polski!

W OJCIECH SKUZA.

Z  cuchu acQ.anizacąitug& 
SUanHictuia £udauxeąa

POWIAT OLKUSZ 
W  dniu 19-go kwietnia b. r. o godz. 

13-tei odbędzie się w Chełmie pod W olbro
mie (powiat  Olkusz) konferencja Zarządu 
pow. S. L. na którą zapraszam wszystkich  
prezesów kół Stronnictwa Ludowego z ca
łego powiatu. Sprawy bardzo ważne.

W awrzyniec Okrajni, prezes pow.

POW. CZĘSTOCHOWA 
W  dniu 10-go kwietnia o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sekretariacie po
wiatowym Stronnictwa Ludowego w Czę
stochowie II Aleja 22 konferencja wszyst
kich Zarządów Kót S. L. w powiecie czę
stochowskim i Zarządu powiatowego.

Ludwik Lechowski, prezes.

LUBACZÓW. W  obchodzie R a d  o wic 
w  dn. łO-go kwietnia, weźmie udział ks. 
pułk. Panaś i wygłosi okolicznościowe 
przemówienie.  Chłopi! Jawcie się jak naj
liczniej!

P O W . T U R E K . W  d n iu  10 k w ie tn ie  z wo ł u 
j e m y  k o n f e re n c j ę  Zn rz ą d u  pow.  o r az  pre/e. sów 
t s r k r c l a r z y  ws zys t k i ch  Kót  S. L. w o rz e p o -  
w ie k o lo  K ow alt w d o m u  P i e l r z a k a  Michała .  
P o cz ą t e k  o godz.  l()-lcj. W z y w a  się wszys t 
k i ch  pr ezesów,  ab y  lin tego d n i a  za ta lwi l i  w s zy 
s tkie  f o r ma l n o ś c i  o rga n i za c y jn e ,  j ak:  w y k u p i e 
n i e  l eg i tymac j i  cz ł on k ows k i ch ,  oraz. p r zys t an i e  
Z a r z ą d o w i  Pow.  w y k a z u  i mi enne go  c z ł o nk ó w z 
n u m e r a c j ą  l e g i l ym ar y j  i w y k a z u  Z a r z ą d ó w  
Kót. Obe c noś ć  o bo wi ą z k o wa .

P re z e s  pow . S. L. S. L esieek l

P O W . S K IE R N IE W IC E : W  n ied z ie lę , 10
Kwie tn i a  o godz.  I I - t e j  odbędz i e  się na  ma l e j  
sal i  b o m u  s e j mi k ow e g o  w S k i e r n i ewi ca c h  s t a 
t u t ow y  z j azd  pow.  S. L. P ró c z  de l ega t ów m o 
gą uczes t ni czyć  w  z jeździe  goście pos i a d a j ąc y  
l e g i t yma c j e  S. L. P rz yb ę dz i e  de l ega t  Z a r z ą du  
w o j ew.  S. L.

P re z e s  pow . S. L . M. W asilew sk i

P O W . TO M A SZÓ W : Dnia  10 k w i e t n i a  o d b ę 
dzie się z j azd  pow.  ( s t a l u t owy ) . ce lem w yb or u  
wł ad z  p o w i a t o w y c h  S. L. i u łożeni a  p la nu  o r 
g a n i z a c y j n eg o  na rok  1908. Z ja zd  będzie  w 
H u c ie  D z ie ro łe ń sk ie j, gm.  Krynice.  Na z j azd  
p o w i n n i  p r zy b y ć  Za rz ą d y  Kót  i delegaci  j eden  
od  10 c z ł onków.  Na zjeździć  o be c ny  będzie  
d e l ega t  NK\V z W a r s z a w y .  Miejsce z j azdu  
w s k a że  na  mi e j scu  Kn ź n ia r z  Fr .

P re z e s  pow . Jó z e f  W ó jc ik

U N IE W A Ż N IE N IE  EEG ITY M A C Y J C ZŁO N 
K O W SK IC H  S. L.

Na t e r en i e  pow.  S łon im sk ieg o  zaginę ło  37 
n i e w y p e ł n i o n y c h  b l a n k i e t ó w  i eg i t ymacy j  c z ł o n 
k o w s k i c h  S t ro n n i c t w a  F.udowego n a  r ok  1938, 
m a n k ie ty  te  n o sz ą  n u m e ra c ję  od 0087001 do 
0087037 w łączn ie . Ni n i e j sz ym u n i e w a ż n i a m y  
te b l ank i e t y .  W s zy s t k i ch  l u d o wc ó w  z p o w sto 
n i ms k i eg o  wzy w a m y  do  baczenia ,  by  . . zdobyw 
e v “ tych b l ank i e t ów,  znan i  t a m t e j s z y m  ludow
com,  nie wy ko r zy s t a l i  ich dla  ce l ów wrogich  
S t r o n n i c t w u  L u d o w e m u .

Sekretariat Naczelny S. L.

Nowe kredyty Państwowego
Dowiadujemy się, iż krakowski oddział 

Państwowego Banku Rolnego uruchomił 
w bieżącym sezonie wiosennym kwotę 
525.000 złotych na pomoc kredytową dla 
rolnictwa woj. krakowskiego. Kredyty, jak 
zawsze, są udzielane bądź bezpośrednio 
rolnikom, bądź też za pośrednictwem miej
scowych spółdzielni kredytowych, banków 
ludowych, względnie komunalnych kas 
oszczędności. W zależności od celów, na 
jakie są zaciągane pożyczki,  ustala się ich 
termin i oprocentowanie,  a mianowicie:

Na kredyt obrotowy dla rolnictwa Bank 
przeznaczył kwotę 400.000 złotych na ter
min do jednego roku, na zakup nasion do 
siewów wiosennych i paszy dla inwenta
rzy — 50.000 złotych w formie ulgowych

Ubiegły rok  byt  n i e p omyś l ny ,  jeśli chodz i  
o zbiór  paszy  dlft bydła ,  a t akże  i ściółki ,  d l a 
tego też b r a k  o b o r n i k a  d a j e  się p ows zechn i e  
we  znaki .  Zachodz i  o ba wa ,  że o b o r n i k a  nie 
s t arczy n a  w y p r aw i en i e  rol i  p o d  z i emni ak i ,  a 
w k a ż d y m  razie  będzie  go b a r d zo  skąpo.

\ \  i adomo,  że z i em ni a k  p o t rz e bu j e  zasobne j  
gleby,  a na ubogiej ,  w y c z e rp a n e j  rol i  n ie  p ó j 
dzie, t r zeba  go więc kon i eczn i e  zasi l ić.  W  
b ra k u  o b o rn ik a  n a leży  d ać  p«d  z ie m n ia k i n a 
w ożen ie  sz tu czn e , k t ó r e  u mi e j ę t n i e  z a s t o s o w a 
ne może  dać  l epsze wynik i  niż n o r i no tn a  d a w 
ka  o bor n i ka .

P rz e d  sa d z e n ie m  z i e mni aków,  p o d  k tó re  nie 
d a l i śmy  w zupe łnoś c i  ob or n i ka ,  na l eży  rozs iać 
r ó w n o  na  ziemi  z o r a ne j  i z abronow a ne j  lót) 
kg. a z o tn ia k u  21 p ro c ., u k u to  150 kg, supertrs- 
m asy n y  30 p m e . lu b  300 kg. su p e rlo m a sy iiy  
a z o tn ia k o w a n e j i o k o ło  200 kg. so li p o ta so w e j 
22 proe.  w s to s u n k u  n a  h e k ta r .  N a wo zy  te w y 
mieszać,  r ozs i ać  n a  rolę,  p r z y b r on o w a ć ,  z n a 
czyć i sadzić  z i emniak i .  Jeżel i  sadzi  się z i em
niaki  pod  skibę,  to na l eży  n a w o z y  rozs i ać  r ó w 
no  po te j skibie,  w k t ó r ą  ws a dz a  się z i emniak i .

Na z i emi ach  suc hszych ,  a t akż e  n a  z a s ob 
n ych  w w a p n o  m o ż n a  zas t ąp i ć  a z o t u i a k  w ap- 
n a m o n e m , w y s ie w a jąc  teg o  n aw o zu  o k o ło  250 
kg. n a  h a . P a m i ę t a ć  p r zy  tym należy,  że su-

Banku Rolnego dla rolnictwa
4-procc.ntowych pożyczek również na ter
min do roku, ,na budowę wzorowych gno
jowni —  50.000 złotych na termin do 3 lat 
na 4 proc. w stosunku rocznym, oraz na 
zaspokojenie innych nieobjętych kredytów 
obrotowych potrzeb rolników —  25.000 
złotych na termin do 3 lat.

Szczególnie domosie znaczenie posia
dać będzie dla rolnictwa uruchomienie kre
dytu na gnojownie,  bowiem ni-e tylko 
umożliwia on trwale inwestowanie gospo
darstwa,  lecz przynosi doraźną korzyść w 
postaci nawożenia gleby bez konieczności 
uciekania się do nawozów sztucznych. Ak
cja fa już. i w latach poprzednich dala ja.k 
najlepsze wyniki.

p e r t o m a s y n ę  i sól  p o t a s o wą  na l eży  rozs iać  i 
p r ze b r o n o w a ć  na  k i lka  dni  p r zed  s a dz e n ie m k łę 
bów-, a w a p n u n t u n  bez p oś re dn io  p r zed  s a dz e 
ni em rozsiać i za r az  p r zy br on o wa ć .

Jeśl i  o b o r n i k a  jest ma t o  l ub  też zależy g o 
s po da r zo w i  n a  u z y s ka n i u  w ys ok ic h  p l on ó w 
z i e mni aków,  w ó wc z a s  prócz  o b o r n i k a  na l eży  
s tosować  n a w o z y  sz tuczne w d a w k a c h  m n i e j 
szych,  niż wyże j  wymi en i one .  W y s o k o ś ć  tych 
d a w e k  za l eżna  będzie  od ilości użytego o b o r 
nika,  zas obnośc i  gleby,  a t akże  od celu u p r a w y  
z i emn i ak ów.  Za z wyc z a j  zmni e j sz a  się w tych 
w a r u n k a c h  p o d a n e  ilości n a w o z ó w  o j e d n ą  t r z e 
cią lub  o połowę.

Do d a t k o w e  na wo ż e n i e  U pr aw i an yc h  na  o- 
h n r n i ku  j es t  spe c j a l ni e  wsk az a n e ,  gdy chodz i  
o szybkie  u z y s ka n i e  m ł o dy c h  z i emni aków,  c e 
l em moż l iwie  wcze snego  d os t a r c z e n i a  ieli do 
mi as t a  na s p r z e d a ż  lub  też gdy chodz i  o r o z 
plenienie  k osz t o wn ej  odmi an l ,  k t ór e j  n aby l i śmy  
mnl ą  ilość.

P a m ię t a ć  p r zy  t ym nal eży ,  że n awozy  
sz tuczna  d o s t a r cz a ją  ro ś l inom p o k a r m u  d o s t ę p 
nego od razu,  p odczas  gdy o b o r n i k  dz i a t a  p o 
woli ,  gdyż roś l i ny  mogą  ko r zys t ać  z niego d o 
p i e ro  wtedy,  gdy ulegnie rozk ł adowi .  T y m 
leż t łumaczy  się pr zysp i es za j ąco  r oz w ó j  d z i a 
łania  n a w o z ó w  sz tucznych.

W P . J a n  K lę b lrk t, T a rn o p o l  —  „ O r k a  n a  
u go r ze "  J.  W i k t o r a  n i e  z os t a ł a  d o t ą d  p r z e r o 
b i on a  n a  sz t ukę  sceniczną ,  więc  wys tać  j e j  nie 
moż e my.  Mozo P a n  p o d a  t ytu ł  i nne j  s z t uk i?  
Mogłaby wys t a ć  Ks ię ga rn i a  Z w i ąz k u  Mtodz.  
Wie j sk .  w Krakowi e ,  Rndz. iwi lotwska 23. Z a 
ł a twia  wszelkie  tego r o d z a j u  s p r a wy .

W1‘. I gnacy P ł ae h n o ,  p ow.  l io rh n i a .  •— Za 
p rzes t ane  3 zt. n a  p o s z k o d o w a n y c h  i 1 zt. n a  
f u nd usz  p ra s o wy ,  d z i ęk u j e m y .  Ob y  więcej  t a 
ki ch  by ł o  o r h o l ny c h .  P r e n u m e r a t a  b y ł a  z a p ł a 
c o n a  do k oń c a  s tycznia ,  t y l ko  d l at ego  w y s y ł ka  
w s t r z y m a n a .  Adresu  podać:  nio m oż e m y ,  ale  
c hę t n i e  list d o rę c z y my .  P r o s i m y  do  n as  p r z e 
stać.  Za życze n ia  d z i ęk u j emy .

P. T . K olo  L u d o w e  K ą ty , pow.  Nisko.  —  
. .Histor ię C h ł o p ó w "  Ś wi ę t oc hows ki ego  możec i e  
na b y ć  w Ks ię ga rn i  Z wi ą z ku  Mtodz.  w K r a ko  
wie.  Ce na  2(1 zt. Ci eszymy się, że t ak  Koło 
roz wi ja  się dobrze .  Ży cz y m y p o w o d z e n i a  w 
dal sze j  pracy.

1‘ T. L u d o w iec  z K ru r l i r la ,  pow.  J a ro s ł aw .  
—  „ K r a k o w i a k a "  nio zami eśc i my,  bo  n a p e w n o  
cenzor  by go nie p r zepuśc i ł .

W P . T o m a sa  W ó jc ik , O s tró w . Na  des l anego  
a r t y k u ł u  nio z ami eśc i my .  Myśl i  s łuszne ,  a le  
więcej  t r zeba  n a m  pracy ,  niż ł a d n y c h  myśl i .  
Zab ic rz r io  się do roboty .

W P . F r a n c i s z e k  Dewald ,  P od hn ro d y s ze z e .  
Nie m o ż e m y  P a n u  tego wys tać ,  b o  nie p o j i a d a -  
iny.

W P. S ta n is ła w  Z aw ie ru c h a , pow.  W a d o w i 
ce. — O dp o wi e d ź  w sp r awi a  d a n i n y  m a j ą t k o 
wej  wys ta l i ś my  l istem.

T. T. K oło L u d o w e  w S ty k o w le . — Nie ino-
ża P a n  o t r z y m ać  t ak i ego  za ś wi adc z e n i a ,  p o n i e 
waż s łużył  P a n  d op ie r o  w 1920 r., a  u s t a w a  t a 
kich nio dotyczy.

W P . A lojzy  P a p u ż y ń s k l, M odorówki>. —  Ma 
P a n  p r a w o  ub i eg an i e  się. Szczegóły w liście.

W P .  Woj c i ec h  Sapul a ,  pow.  Nisko.  —  Pez-  
r o l ml ny  nie inoża z a j m o w a ć  się czys zczen i em 
k o m in ó w ,  lic* m og ą  to czynić  t y lko  k om in ia r z e ,  
p o s i a d a j ąc y  na  to konces je .

B P .  K araś , p ow.  P o d h a jc e  (Rożyjsńw).  —  
W y s t a l i ś m y  dla  P a n a  kwot ę  10 zt. n a  a d r e s  
p. Kicmala ,  p ro s i my  o d e b r a ć  sobie.

W P . Ś lusa r czyk ,  pow . W ad o w ice . —  O d p o 
wiedź wys t a l i ś my  l i s townie.

W P . K aro l P irp rz u k , pow . D ęb ica . —  Szcze
g ó łowa w y ja ś n i e n i a  w tych s p r a w a c h  w y s ta 
l i śmy P a n u  l i s townie.

W P . D an ie l W neli, pow.  L ub a c z ó w.  Za 
n ad es ł a n e  s p r a w o z d a n i e  z życia  g r o m a d y  dz i ę
k u j emy .  Ci es zymy się,  iż choć  o r ga n i z a c j a  
m ł od a  jeszcze,  ale  s i lna.  Nie z a ł a m i ą  W a s  an i  
te 600 n a k a z ó w  p ł a t ni czych ,  p r z y s ł a n y c h  do 
wsi,  (nawe t  na  1 grosz!)  —  an i  m a n d a t y  k a r 
ne! Dowód,  że c h ł o p ó w  wszędz ie  j edna  b i e 
da gnębi  i j e d n a k o  t w a r d y  k a r k  m a j ą !  Ży
czymy  w y t r w a n i a  i r o z w oj u  w p r a c y  o r g a n i z a 
cyjnej .

W P . W o jc iech  G llw a, pow.  L i m a n o w a .  N a 
za łożenie  s a du  mo ż n a  uz y s ka ć  k r ed y t  p i ęc i o
letni.  na 4 proc.  r oczn i e  p r zez  C e n t r a l n ą  Kasę  
Spotek  Rol ni czyc h  w K r ak o w i e .  P o d a n i e  n a 
leży wnos i ć  do  Kasy St e f czyka  w mie j scu ,  1 
t rzeba  p o s t a r a ć  się o op in i ę  O.T.R.

W P . F ra n r is z e k  S za tan , W o l a  Rogows ka .  
Na pod s l awi o  p r zes t ane go  n a m  opisu,  t r u d n o  
udziel ić  P a n u  wy j aś n i eń ,  bo  d użo  P a n  p r z e d 
s tawia ,  a n i pd o kl ad n i e  Niech P a n  u d a  się z 
t ym w sz y s t k i m do a d w o k a t a ,  l ub  nap i sze  n a m  
wyr aź n i e ,  oddz ie ln i e  o k aż d e j  s p r a wi e

AYP. Jó z e f  K ulig . pow.  L i m a n o w a .  P o j e d y ń-  
c z y rh  n u m e r ó w  „ P i a s t a "  z r. 1 u t ó  i r.ijtó nie 
p o s i a d a my ,  więc nie wyś lemy.  Z ło żo n yc h  s k ł a 
d ek  u  osób,  o k t ó ry c h  P a n  w s p o m i n a ,  nie o- 
I r zymal i śmy ,  więc nio o gł as zamy .  Nie w i e m y  
na  r o  poszły.

Z a rz ą d y  p o w ia to w e  S. L . w S o k a lu , w N lsk u  
I w B rzo w lc : K o m u n ik a ty  o z ja z d a c h  p o w ia -
to w y ch  S. L„ n ad e sz ły  do n a sz e j r e d a k c ji  ju ż  
po  w y d ru k o w a n iu  n u m e ru  i d la te g o  u le  m o 
gły b y ć  z a m ieszczo n e . —  M a te ria !  d o  d ru k u  
n a le ż y  ta k  n a d sy ła ć , by  n a jp ó ź n ie j  d o  so b o ty  
by ty  w r e d a k c ji  w K ra k o w ie .

W P . Jó z e f  M oskal, pow . K ałusz . - -  O z ło że
niu of i a ry  n a  p o m o c  p o s z k o d o w a n y m  oglosrrny.  
„ Z ag o n "  — to p i s mo  sa na c y j ne g o  Z wi ą z ku  In 
t e l igenej i  L udowe j ,  wychodz i  w Wa r sz awi e .  Nie 
rad z im y . P i ec z ą t kę  d l a  Kola w Ż u ru w n i e  w y s ta 
liśmy.

N IE W IE L E  P O T R A W  M O ŻN A  S P O Ż Y W A Ć  
C O D Z IE N N IE .. .

gdyż większość z nich rychtoby się sprzykrzy
ła. Chleb j ed n a k  ntożna jeść zawsze, kawę 
można pic codziennie, a zdrowy i pożywną Ka
w ę  S ł o d o w ą  K n e i p p a  p o  w i n o  
się pić codziennie, bo dopiero wtedy służy ona 
tak wybitnie zdrowiu.

PRYSZCZYCA W  NI EM C Z EC H.  W e d ł u g  d o 
nies ień prasv n i emi eck i e j  o becna  cicpta po g od a  
n i e p o m yś l n i e  oddzia ła ła  na s t an  i n t ensywnośc i  
p ryszczycy,  k tó r a  poczyna ł a  już  wygasać ,  W  
dn i u  ló  m a r c a  z a n o t o w a n o  w Ni emczech  16.238 
zagród  z a k a ż o ny c h  pr ysz c z yc ą  C hor oba  ta wy.  
gas ł a  c o p r a w d a  w 7.216 z ag r oda c h ,  po j awi ła  się 
j e d n a k  aż  w 10.011 n owy c h .  Na j wi ęk sz e  n a t ę ż e 
nie z a r az y  o b s e r w u j e  się obecn i e  \vc w s c h o dn i c h  
p r o w in c j a c h  Niemiec,  zwłaszcza  zaś  n a  G ó r n y m  
Ś ląsku.

H A N D EL JU G O S Ł A W II Z PO LSK Ą . W  1937
r J u g o s ł aw i a  os i ągnę ł a  wz mo ż e n i e  o b ro t ów  
h a n d l o w y c h  z z a g r an i cą  (o 36 proc. ) .  E k s p o r t  
j ug o s ł owi ań s k i  wyn i ós ł  w r o k u  s p r a w o z d a w 
c zym 4 5 mil .  ton  war t ośc i  6.3 m i l i a r d ó w  d i n a 
rów.  Ob r o t y  h a n d l o w e  z Po l s k ą  p r z e d s t a w i a ł y  
się n a s t ęp u j ą c o :  Tniport  z Po l sk i  w y ni ós ł  25 tya. 
ton war t ośc i  55 mil .  d i n a r ó w,  e ks po r t  zaś  z J u 
gosławi i  do Pol ski  4.5 tys. ton war toś c i  33 mIL 
d i na rów.  J a k  z l iczb t ych  wyn ik a .  bRanS h u u - 
d low y d ia  P o lsk i z a m k n ą ł s ię  sa ld e m  d o d a tn lo j  
w w y so k o śc i (ponad 22 m IL d in a r ó n .

> i i  t •

Liban i Ehrenpreis
Kraków, poczta Kraków 14.

Dostarczają  

wapno palone, mial wapienny, kamienie I uutet

K i i  n  i  a  dom
p w  I  w »  gospoda rs two

Gustaw Klisz. Bielsko 
S enkiewlcza 9.

N A JW IĘ K SZ A  1 n a jle p sz a  o k a  
zjnł  Męsk ie  K O SZU LE, biel izno 
d a m s k ą  i dz i ec inną ,  s p e c j a l no ś ć  
POŃCZOCH Y d ams k . e ,  męskm.  
dziec inne ,  sk a rp e tk i  o r az  wszel  
ką ga l an t er i ę  n a j ta n ie j  k u p isz  
w f i rmie  CANADA, K rak ó w , pl 
Szczepański  L. 9 (obok R a nk u  
Rolnego) J óz e f  Cepura .

Jak radz i sobie z uprawa ziemniaków?
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Jim uika M aska
ClF.S7.Yy. ( Z m i a n a  r o z k ł a d u  j a z d y  a u 

t o b u s ó w . )  Z d n i e m  1 k w i e t n i a  b r .  z m i e n i o 
n e  z o s t a ń ’ d o t y c h c z a s o w e  r o z k ł a d y  j a z d y  
a u t o b u s ó w  n a  l i n i a c h  o b s ł u g i w a n y c h  p r z e z  
f i r m ę  J .  M o l i  n ,  p r z e d s i ę b i o r s t w o  k o m u n i 
k a c y j n e  w  C i e s zy n ie .  P o z a  z w i ę k s z e n i e m  n a  
w s z y s t k i c h  l i n i a c h  i l ośc i  d z i e n n y c h  k u r s ó w  
i  z m i a n a m i  w  t e r m i n a c h  o d j a z d ó w  a u t o b u 
s ó w ,  n o w y  r o z k ł a d  p r z e d ł u ż a  n i e k t ó r e  l i n i e  
o  n o w e  d a l s z e  o d c i n k i .  1 t a k :  1) p r z e d ł u ż o 
n a  z o s t a j e  z d n i e m  * k w i e t n i a  i s t n i e j ą c a  l i 
n i a  C i e s z y n - S t r u m i e i i - P s z c z y n a  o  d a l s z y  o d 
c i n e k  z P s z c z y n y  d o  O ś w i ę c i m i a  (z m o ż l i w o 
ś c i ą  k o m u n i k a c j i  a u t o b u s o w e j  z O ś w i ę c i m i a  
d o  K r a k o w a ) ,  2) a u t o b u s y  m i ę d z y  C i e s z y 
n e m  i U s t r o n i e m  k u r s o w a ć  b ę d ą  d w o m a  
d r o g a m i  p r z e z  B a ż a n o w i c e ,  G o l e s z ó w  i 
p r z e z  P u ń c ó w ,  D z i ę g i e l ó w .

W s z e l k i e  i n f o r m a c j e  o r a z  z m i e n i o n e  r o z 
k ł a d y  j a z d y  o t r z y m a ć  m o ż n a  b e z p ł a t n i e  w 
b i u r a c h  f i l m y  J .  M o l i n  i u  o b s ł u g i  a u t o b u 
s ó w .

Tam, gdzie Czantoria się wznosi...
Z n a n y  p i s a r z  r e g i o n a l n y  W a l e n t y

Cli  r z ą s z c z  n a p i s a ł  k i e d y ś  u t w ó r  s c e n i c z n y
p o d  t y t u ł e m :  R n u b c z y c y  z p o d  C z a n t o r i e .
O s n o w ą  u t w o r u  jest  l e g e n d a  o z u c h w a ł y c h  
k ł u s o w n i k a c h  i i ch  w y c z y n a c h .  I . e g o n d  
z w i ą z a n y c h  z C z a n t o r i ą  j e s t  w i ę c e j ,  a ż yc i e  
p e ł n e  n i e s a m o w i t y c h  z j a w i s k  s t w a r z a  w a 
r u n k i  d o  s n u c i a  n o w y c h .  M a  C z a n t o r i a
s w o i c h  „ ś p i ą c y c h  r y c e r z y "  l e g e n d a r n y c h ,  o-  
p i e w a n y e h  p r z e z  Ł y s k a ,  m a  też r z e c z y w i 
s t y c h  ż y w y c h ,  „ C . z a n i o r ó w "  o z y  C a n t o r ó w ,  
k t ó r z y  p r z e j d ą  d o  h i s t o r i i  za p r z e p ę d z e n i e  
k o m i s i i  dc l  m u t a c y j n e j ,  p r z e p r o w a d z a  j ące j  
n a  j e j  s z c z y t a c h  r o z g r a n i c z e n i e .  P r z e s z ł o ś ć  
t a  j e s t  z a w s z e  b u d u j ą c a .

M n i e j  b u d u j ą c ą  jest  t e r a ź n i e j s z o ś ć .  P o j a 
w i ł a  s ię n o w a  o s o b l i w o ś ć  „ s i k o r k i  p o d  C z a n 
t o r i ą " .  Z a g n i e ź d z i ł o  s i ę  t ego  p t a c t w a ,  n ie  
o r z ą c e g o  i n i e  s i e j ą ce g o ,  p o  l a s a c h  i w  t a r 
t a k u  i z a c z y n a  p o c i u r k o w a ć  n a  n i e z n a n ą  t u 
t a j  d o t ą d  h i t l e r o w s k ą  n u t ę .

N i k o g o  t e  p i o s e n k i  n i e  p o 
c i ą g a j ą ,  a l e  „ s i k o r k i  p o d  C z a n t o r i ą "  t o  s y m 
b o l  c z a s ó w ,  k l ó r e  p r z e ż y w a m y .

U  p o d n ó ż y  C z a n t o r i i ,  k t ó r a  s to i  n a  s t r a 
ż y  u k o l e b k i  k r ó l o w e j  r z e k  W i s ł y ,  n i c  w e s o 
ł o  sio dz i e j e .  L u d n o ś ć  w i o s e k  o k o l i c z n y c h  
i o s a d  p r z e m y s ł o w y c h ,  k t ó r a  p r z e z  w i e k i  
t r z y m a ł a  s t r a ż  n a d  W i s ł ą  i j e j  p r z e d s t a w i c i e 
le  są  s y s t e m a t y c z n i e  o d s u w a n i  o d  u d z i a ł u  w  
ż y c i u  p u b l i c z n y m  p r z e z  „ o b c y c h  r o d a k ó w . "

W  s a m o r z ą d z i e  p i e r w s z e  s k r z y p c e  g r a j ą  
l u d z i e  k o n i u k l u r y ,  n e o f i c i  p o l i t y c z n i ,  g o t o 
w i  n a  z a w o ł a n i e :  , , ein M a n n ,  d e r  d e u t s e h
u n d  p o l n i s c h  k a n n "  p ó j ś ć  w  s ł u ż b ę  b y l e  n o 
w y c h  r o z k a z o d a w c ó w .

T e g o  h a ń d o w n i  p o d  C z a n t o r i ą  n i c  b y w a 
ło.  B y l i  b y r r i i  g a z d o w i e ,  b y ł  L y s e k  z ś p i ą 
c y m i  r y c e r z a m i ,  b y ł  ( ' . au tor ,  b y l i  . . r n u b c z y 
c y " ,  a d z i s i a j  t u  m a r k o t n o  i n i e  ś p i e w a  j u ż  
d z i e w c z ę  w z n i o s ł y c h  p i e ś n i ,  t y l k o  „ s i k o r k i  
c i u r k a j ą ' 1 w  g o s p o d z i e  u  B e r k a .

K t o d a  z n a d  C i s ó w k i .

K a t o w i c e  ( w ł a m a n i e ) .  Dnia  30 m a r c a  b.  r.
w ł ama l i  się nieznani  s p r a w c y  do  b iur a  p r z e d 
s t a w ic i e l s t w a  Spółki  Akc y j ne j  , , Sch i ch t -Levc r  
i Bi ida” , gdzie  rozprul i  kasę  o g n i o t r w a ł ą  i z r a 
bowa l i  około  2000 zl.
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Do w i e l k i e g o  s p r z ą t a n ia  u ż y w a j c ie

zn an ych  ze sw ej  

dobroci wyrobów

m

W f z

Z a k ł a d ó w
Polskiej Sp. Akc.

„Persil'
w B y d g o s z c z y

ata Persil iMi

Śląskie Zakłady Mleczarskib
Sp. Z 0. 0.

Tel. 356.67 i 341.83 w Katowicach, w  *  

Centrala Handlowa Alaskich Spółdzielni Mleczarskich
S K L E P Y  W Ł A S N E ,

w Katowicach, ul. Zamkowa  1 1 ul. Gl iwick ;  79. — W  Chorzowie

ul. Zjednoczen ia  4, telefon 418.16,  ul. Ha j ducka  27 —  W  Siemia

nowicach, ul. Sobieskiego,  telef.  n r. 230.85,  ul. S taszy ca  9 
1 ul. Bytomska  4 —  W  B o g u c i c a c h ,  ul, Ma rk i efkl 27-

Sprzedaje hurtowo i detalicznie masło, sery wszelkiego rodzaju,  jaja, śmietanę o różnej zaw ar
tości tłu szczu , kefir, m leko s łodkie,  pas t e ryzowane ,  miód,  orar/ wszelkie  fnne  p ro d u k ty
nabiałowe.  Na zamówienia  dostarcza się mleko  i wszelkie inn/;  p r o d u k t y  mleczar ski e  do
domu.  Zadajcie we wszystkich sklepach wy rob iw  Ś l ą s k i c h  Z a k ł a d ó w  M l e c z a r s k i c h .

Tuta) pomaga system „Haas*
Wy cz e rpu j ącą  b roszurę  ob jaśma jącą  

wys y ła  firina

FRANZ MENZEL, Breslau
Sadowaslr. 51 (Niemcy)

Wapno palone
zn ane  z duże j  wyda jnoś c i  do b u d o w y  i nawożen ia

z Wapienników .SZAFLARY i ROGOŹNIK
d o s t a r c z a  f i r m a

Dudzirtski Potoczek Rayski
Newy Targ, tel. 9. - P. K. O. 400.478

iKumać
S U P E Ł E K  NA C H U 

S T E C ZC E
—  Dl acze go  zawi ąz a ł eś  

s up e ł ek  n a  c hus tce  p o d 
czas  k o n c e r t u ?

—  Żeby z a p a m i ę t a ć  m e  
lodię.

ZNAJĄ SIĘ
-— S er wu s  Kaz ik!  Gdzieś 

się pod z i ewa ł .  b r ac i e?  — 
D a w n o  j uż  cię n i e  w i 
dzia łem.

—  T ak ,  p r zesz ło  pó ł  r o 
ku. . .

—  P s i a k r e w !  W i d o c z 
nie  mi a ł eś  złego a d w o k a 
ta!

W YM IA N A
-— P a n  jest  n a j o r d y n a r 

n i e j s z ym  c z ł owi ek i em w 
świecie!

—  A p a n  jest  n a p r a w d ę  
zby t  u p r z e j m y  —  p a n  za- 
n o m i n a  o sobie.

Rozkład iazdy autobusów
na linii Cieszyn — Strumień — Pszczyna — Oświęcim

6.30 10.00 12-00 14-00 18 00 11 CIESZYN. Rynek 7-53 8.48 12-48 16-48 18-48

7.03 10.33 1 2 3 3 14 33 18-33 Pruchna, r. Branczyk 7-20 8 1 5 1 2 1 5 16-15 18-15

7.20 10.50 12-50 14-50 18-50 Zbytków, dr. do Strumienia 7 0 4 7-58 11-58 15-58 17-58 19-58

7.25 10.55 13 55 14-55 18.55 STRUMIEŃ 7-00 7-54 11-54 15-54 17-54 19 54

7.55 11.25 13-25 1 5 2 5 19.25 PSZCZYNA 7.24 11.24 15 24 17-24 19.24

8.35 1 2 0 5 14-05 16 05 20 05 Brzeszcze 6 5 0 1 0 5 0 14-50 16-50 18-50

8.54 12.24 14.24 16-24 20 24 3 OŚWIĘCIM i i 6.30 1030 14-30 16.30 18-30

Ważny od 1 kwietnia 1938 r. Ważny od 1 kwietnia 1938 r.
S z c z e g ó ło w e  rozkłady jazdy na linię C ieszyn  —  Strumień —  Pszczyna —  O św ięc im  oraz w szystk ie  inne linie 
ob s łu g iw an e  przez firmę J. M O L I N .  P rzedsięb iorstw o komunikacyjne w  Cieszynie ,  otrzymać można w  biurach 
------------- ■ 1 —=  przedsięb iorstw a i u obsługi a u to b u só w  bezpłatnie. ---------- = ? - ..............= ------------

Tylko gwarantowane nasion 
1 w Składzie Nasion „ZAGON

. c h r o n i ą  r o l n i k a  o d  s t r a t -  9 Na bywa ć  je  m ożna h u rto w o  1 d e ta llc z n lę  1 
‘• K r a k ó w ,  B a s z t o w a  17.  1

—  Cenniki  na  żądanie  bezpła tn i e  —- |

IZe&Cct H ( e @ e t n i c a
Musicie rni 

roztomil i  lude-  
czkowLc w y b a 
czyć,  aie ,’ e s t a r 
szymi ,  to już t am 
inaczej  nima,  je- 
nym,  jak p r z y -  
dzie zima,  tosz 
cz łowieczku bier  
kożuch na pieca,  
a cis sie g łębo
ko za  pice, bo 
inaczej  cie g r y 
pa zakanf rupi .  A 
t r ze b a  sie b r o 
nić. bo o s t a 
rych,  to t e raz  a- 
ni na t a m ty m  
świecie nie b a r 
dzo stoją.  Ta  zi
ma  tam,  jest  p ro-  
w d a ,  ani tako o- 
s t ro nie była,  a-  

. le g r y p a  tosz
jednako  l u d z i  

dlowiła .  Juścić sie to p as k ud z t w o  z o- 
zonyit i  kans i  pomieszało ,  i Łuki sie to 
zrobi ło ost re .  Ale c h w a ła  Bogu,  już łoto 
m o m y  po Grz eg or zu  i je st  jakosi  n a 
dzieja.  . r

Jeszcze nie by ło  tak,  ż e b y  jako nie 
by ło  i zaś jakosi  bedzie.  Nic sie nie boć,  
ku py  sie dzierżeć,  a m y  to w y g r o m y .
Sejm sie mo z e br ać  na n a d z w y c z a in o m
sesje i ino uchwolić  jakisi  now e  obdluże-  
ni. Kole tego w ia t e r  sie robi  wielki,  bo 
sanacy jo  chce p r z y  obdłnżenio „ skąd  — 
soli —  do w ać "  ch ł opów i toż sie posło 
wie ruszyl i  w  t eren  z „popo — g r a n d o m ' 1. 
Pou  T a l a r c z y k  poje cli o t do Lcsznej ,  ale 
zamiast  chłopów,  przysz l i  mu na „siiro- 
mażdżen i"  sami  cz yr wi o n i  i nijako sie ni 
mogli spo łem dorządzić .  P on  poseł  miot 
w y s z t y f t o w a n y  refera t  o obdłużeniu,  a 
czyrwion i  sic dopy towal i  o po m o c y  zi
mowej .  S k o n fu n d o w a n y  poseł  po radz i ł  
b e z r o b o t ny m  t o w a r z y s z o m  zb ierać  w  le- 
sie zieliny.  „C za n t o r y j ka  mo być  dobro 
na obst rukcje,  a b a ł as z an k a  to dobre  do 
gorzolki .  Cz yrw ion i  sie ska rżyl i ,  że ni 
majom p ien iędzy  na w yk u p n o  p rzepustk i  
do łasa i zezwolenie  na zbierani  zieio, ale 
pon poseł  obiccoł  na nad z w y cz a j ne j  sesji, 
pos tawić  wniosek  o u tw or ze n ie  banku  z a 
l iczkowego dlo z io tkorzy .  Ludzie  sie je
szcze staral i ,  co bedoin robić z tc lweuc ini  
ziclinami,  ale pon poseł  p r z y r z e k ł  te 
s p r aw ę  solidnie skons o l ido wać  i na r y n 
ku w  Cieszynie  już p ow s t a ła  now o „Z:c-  
rnia" pod firmą . .Zagroda" ,  co bedzie zie- 
lim hand lować .  Kobietom tych  b e z r o b o t 
nych poradz i ł  pon poseł  w y s z y w a n i e  ko
ronek,  a dla zapewnienio  zbytu,  p rz yr ze k ł  
fo r sowa ć  między  da m sk o m  el i tom kreno -  
l iny i m o d y  z c z a s ó w  M a ry je  Ter czy je .

To sz  t e ra z  L c s z c z a u c y  cz e r w ie n i  ży -  
jom pełni o tuchy .  Ale jo rN*-obowotn.  że 
z tego bedzie wielki  kłopot ,  bo jak pon 
poseł  w y s t ą p i  z t akim c z y r w i o n y m  pre-  
g r a m y m  na Sejmie,  to mu j e szcze m a r 
szałek do lampas .  C z y  sie już to tak nie 
s t a ło?  A b y ło b y  szkoda tej zaspomogi  
poselski .  Ej, s zkoda!

Dejcie se j e szcze ludeczkowie  na ;ed-  
no pozór.  Ozon bedzie rosł  jak na d r o 
żdżach.  Jak  pon Koc odjeehoł  na m a r c o 
w e  w y w c z a s y ,  tak sie c-lmet zmieni ło na 
lepsze.  Mia rodajne  czynn ik i  z lu zo w ał y  
szefa ozonu z działalności  spon tan iczno-  
twórcze j  i t e raz  sie zacznie  e ra  ozonow o-  
twórczo.

Ozon bedzie górom,  a  ci dolinom, a w y  
sie ludeczkowie sz yk own ie  chowejcie.

W i s ł a  —  C e n t r u m .  ( W a l n e  z e b r an i e  Ko ł a  
S.  L . ) .  Dnia  2 7 - g o  m a r c a  b.  r. m i e j s c o w e  Koio-  
S. L. o d b y ł o  s w e  d or o cz n e  w a l n e  zebran ie ,  na  
k t ó ry m wygłosi l i  r e f e r a t y  pp .  b. b u r mi s t r z  U-  
s t r oni a  B l as zczyk  i red.  Kale ta  z C i es zyna .

N a d  obli  r e f e r a t ami  w y w i ą z a ł a  się ż y w a  d y 
skus j a ,  w k tóre j  zeb r an i  o b y w a t e l e  d o m a g a li się 
s z c z e g ó ł o w e g o  s p r a w o z d a n i a  z o sta tn ie g o  K o n 
g r esu  i u j aw n i en i a  u c h w a l o n y c h  rezolucj i  n a  
Kongres i e .

Ze b ra n i  o b y w a t e l e  m o c n o  k r y t yk o wa l i  k o 
m i s a r y cz n a  g o s p o d a r k ę  w  gmin ie  Wi ś le  i d o 
maga l i  się w y j a ś n i e n i a  c z a s o k r e su  k o m i s a r y c z 
n e g o  r zą d z e n i a  g m i n ą  s k o r o  t e r min  u s t a w ą  
p r ze wi d z i a n y  u p ł y w a  po 6 - mi es i ę c z n yc h ,  zeć  
k omi sa r z  Mi edn ink  u rz ę du j e  nadal .  P o d  koniec  
gośc i e  ze s t r o ny  r obo t n i c ze j  d o m ag a l i  się 
w s p ó ł p r a c y  po l i t yczne j  z ch ł opami .

♦  CENNIK OGŁOSZEŃ: ♦
Strona ogłoszeń dzieli sie na 6 szpalt. — Strona tekstu dzieli sie na 4 szpalty.

O głoszenia na 1 stron ie  za 1 mm 1-szpaltowy , . , 
Z w ykłe ogłoszenia na str. 6-szpalt. za 1 w iersz m m  . 
W  tekście na str. 4-szpait. za t w iersz mm . . . .

60 gr. 
25 gr. 
50 gr.

D robne og łoszen ia  za słow o 15 gr. n a j m n i e j ......................3 zl.
Cała strona 4 -szpaltow a w t e k ś c i e ...........................  450 zł.
Cała strona ty tu ł o w a .................................................................  600 zł.

Cała slrona 6 szpaltow a po t e k ś c i e ........................................ 350 zł.
U kład tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy na o sta tn ie j a tronie  

5 0 ° /, drożej.
O głoszenia tylko sa  gatów kg. — Za term inow y druk A dm inistracja nie odpow iada. — C eny pow yższe obow iązują od dnia ogłoszeala. — O d ogłoszeń d ługo term inow ych  I B iurom  ogłoszeń 
W y c h o d z i  r a z  w  ty g o d n iu .  rabat atoaownie do um ow y. —  O gło izen ia  zagraniczne 100°/, drożej. W y c h o d z i  r a z  w ty g o d n iu .


